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Kto jest kim w Luboniu Babciom i Dziadkom

Tadeusz Woźniak - nowy Komendant
Komisariatu Policji w Luboniu

Ur. 27 marca 1964 roku w Piotrko­
wie Trybunalskim. Absolwent wydziału 
weterynarii Akademii Rolniczej w Lu­
blinie. Mieszka w Puszczykowie. Żona­
ty, ma dwóch synów (3,5 i 10 lat).

Z Luboniem pan Tadeusz związany 
jest od 1 stycznia 2000 roku, bowiem od 
tego dnia pełni funkcję komendanta 
policji w Luboniu. Do policji trafił nie 
mogąc znaleźć pracy w wyuczonym 
zawodzie. Dyplom lekarza weterynarii 
uzyskał wtedy, gdy państwowa służba 
weterynaryjna przekształcała się w pry­
watną, a ta z kolei nie była wtedy 
w stanie przyjąć wszystkich absolwen­
tów. Konieczność utrzymania rodziny 
zmusiła go do poszukania pracy w 
innym zawodzie. Ponieważ Komenda 
Wojewódzka poszukiwała właśnie absol­
wentów wyższych uczelni, pan Tadeusz

zdobył pracę bez problemu. Rozpoczął 
ją  1 stycznia 1992 roku w Komisariacie 
Policji Poznań - Wilda, gdzie przez
6,5 roku pracował w wydziale docho­
dzeniowo - śledczym. W tym okresie 
ukończył Wyższą Szkołę Policyjną 
w Szczytnie. Od 1997 roku w tej samej 
jednostce, ale już w wydziale prewencji, 
pełnił funkcję zastępcy naczelnika.

W młodości bardzo lubił filmy 
sensacyjne, dziś z powodu braku czasu 
niezbyt często chodzi do kina, ale jeżeli 
już - to przeważnie z dziećmi. Pasją pana 
Tadeusz jest motoryzacja, turystyka, 
pływanie, a przede wszystkim jazda na 
rowerze. Na jednośladzie przejechał już 
ponad 1,5 tys. km, zwiedził wszystkie 
okolice Puszczykowa. Latem doskona­
le się czuje nad jeziorem w towarzystwie 
przyjaciół, natomiast w zimie często 
namawia wszystkich na wspólny wyjazd 
na basen.

Z racji swojego wyuczonego zawodu 
bardzo lubi i ma zwierzęta: żółwia, trzy 
koty i dwa psy - jamnika i kundelka. 
Bezdomnego kundla przygarnęła żona 
pana Tadeusza - także lekarz weterynarii 
- która w czasie studiów zabrała psa 
z kliniki chirurgicznej, który ze względu 
na ciężkie urazy przeznaczony był do 
operacji pokazowych dla studentów.

Ponieważ zdaniem pana Tadeusza 
każdy policjant powinien być apolity­
czny, to czyta gazety różnych opcji, np. 
„Wprost”, „Polityka”, ale również pisma 
specjalistyczne, jak np. „Murator” oraz 
periodyki motoryzacyjne.

O Luboniu na razie nie może zbyt 
dużo powiedzieć, gdyż -  jak sam twier­
dzi - je s t tu zbyt krótko.

(K.B.)

(Na str. 5 znajdziecie Państwo rozmowę 
z nowym komendantem policji w Lubo­
niu „Nie chcę robić żadnej rewolucji".)

Uliczne jasełka w Luboniu
jest Piotr Szczeniowski - pomysłodawca 
Festiwalu Teatrów Ulicznych w Jeleniej 
Górze. Z zespołem współpracuje wroc­
ławski „ Teatr Mim ” Józefa Markoc- 
kiego. W jasełkach mogliśmy usłyszeć 
głosy aktorów tego teatru.

(HS)

5-metrowe kukły 
zrobiły na widzach 

duże wrażenie

Najwięcej uciechy 
sprawiła dzieciom 
zabawa z 
jasełkowym osłem

W przedświąteczną mroźną środę 
22 grudnia 1999r. na zaproszenie luboń- 
skiego Ośrodka Kultury zawitał na plac 
Edmunda Bojanowskiego w Luboniu 
„Teatr Deszczu” z Wrocławia. W samo 
południe rozpoczęły się tu w jego wyko­
naniu uliczne bożonarodzeniowe jasełka. 
Wystąpiły w nich duże, prawie 5- metro­
we, bardzo ciekawe plastycznie kukły 
(Maryi, św. Józefa, Anioła i Gospodarza) 
płynnie animowane przez członków 
wrocławskiego zespołu. (Ich wielkość 
miała, zdaniem reżysera, sprawić, by 
dorosły widz poczuł się jak dziecko; 
pokora i prostota mają bowiem w obec­
ności szczególnej w charakterze treści 
oraz szczególnego czasu w roku, nieba­
gatelne znaczenie.)

Dużą rolę odegrały w przedstawie­
niu muzyka, taniec i śpiew. By lepiej 
trafić do wyobraźni i uczuć widza, 
sięgnięto po prosty, uwspółcześniony 
przekaz biblijnej treści.

Spektakl zgromadził na placu dużą 
liczbę dzieci i młodzieży, którzy 
tego przedpołudnia korzystali już 
z pierwszych chwil ferii świątecz­
nych i wywołał wśród nich spore 
ożywienie.

Uliczny „Teatr Deszczu" z  Wro­
cławia istnieje w zmienionym 
składzie od ponad 20 lat. Jest 
znany również poza granicami 
Polski. Ze spektaklem jasełkowym 
jeździ po kraju już od kilku lat. 
Reżyserem i kierownikiem grupy

Dziadek - przepraszam - bywa zawsze
jednakowy■'

Ma zapas fascynujących opowieści 
o wielkich bitwach, rycerzach, 
żołnierzach i królach.
0  dalekich podróżach (nawet gdy gdzieś nie 
byl, zna to miejsce 
doskonale z przeczytanych książek
1 tak wspaniałe o tym mówi...)

Dziadek zawsze znajduje dla nas tyle czasu! 
Wysłuchuje naszych zwierzeń 
jeżeli tylko zechcemy opowiadać.
Dziadek ma w sobie spokój i ciepło, 
budzi nasze zaufanie 
i nigdy nas nie nudzi.
Dla D Z I A D K A  przynosimy: 
wpatrzone niego oczy błyszczące 
zachwytem i bezgranicznym oddaniem, 
oczy wierzące, że dziadek nie zawiedzie.
Oczy wdzięczne i bardzo kochające!

Wasze wnuki
(mag)

Wszystkim naszym lubońskim Babciom 
i Dziadkom składamy w dniu Ich święta 

serdeczne, ciepłe życzenia.

Koncert Świątecznej Orkiestry
W tegorocznej VIII edycji Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 

zebrano w Luboniu 54 898 zł. Na kwotę tę złożyły się pieniądze miejskiego 
sztabu społecznego i jego blisko 200 wolontariuszy (35 737 zł) oraz 19 161 z* 
zebranych przez Komitet Pomocy Dzieciom.

Utworzony po raz drugi społeczny sztab WOŚP składał się z samych kobiet: 
Ewy Szymańskiej (Urząd Miasta Lubonia), Reginy Górniaczyk (Ośrodek 
Kultury w Luboniu), Elżbiety Stefaniak (Biblioteka Miejska), przedstawicielek 
lubońskich szkół oraz Izabelli Chodorowskiej. W niedzielę 9 stycznia 2000r. od 
samego rana na ulicach miasta można było spotkać wolontariuszy, którzy 
pomimo deszczu i zimna kwestowali na rzecz tegorocznej zbiórki pieniędzy dla 
dzieci z chorobami nerek. Główna impreza tegorocznego finału w Luboniu 
rozpoczęła się dopiero o godzinie 15.00 w Zakładach Chemicznych. Tam właśnie 
odbył się wielki koncert na rzecz WOŚP. W tym roku przyszło nań trochę mniej 
ludzi niż w ubiegłym, ale i tak zebrano kwotę blisko 6 tys. większą niż 
poprzednio.

W koncercie poprowadzonym przez Izabellę Chodorowską i Szymona 
Lewickiego z radia „S” udział wzięli: aktor Teatru Nowego Michał Grudziński, 
zespół Security z Ośrodka Kultury w Luboniu, luboński zespól taneczny „Dallas 
Country”, Country House Familly, a także gwiazda wieczoru Krzysztof 
Krawczyk. W czasie koncertu udało się zlicytować 3 koszulki oraz 4 czapki 
z napisem WOŚP, 2 plakaty z autografem Jurka Owsiaka, autograf Krzysztofa 
Krawczyka, książkę Jurka Owsiaka oraz wiele innych atrakcyjnych 
przedmiotów.

(l.Ch.)
(Szerzej na temat Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy napiszemy 
w następnym numerze „ WL ")

Jest ich tyle i są takie różne: 
te najcierpliwsze, z szarym koczkiem na głowie 
robiące wełniane skarpetki na drutach 
Z nieustannie dobrym uśmiechem na ustach.

Są te niezawodne:
gotujące pyszne obiadki z pachnącym deserem i 
kruchymi ciasteczkami 
mają zawsze dla nas czas

Są te niezastąpione,
które choć mają dużo swoich spraw do załatwienia 
znajdują rady na nasze kłopoty 
i nigdy nie dziwią się naszym wyczynom

Wreszcie są te
pracujące nadal, na kilku etatach 
młode, ładne, od których możemy pożyczyć 
bluzkę lub spodnie!
Zapędzone i zabiegane, zauważając chmurę 
w naszych oczach i smutek na twarzy 
potrafią pokazać nam słońce.

Dziś dla tej jednej, jedynej, najukochańszej 
B A B C I  przynoszę bukiet niespodzianek: 
cieple papulki - dla babci z koczkiem 
nową książkę dla babci z czasem, 
doniczkę z fiołkiem dla babci z radami 
i płytę CD dla babci w dżinsach.
1 powiem Ci Babciu jedno: tak bardzo Cię Kocham!

ry
s.

 J
us

ty
nk

a 
la

t 6



Z PRAWA LOKALNEGO
Stawki podatków i opłat obowiązujące od 1 stycznia 2000r. (na podst. 
uchwał Rady Miejskiej Lubonia z dnia 28 grudnia 1999r.)

PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI
(na podst. uchwały nr XVIII/85/99 z dnia 
28 grudnia I999r.)

Ustala się roczne stawki podatku od 
nieruchomości wynoszące:

1) od budynków mieszkalnych lub ich 
części - 0,35 zł od lm2 powierzchni użyt­
kowej,

2) od budynków lub ich części związa­
nych z prowadzoną działalnością gospo­
darczą inną niż rolnicza lub leśna oraz czę­
ści budynków mieszkalnych zajętych na 
prowadzenie działalności gospodarczej -  
13,01 zł lm2 powierzchni użytkowej

3) jak wyżej, ale podejmujących dzia­
łalność gospodarczą w Luboniu w 2000r. 
-  10,38 zł za lm2 powierzchni użytkowej

4) od budynków lub ich części zajętych 
na prowadzenie działalności gospodarczej 
w zakresie obrotu kwalifikowanym mate­
riałem siewnym - 6,67 zł za lm2 po­
wierzchni użytkowej

5) od pozostałych budynków lub ich 
części - 2,45 zł od 1 m2 powierzchni użyt­
kowej,

6) od budowli - 2% ich wartości bu­
dowli

7) od gruntów związanych z działalno­
ścią gospodarczą - 0,42 zł za lm2 po­
wierzchni użytkowej

8) od gruntów będących użytkami rol­
nymi nie wchodzącymi w skład gospo­
darstw rolnych wykorzystywanych na cele 
rolnicze - 0,03 zł od lm2 powierzchni 
użytkowej

9) od gruntów pod jeziorami, zajętych 
na zbiorniki wodne retencyjne lub elek­
trowni wodnych -1,92 zł od 1 ha po­
wierzchni

10) od gruntów pozostałych - 0,06 zł 
od lm2 powierzchni.

Osoby fizyczne płacą podatek od nie­
ruchomości w czterech ratach: do 15 mar­
ca, do 15 maja, do 15 września, do 15 
listopada.

PODATEK OD ŚRODKÓW  
TRANSPORTOWYCH
(na podst. uchwały nr XVllI/86/99 Rady 
Miejskiej Lubonia z dnia 28 grudnia 
1999r.)

Ustala się następujące stawki podatku 
od środków transportowych:

ŚRODEK
TRANSPORTU

STAWKA
PODATKU

Samochody ciężarowe 
powyżej 12 ton, 
ciągniki siodłowe 
i balastowe

1940 zl

Samochody ciężarowe o ładowności:
od 2 do 4 ton 443 zł
pow. 4 do 6 ton 602 zł
pow. 6 do 8 ton 712 zł
pow. 8 do 10 ton 1053 zl
pow. 10 do 12 ton 1499 zl

Przyczepy i naczepy:
pow. 5 do 10 ton 200 zł
pow. 10 ton 1000 zl

Autobusy
do 15 miejsc 302 zl
od 15 do 30 miejsc 551 zl
pow. 30 miejsc 1213 zl

Zwalnia się od podatku od środków 
transportowych pojazdy Urzędu Miejskie­
go w Luboniu, Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych “KOM-LUB” Sp. z o.o. 
oraz Przedsiębiorstwa Transportowego 
“TRANSLUB” Sp. z o.o.

PODATEK OD POSIADANIA 
PSÓW
(na podst. uchwały nr XVllI/87/99 Rady 
Miejskiej Lubonia z dnia 28 erudnia 
1999r.)

Określa się następujące roczne stawki 
podatku od posiadania psów:

1 jo d  jednego - 15 zł

2) od drugiego i każdego następnego - 
27 zł

Przyznaje się ulgę w wysokości 50% 
ustalonej stawki z tytułu posiadania jed­
nego psa przez emerytów i rencistów pro­
wadzących samodzielne gospodarstwo 
domowe.

Posiadacze psów, na których ciąży 
obowiązek podatkowy, są obowiązani 
bez wezwania wpłacić podatek do koń­
ca marca roku podatkowego lub w cią­
gu miesiąca od dnia wejścia w posiada­
nie psa.

OPŁATY LOKALNE
(na podst. uchwały nr XVlli/88/99 Rady 
Miejskiej Lubonia z dnia 28 grudnia 
1999r.)

1) Ustala się na terenie miasta Lubonia 
następujące wysokości dziennej stawki 
opłaty targowej:

a) przy sprzedaży bezpośrednio z płyty 
targowiska oraz z obiektów własnych kup­
ca (sprzedającego), np. stolika, koszyka, 
wiadra, za każdy m2 zajętej powierzchni - 
2,85 zł

b) przy sprzedaży na straganach znaj­
dujących się na targowisku, za każdy m2 
zajmowanej powierzchni - 2,5 zł

c) przy sprzedaży towarów poza targo­
wiskami, na wyznaczonych przez Zarząd 
Miasta terenach na obszarze miasta Lubo­

nia za każdy m2 zajętej powierzchni tar­
gowej -  6 zł

2) Zakres pojęcia powierzchni handlo­
wej obejmuje teren zajęty zarówno pod 
ekspozycję towarów jak i bezpośrednią 
ich sprzedaż.

Ustala się następujące stawki opłaty 
administracyjnej, za czynności urzędowe 
Urzędu Miejskiego w Luboniu nie objęte 
przepisami o opłacie skarbowej:

1) za sporządzenie testamentu w siedzi­
bie Urzędu Miasta - 35 zł

2) poza siedzibą Urzędu Miasta - 53 zł 
Opłatę administracyjną wpłaca się na

konto Urzędu Miejskiego w Luboniu.

OBNIŻENIE CENY 1q SKUPU 
ŻYTA DLA CELÓW PODATKU 
ROLNEGO NA ROK 2000
(na podst. uchwały nr XVlII/89/99 Rady 
Miejskiej Lubonia z dnia 28 grudnia 
1999r.)

Obniża się cenę skupu 1 q żyta określo­
na w komunikacie Prezesa Głównego 
Urzędu Statystycznego z 20 października 
1999r. w sprawie średniej ceny skupu żyta 
w okresie pierwszych trzech kwartałów 
1999r. z kwoty 66, 28 zl do kwoty 58,22 
zł, tj. o 8,06 zł.

oprać. Hanna Siatka

Czyj to 
pies?
Pod koniec grudnia 1999 roku 
funkcjonariusze PSP w Luboniu 
przygarnęli na pól zamarzniętego 
owczarka niemieckiego. Pies jest 
młody i wygląda na zadbanego.

Zamieszczamy jego fotogra­
fię, bo być może ktoś z Państwa 
rozpozna w nim swojego pupila. 
Jest teraz w schronisku w Pusz­
czykowie, gdzie strażakom po 
wielu staraniach udało się go 
umieścić. (P.K.)

■MMMMM

K r ó t k o* Po rozstrzygnięciu grudniowego przetargu 
usługi pielęgniarskie w domach pacjentów 
świadczyć będzie w Luboniu 8 pielęgniarek z 
Pielęgniarskiego Ośrodka Medycyny Środowiskowo-Rodzinnej PANACEUM 
(ul. Poniatowskiego 20 pok. 203), prawdopodobnie dwie z Przychodni Lekarza Ro­
dzinnego przy ul. Okrzei i 3 z PLR przy ul. Poniatowskiego (tu liczba pielęgniarek 
zależeć będzie od ilości zebranych przez nie deklaracji od pacjentów). Usługi świad­
czone przez pielęgniarki środowiskowe są bezpłatne i wynikają z umów zawartych 
z Wielkopolską Regionalną Kasą Chorych.

* W styczniu zajęcia logopedyczne w Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w 
Luboniu odwołano z powodu braku pieniędzy. Tę formę pracy z dziećmi finansuje 
Urząd Miejski w Luboniu. Pozostałe opłaca Starostwo Poznańskie, bowiem od 
I stycznia 1999r. PPP jest placówką powiatową. Zarząd Miasta Lubonia nie zdążył 
przed świętami podjąć decyzji w sprawie pieniędzy dla poradni, w styczniu odwoła­
no więc zajęcia prowadzone przez logopedę. Co do ich wznowienia decyzja zapad­
nie w połowie miesiąca.

* 15 stycznia rusza w Luboniu liga halowej piłki nożnej. Rozgrywki prowadzić 
będzie 8 drużyn, reprezentujących w większości lubońskie firmy. Organizatorami 
ligi są lubońska Straż Miejska i Urząd Miejski (szczegóły w następnym numerze 
„WL”).

Śpiewacy chóru „Bard” wraz z dyrygentem serdecznie zapraszają na koncert naj­
piękniejszych kolęd i pastorałek, który odbędzie się dniu 23 stycznia (niedziela) o 
godz. 15.00 w kościele pw. św. Jana Bosko w Luboniu. W koncercie wystąpi rów­
nież chór im. Feliksa Nowowiejskiego z Tarnowa Podgórnego.

Zapraszamy

KOMPLETNE SYSTEMY HIGIENICZNE
DOZOWNIKI DO: mydła, ręczników, papieru 

toaletowego FIRM TORK I MERIDA 
MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE: 

mydła w płynie, środki czystości, worki na śmieci
OFERUJE RRH.U. „KLIMEX”

_  M Y ^ Ł A S N Y M  T R A N SP O R T E M

ul. 3 Maja 12 
fax 810 22 91 

o813 1031
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1/2.12 - na ul. Kościuszki usiłowano do­
konać kradzieży samochodu marki Polonez 
Truck. Straty 500zł.

02.12 - na ul. Sobieskiego i Dworco­
wej z nie zamkniętych samochodów skra­
dziono dokumenty i pieniądze. Straty l tys. 
540 zł.

03.12 - na ul. Sikorskiego dokonano kra­
dzieży samochodu marki Fiat 126p koloru 
zielonego. Straty 10 tys. zł.

8. 10 - dokonano oszustwa w oparciu 
o sfałszowany przelew. Straty 7 tys. I24zł. 
12 gr.

9.10 - na ul. Sikorskiego włamano się 
do sklepu, gdzie dokonano kradzieży' 2 kom­
puterów, 4 drukarek, telewizora, aparatu te­
lefonicznego. Straty 3 tys. zł.

10.12 - dokonano kradzieży samocho­
du marki Opel Astra zaparkowanego przy 
ul. 11 Listopada. Straty 130 tys. zł.

10/12.12 - na ul. Powstańców Wielko­
polskich poprzez wybicie szyby włamano 
się do kiosku i skradziono 8 kalkulatorów, 
61 paczek papierosów, 2 kasety video z fil­
mem „Ogniem i mieczem” oraz 3 filmy do 
aparatu fotograficznego. Straty 500zł.

11.12 - w firmie mieszczącej się przy ul. 
Dworcowej w oparciu o sfałszowany prze­
lew usiłowano zakupić towar wartości 5 tys. 
234zł. (sprawcy zostali ujawnieni)

12.12 - na przystanku autobusowym przy 
ul. Poniatowskiego skradziono czarny ple­
cak z dresem firmy „Adidas” oraz telefon 
komórkowy. Straty ltys. 800zł.

13.12 - na ul. Niezłomnych włamano się 
do altany i dokonano kradzieży kosiarki, 
wiertarek elektrycznych oraz butli gazowej. 
Straty 500zł.

13.12 - z samochodu marki Opel Astra 
zaparkowanego przy ul. Sikorskiego skra­
dziono 4 kołpaki. Straty 288zł.

14.12 - dokonano kradzieży samocho­
du marki Cinąuecento zaparkowanego przy 
ul. Sikorskiego. Straty 12 tys. zł.

14.12 - na ul. Paderewskiego włamano 
się do sklepu tytoniowego i dokonano kra­
dzieży wyrobów tytoniowych.

14.12 - włamano się do samochodu mar­
ki Toyota zaparkowanego przy ul. Armii 
Poznań i skradziono radioodtwarzacz Sony. 
Straty 800zł.

13-15.12 - na ul. Osiedlowej włamano 
się do piwnicy i skradziono rower górski. 
Straty 500zł.

16.12 - włamanie do samochodu marki 
Fiat 126 p i kradzież radioodtwarzacza i gło­
śników samochodowych. Straty 300zł.

16/17.12 - na ul. Swierczewskiej włama­
no się do altany i skradziono 2 telewizory 
oraz wózek metalowy na gumowych kołach. 
Straty 1 tys. 160zł.

17/18.12 - na ul. Kościuszki skradziono 
samochód marki Ford Focus Combi. Straty 
65 tys. zł.

16.12- PKO BP ujawnił falsyfikat bank­
notu 200zł.

20.12 - na ul. Leśmiana skradziono sa­
mochód marki Ford Focus. Straty 60 tys. zł.

15-16.12 - z terenu budowy przy ul. Walki 
Młodych skradziono kabiny ToyToy. Sraty 
3 tys. zł.

18 - 20.12 - z terenu budowy przy ul. 
Migali dokonano kradzieży 60 paczek 
gontów bitumicznych (200m2). Straty 6 
tys. zł

20.12 - na ul. Leśmiana włamano się do 
klubu Poker Pub i skradziono wieżę Sony z 
kolumnami. Straty 1 tys. 200zł.

20.12 - na poczcie przy ul. Żabikowskiej 
usiłowano zrealizować zastrzeżony czek na 
kwotę 250zł.( Sprawca zbiegł, pozostawia­
jąc na miejscu dowód osobisty.)

21.12 - na stacji PKP ujawniono kolejny 
okradziony z węgla wagon. Straty 350zł.

21/22.12 - na ul. Żabikowskiej włama­
no się do piwnicy i skradziono rower gór­
ski. Straty 800zł.

17-22.12 - z terenu budowy przy ul. Le­
śmiana skradziono 15m. rynien miedzia­
nych. Straty 600zł.

23.12 - otrzymano materiały z prokura­
tury o usiłowaniu wyłudzenia odszkodowa­
nia z nie zaistniałej kolizji.

24-27.12 - włamano się do sklepu „Mag­
dalenka” przy ul. Powstańców Wielkopol­
skich i skradziono krajalnicę, wagę elektrycz­
ną i artykuły spożywcze. Straty 6 tys. zł.

27.12 - na ul. Żabikowskiej uszkodzono 
60 sztuk plastikowych słupków. Straty 2 tys. 
459zł.

27.12 - na ul. Poniatowskiego dokonano 
włamania do pijalni piwa „Złoty Byk” i 
skradziono papierosy oraz bilon z automa­
tu. Straty 150zł.

27.12 - na ul. Armii Poznań dokonano 
włamania do samochodu „Iveco” i skra­
dziono telefon komórkowy oraz dokumen­
ty. Straty 650zł.

29.12 - na ul. Osiedlowej skradziono 
kierunkowskazy od samochodów marki Ber- 
lingo i Peugeot Partner. ( Jednego z trójki 
sprawców w wyniku pościgu policji i wła­
ściciela samochodu udało się złapać. Dzie­
więtnastolatek przyznał się do szeregu kra­
dzieży na terenie Lubonia, Puszczykowa i 
Poznania. Pozostali sprawcy okazali się ka­
ranymi już wielokrotnie za włamania do sa­
mochodów.

29/30.12 - Dokonano włamania do po­
mieszczenia na Stacji CPN mieszczącej się 
przy ul. Sobieskiego i skradziono papiero­
sy, artykuły motoryzacyjne, spożywcze.

19-30.12 - na terenie budowy przy ul. Le­
śmiana włamano się do kontenera i dokona­
no kradzieży' szlifierki kątowej marki Maki- 
ta, skrzynki narzędziowej oraz 3 lamp ulicz­
nych i 20 tarcz szlifierskich. Straty 1 tys. zł.

31.12. - na ul. Sikorskiego włamano się 
do piwnicy i skradziono rower górski. Stra­
ty 1 tys. 500zł.

31.12 - na ul. Jagiełły dwóch sprawców 
włamało się do mieszkania na piętrze, 
(sprawców złapano)

31/01 - z garażu przy ul. Konarzewskie­
go skradziono samochód marki Mercedes. 
Straty 15 tys. zł.

W grudniu lubońska policja interwenio­
wała 122 razy, wystawiła 3 wnioski do kole­
gium oraz 73 mandaty na sumę 6 tys. 355zl., 
10 osób zostało odstawionych na izbę wy­
trzeźwień.

Oprać. K.B.

Ochotnicza Straż 
Pożarna

Tel. 813-09-98, 810-28-26

W okresie od 30.ll.  do 30. 12. 
nasza jednostka odnotowała cztery 
interwencje. Trzy z nich to akcje na 
terenie Lubonia i jedna w Dymacze- 
wie Starym:

- pożar magazynu materiałów pal­
nych na terenie budowy autostrady 
przy ul. Żabikowskiej (30.11.)

- pożar budynku gospodarczego i 
warsztatu przy ul. Leśnej (11.12.)

- pożar chlewni przy ul. Sobieskie­
go 96 (22.12.)

- pożar stolarni w Dymaczewic 
Starym przy ul. Szkolnej.

Sekretarz OSP 
Zbigniew Kutzner

W styczniu przedstawiam Państwu zwykle 
krótkie resume naszej całorocznej pracy 
oraz zapowiedź niektórych działań zapla­
nowanych na rok następny. Nie inaczej bę­
dzie i tym razem.

Podsumowując kolejny ósmy już rok 
działania naszej formacji, pragnę podkre­
ślić przede wszystkim znaczący wzrost ilo­
ści wykonanych przez nas interwencji, który 
w odniesieniu do roku 1998 wyniósł po­
nad 90 %.

W tym miejscu pozwolę sobie na wy­
mienienie niektórych akcji, które przepro­
wadziliśmy w minionym roku. Były to mię­
dzy innymi: kontrola legalizacji wag, tak­
sometrów i dystrybutorów paliw, kontrola 
dowodów wywozu nieczystości stałych, 
kontrola legalności ustawienia plansz rekla­
mowych (szczególnie na gruntach komu­
nalnych), kontrola prawidłowości oznako­
wania posesji czy analiza oznakowania po­
ziomego i pionowego ważniejszych ulic 
naszego miasta. O ich szczegółach starałem 
się czytelników „Wieści Lubońskich” in­
formować na bieżąco.

Prowadziliśmy również wiele działań 
mających charakter prewencyjny. Wspomnę 
tu choćby o bezpłatnym znakowaniu rowe­
rów, akcji edukacyjnej w przedszkolach czy 
choćby cyklu artykułów omawiających 
przyczyny i sposoby zapobiegania najczę­
ściej występującym przestępstwom i wykro­
czeniom.

Zabezpieczaliśmy także ład i porządek 
podczas niemal wszystkich imprez sporto-

W grudniu Jednostka Ratowniczo -  Ga­
śnicza PSP nr 7 brała udział w 5 akcjach 
typu miejscowe zagrożenie (wypadki dro­
gowe, uszkodzenie sieci wysokiego napię­
cia, ściąganie kota z drzewa) i gasiła 9 
pożarów. Najpoważniejszym okazał się 
pożar stolami w Dymaczewie Starym. W 
akcji uczestniczyło 9 jednostek straży po­
żarnej, w tym dwie z Lubonia -  JRG-7 oraz 
OSP.

Ratownictwo 
„na niby”
Ten budynek przy ul. Poniatowskiego przez 
ok. 10 dni na początku grudnia ub. roku słu­
żył jako miejsce ćwiczeń kadetom ze Szkoły 
Aspirantów Pożarnictwa PSP z Poznania. 
Budynek jest opuszczony, podobnie jak kil­
ka innych domów w tym miejscu przezna­
czonych do rozbiórki ze względu na budowę 
autostrady A2.
Agencja Budowy i 
Eksploatacji Auto­
strad nie miała 
więc nic przeciwko 
z n i s z c z e n i o m  
domu podczas ru­
tynowych zajęć z 
zakresu ratownic­
twa technicznego i 
katastrof budowla­
nych prowadzo­
nych tu przez stra­
żaków. Ćwicze­
niom aspirantów 
przyglądali się 
również funkcjo­
nariusze PSP z Lu­
bonia. (HS)

wych, rekreacyjnych i kulturalnych, które 
miały miejsce w minionym roku w naszym 
mieście.

Choć zawsze należy zrobić więcej, wy­
rażam przekonanie, iż nasze działania i do­
konania w minionym roku przyczyniły się 
przede wszystkim do poprawy ładu i po­
rządku, a także bezpieczeństwa w Luboniu.

Co zaś tyczy się planów na rok kolejny, 
to już 17 stycznia rozpoczynamy całościo­
wą kontrolę zakładów fryzjerskich, kosme­
tycznych i pralniczych pod kątem przestrze­
gania artykułu 113 Kodeksu Wykroczeń, to 
jest zapewnienia w wymienionych placów­
kach należytego stanu sanitarnego. Poza 
tym między innymi kontrolować będziemy 
placówki oświatowe (art. 82 K.W.) oraz pla­
cówki handlowe i miejsca handlu okrężne­
go (art. 111 i 112 K.W.). Strażnicy dokona­
ją również w nadchodzącym roku oceny 
realizacji zapisu „Regulaminu utrzymania 
ładu i porządku na terenie miasta Lubonia” 
mówiącego o obowiązku dokonania przy­
łącza do nowo wybudowanej instalacji sa­
nitarnej przez okres 12 miesięcy od dnia 
oddania jej do eksploatacji.

To tylko część naszych planów na rok 
2000. Mamy nadzieję, iż tak jak bywało to 
do tej pory, ze strony mieszkańców nasze­
go miasta spotkamy się ze zrozumieniem i 
pomocą w realizacji naszych codziennych 
obowiązków.

Komendant Straży Miejskiej 
w Luboniu 

Paweł Dybczyński

PSP w Sejmie
Mieszkańcy Lubonia, pracownicy Państwo­
wej Straży Pożarnej: Tomasz Krajnik, 
Norbert Spychalski i Sławomir Ciuchnic- 
ki -  przedstawiciele Zarządu Wojewódzkie­
go NSZZ Pracowników Pożarnictwa - bra­
li udział w rozmowach z posłami RP Ły­
backą, Stec (komisja finansów publicz­
nych), Flayne (komisja spraw wewnętrz­
nych) w związku z trudną sytuacją w PSP. 
Po tych rozmowach sprawę przedstawiono 
Sejmowi RP. Posłowie dostrzegli wagę pro­
blemu, głosując jednomyślnie za dofinan­
sowaniem PSP i rozwiązaniem istniejących 
trudności. Poprawa sytuacji będzie przebie­
gać stopniowo i systematycznie. Nowe obo­
wiązki nałożone od nowego roku na PSP 
(ratownictwo medyczne) wymagają, by eli­
minować inne problemy.

Przemysław Kwiatkowski

Dom do rozbiórki przy ul. Poniatowskiego -  miejsce ćwiczeń 
strażaków

-
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Jak szybko mijają chwile
Z  dniem 1 stycznia 2000r. Jan Kochański - długoletni komendant policji w Luboniu 
przeszedł na emeryturę. Funkcjonariuszem milicji, a następnie policji był przez 40 
łat, na stanowisku komendanta 24 łata. Specjalnie dla „ U L ” Pan Jan Kochański 
zgodził się na krótką rozmowę.

„ Wieści Lubońskie”: Posiada Pan wy­
kształcenie humanistyczne, wobec tego jak 
trafił Pan do policji?

Jan Kochański: Tak, to prawda, je­
stem nauczycielem. Po zakończeniu służ­
by wojskowej miałem dwie możliwości 
albo powrót do pracy nauczyciela, albo 
wybór czegoś innego. Moja praca w woj­
sku łączyła się w jakiś sposób z pracą wy­
konywaną przez policję (wtedy milicję), 
dlatego wybrałem taki zawód i tak trafi­
łem do policji.

„ WL Przez ile lat pracował Pan w 
policji?

J.K.: Do policji przyszedłem 1 maja 
1963r.

„ WL Dlaczego właśnie teraz zdecy­
dował się Pan odejść?

J.K.: Wszystko ma swój początek i 
koniec. Wydaje mi się, że wczoraj był 
kwiecień 1976r. kiedy to objąłem to sta­
nowisko, ale czas już odejść i umożliwić 
pracę innemu pokoleniu.

„Wieści Lubońskie”: Czy został Pan 
komendantem w wyniku awansu, czy był 
to rozkaz służbowy?

Tadeusz Woźniak: Luboń jest dobrą 
jednostką, dlatego uważam, że jest to 
awans.

„WL”: Kiedy dowiedział się Pan, że 
obejmie to stanowisko?

T.W.: Propozycje otrzymałem w 
połowie listopada. Aby można było się 
zorientować, jakie rokuję nadzieje, czy 
można mi to sianowisko powierzyć, 
czy się zgadzam, jakie mam plany, wi­
zje itp. przeprowadzono ze mną roz­
mowy w Komendzie Miejskiej. Odby­
łem też spotkanie z władzami miasta 
Lubonia, a opinia zarządu była pozy­
tywna. co zadecydowało o tym, że 
Komendant Miejski powołał mnie na 
to stanowisko.

„WL": Co chciałby Pan zmienić w 
pierwszej kolejności w pracy policji w 
Luboniu?

T.W.: Nie chcę robić żadnej rewolu­
cji, najpierw muszę dokładnie poznać

„ WL Czy może Pan zdradzić, kto zo­
stanie nowym komendantem?

J.K.: Nie jestem de­
cydentem w tych spra­
wach, decyzje zapadają 
w Komendzie Miejskiej 
w Poznaniu. Nie znam 
kandydata osobiście, 
wiem jednak tyle, że jest 
to oficer, który pracował 
w Komendzie Policji Po­
znań - Wilda.

„ WL Jak - jako hu­
manista i człowiek rozu­
miejący słowo wolność 
człowieka - postrzega Pan 
stan wojenny, dekrety, któ- 
iv musiał Pan jako komen­
dant wcielać w życie?

J.K.: Policja jest służbą prawie że mili­
tarną-jest rozkaz i jest obowiązek jego wy­
konania. W warunkach Lubonia cała grupa 
policjantów wykonywała tylko te zadania,

jednostkę w możliwie krótkim czasie. 
Oczywiście dobre rzeczy trzeba będzie zo­
stawić, a złe wyeliminować nawet najtrud­
niejszymi metodami. Muszę dążyć do uzy­
skania jak najlepszych efektów, bo w przy­
szłości będę z tego rozliczany. Głównym 
moim celem będzie na pewno poprawa sta­
nu bezpieczeństwa i porządku publiczne­
go na terenie całego Lubonia, aby nikt nie 
bal się chodzić sam po ulicach miasta nocą. 
Nie mogę jednak obiecać, że zaprowadzę 
tu takie porządki, że będzie jak w raju, bo 
wszyscy powinniśmy sobie zdać sprawę, 
w jakich czasach przyszło nam żyć.

„WL”: Czy według Pana Luboń jest 
miastem bezpiecznym?

T.W.: Luboń nie jest ani bardziej, ani 
mniej bezpiecznym niż inne tego typu mia­
sta. Utrzymuje się na raczej średnim po­
ziomie. Uważam, że nie jest najgorzej, ale 
na pewno wiele można zmienić.

„WL”: Jakich konkretnych posunięć 
należy więc niebawem oczekiwać?

T.W.: Będę dążył do jak najlepszej 
współpracy z władzami samorządowymi,

które wykonać musiała, ale nawet one były 
w największym stopniu minimalizowane, by 
nie dotknęły kogokolwiek. Nie znam czło­
wieka w Luboniu, którego ówczesna mili­
cja ze względu na przekonania czy wypo­
wiadane myśli skrzywdziła. Stosowano re­
presje tylko wobec ludzi, którzy namszyli 
kodeks kamy. Decyzja o stanie wojennym 
była takim samym dramatem dla każdego z 

nas jak dla reszty społe­
czeństwa. Wykonaliśmy 
tylko to, co musieliśmy - 
z pewną klasą, jeżeli moż­
na tu użyć tego słowa. Był 
to dramat dla jednej i dru­
giej strony. Stanowi histo­
rię, której wielu ludzi już 
nie pamięta i tego należy 
im zazdrościć. To nie my 
wymusiliśmy podziały, 
jakie wtedy nastąpiły. 
Wielką sztuka było w 
sposób bardzo humanitar­
ny przystosować się do 
tych warunków i działać. 
Trudno byłoby mi miesz­

kać w Luboniu, gdyby ktoś podszedł do mnie 
na ulicy i powiedział, że to ja mu zaszkodzi­
łem lub wyrządziłem jakąś krzywdę. Sądzę, 
że w Luboniu takiego człowieka nie ma.

strażą miejską i innymi instytucjami, któ­
re są zainteresowane poprawą stanu bez­
pieczeństwa w Luboniu.

„WL”: Co zamierza Pan zrobić, aby 
zwiększyć liczbę etatów w służbie pre­
wencyjnej?

T.W.: Byłoby rzeczą idealną, aby uda­
ło się zwiększyć liczbę etatów, szczegól­
nie w ogniwie patrolowo - interwencyj­
nym ponieważ jest to skuteczny sposób 
na zwiększenie poczucia bezpieczeń­
stwa. liczę w tym względzie na zrozu­
mienie moich przełożonych w Komen­
dzie Miejskiej, na ich dobrą wolę i na to, 
że pojawią się takie możliwości. Obec­
nie policja jest na etapie restrukturyzacji 
i dlatego nie jest to wykluczone.

„WL”: Czego Panu życzyć?
T.W.: Pomyślnej atmosfery, dobrej 

współpracy z władzami samorządowy­
mi, zrozumienia, wsparcia oraz zwięk­
szenia etatów.

Rozmawiała Kinga Brzozowska 

O nowym komendancie czytaj nu str.2

„ WL Jak postrzega Pan Luboń w 
aspekcie afer przemytniczych ?

J.K.: Na dobrą sprawę przez te 24 lata 
kierowania tą jednostką afer przemytni­
czych nie było.

„ WL”:A co wobec tego ze sprawą prze­
mycanych samochodów na ul. Mazurka?

J.K.: Na ul. Mazurka przemycane były 
samochody z Niemiec, była to wtedy bar­
dzo swobodna działalność quasi gospodar­
cza. Ludzie ci sprowadzali samochody i 
nimi po prostu handlowali, oszukiwali na 
cle i podatkach i robili na tym wielki inte­
res. Afera, która później wyskoczyła, wią­
zała się raczej z próbą zniszczenia doku­
mentów o ilości sprowadzanych samocho­
dów, ale sprawę prowadziła Komenda Wo­
jewódzka w Poznaniu.

„ WL Wiadomo, że lubi Pan samo­
chody dobrej marki i że zawsze takie po­
siadał. Czy nie ba! się Pan prowokacji, 
przecież policja zawsze miała niski budżet?

J.K.: Rzeczywiście często samochody 
zmieniałem, ale moim najlepszym z nich 
byl dwunastoletni mercedes, który kupi­
łem w' Niemczech za sprzedanego ośmio­
letniego poloneza. Później były inne sa­
mochody, aktualnie mam pięcioletniego 
opla astrę. Każdy mężczyzna jest jak duże 
dziecko - kocha samochody.

„W L”: A propos, marzeniem wielu 
chłopców jest zostanie w ptzyszłości poli­
cjantem. Czy Pan też miał takie marzenia?

J.K.: Zapewniam, że nie. Wyobrażałem 
sobie, że będę geografem, podróżnikiem, bo 
bardzo lubię podróże, udało mi się zwiedzić 
kawałek świata. Najmilej wspominam pobyt 
na Majorce, w Egipcie, płynięcie Nilem.

cd. na str. 27

Kawał miesiąca 
czy pluskwa 
milenijna?

W sylwestra do jednego z domów przy 
ulicy Jagiełły włamało się dwóch 
sprawców. W mieszkaniu nie było właści­

cieli, ponieważ wyjechali na zabawę sylwe­
strową. Dzięki interwencji sąsiadów' policja 
szybko przyjechała i zatrzymała włamywa­
czy na gorącym uczynku - mieli przygoto­
wany do wyniesienia sprzęt RTV i inne cen­
ne rzeczy. W całej akcji uczestniczyła rów­
nież straż pożarna w pełnym uzbrojeniu. W 
wyniku działań podjętych przez policję je­
den ze sprawców uciekł na dach. Według opi­
nii świadków wydawało się, że zamierza 
popełnić samobójstwo. Policjant ubrany „po 
cywilnemu” wszedł do „desperata” zaczął 
go przekonywać. „Szaleniec” zagroził, że nie 
zejdzie, dopóki nie zapali papierosa. Policjan­
ci ze stoickim spokojem próbowali jak naj­
szybciej zakończyć sprawę, tymczasem zło­
dziej przy pomocy drabiny zszedł na dach 
wozu strażackiego i spokojnie kończył palić 
papierosa. W końcu sprow adzono go na zie- 

|  mię i zakuto w kajdanki.
Jak się później okazało, sprawcami byli 

recydywiści, bez stałego miejsca zamiesz­
kania, którzy nie cieszyli się dobrą opinią. 
Cała akcja przebiegała bardzo szybko, 
sprawnie i wydawałoby się, że doprowa­
dzi przestępców za kratki. Jednak sąd 
uznał, że brak jakichkolwiek podstaw do 
aresztowania i zastosował wobec nich tyl­
ko dozór policyjny. Jak można było prze­
widzieć, ślad po włamywaczach znikł. A 
o poczuciu satysfakcji u policjantów' ze 
złapania sprawców lepiej nie mówić.

Kinga Brzozowska

Z ostatniej chwili:

Luboń -  kuźnią talentów
Zbigniew Kowalczyk -  dotychczasowy zastępca komendanta lu- 
bońskiej Straży Miejskiej będzie kierował służbami municypalny­
mi w Tarnowie Podgórnym. Opinię w tej sprawie wydać musi jesz­
cze Wojewódzki Komendant Policji.

Z. Kowalczyk wygrał konkurs, w którym o funkcję szefa tarnowskiej 
Straży Gminnej ubiegało się kilkunastu kandydatów (jednym z nich był 
poprzedni komendant SM w Luboniu Edward Gaweł). O zwycięstwie 
zadecydowała opracowana preez pana Zbyszka koncepcja działalności 
służb municypalnych na terenie gminy Tarnowo Podgórne, gdzie dotąd 
Straż Gminna nie istniała. Zaproponował w niej wszystkie te rozwiąza­
nia, które zastosowano w Luboniu. Mimo iż gmina posiada większy ob­
szar (16 sołectw), jego zdaniem problemy są podobne. Zastępca Z. Ko­
walczyka, funkcjonariusz SM z Poznania, również pochodzi z konkursu. 
W Luboniu natomiast funkcję zastępcy po panu Zbyszku obejmie Prze­
mysław Grobelny. Wolny etat zostanie niebawem również zapełniony.

Z. Kowalczyk traktuje wybór dokonany przez komisję konkur­
sową (pod przewodnictwem wójta Tarnowa Podgórnego) jako

awans ambicjonalny i co tu kryć - 
finansowy.

Zanim przed 9 laty został strażnikiem 
miejskim w Luboniu był żołnierzem za­
wodowym. Jest absohventem poznań­
skiej Szkoły Chorążych Wojsk Pancer­
nych, gdzie pracował następnie jako wy­
kładowca. Z sentymentu do munduru 
właśnie został strażnikiem w Luboniu, 
choć przedtem zdążyljeszcze zrobić „ka­
rierę” złotnika w' „Polsrebrze”.

Od 20 lat jest ławnikiem sądowym. Z Luboniem, choć mieszka w 
Poznaniu, jak twierdzi, nie zerwie kontaktu. Tu bowiem od wielu lat 
działa w kole Polskiego Zw iązku Wędkarskiego, w którym jest obec­
nie członkiem zarządu. Jako wielki miłośnik wędkarstwa dał się po­
znać również czytelnikom „Wieści Lubońskich”, pisując dla nich ar­
tykuły jako popularny Wodnik. (HS)

Z ostatniej chwili

Nie chcę robić żadnej rewolucji
Rozmowa z nowym Komendantem Policji w Luboniu - panem Tadeuszem Woźniakiem.
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Tradycyjnie ju ż, na przełom ie roku zwróciliśmy się do władz, naszego miasta z prośbą o ocenę działań i przedstawienie zamierzeń na najbliższe miesiące.

M iniony, 1999 rok, był kolejnym rokiem znaczą- 
I cych zmian w naszym mieście. Zmiany te zwią­
zane były z dalszym postępem w wyposażaniu 

miasta w infrastrukturę komunalną, sprzęt do działalności 
komunalnej oraz przygotowywania planów rozwoju i prze­
kształceń w różnych sferach działalności miasta.

O skali zmian w mieście decyduje wielkość nakładów 
inwestycyjnych. Jest ona generalnie wypadkową całkowi­
tych dochodów miasta i niezbędnych dla jego funkcjono­
wania nakładów bieżących. Wydatki inwestycyjne ze środ­
ków miasta wyniosły w 1999 r. około 6 milionów złotych i 
stanowiły blisko 30% wszystkich wydat­
ków.

Największa ich część, bo aż około 75%, 
związana była z inwestowaniem w gospo­
darkę komunalną. W tej grupie wydatków, 
podobnie jak w latach minionych i zapew­
ne jak w latach przyszłych, priorytet miały 
wydatki na budowę kanalizacji sanitarnej.
Ogółem w roku 1999 zbudowano 4,2 km 
kolektorów sanitarnych i jest to najwięcej 
od początku podjęcia budowy kanalizacji. Prace w tym za­
kresie koncentrowały się na ul.Wojska Polskiego i ulicach 
przyległych.

Równocześnie w roku 1999 podjęto prace programo­
we mające na celu ustalenie sposobu rozwiązania odbio­
ru ścieków z terenu Lubonia. Po wstępnych konsultacjach 
opracowano program rozwoju kanalizacji sanitarnej w Lu­
boniu, który przewiduje skanalizowanie całego miasta w 
okresie 14 lat. Przyjmuje on, iż ścieki z całego Lubonia 
odprowadzane będą w poznański system kanalizacyjny. 
Program ten został ostatecznie zaakceptowany przez 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu, 
jako eksploatora sieci i odbiorcę ścieków. Program ten i 
jego akceptacja przez PWiK umożliwi przystąpienie do 
prac kanalizacyjnych dla pozostałej, poza Żabikowem, 
części miasta. Ścieki te odprowadzane będą w system 
poznański do tzw. kolektora junikowskiego za pośrednic­
twem kolektora w ul. Armii Poznań, który będzie prze­
chodził pod przyszłą autostradą przy granicy z Poznaniem. 
Powodzenie tego przedsięwzięcia zależeć będzie także od 
co najmniej równoległego z budową autostrady przystą­
pienia do przeprowadzenia pod nią kolektora sanitarnego 
i budowy przepompowni ścieków. Dlatego też w r. 1999 
uzgodniono z inwestorem i projektantem autostrady za­
sady przeprowadzenia kolektora i lokalizacji przepompow­
ni na terenie przyległym do autostrady. Umożliwi to wy­
konanie w r. 2000 projektu technicznego tych zamierzeń i 
ewentualne podjęcie prac przygotowawczych pod przy­
szłą budowę.

Opracowanie programu i akceptację przyjęcia ścieków 
z całego Lubonia w system poznański uznać należy za bar­
dzo ważny krok w procesie skanalizowania całego nasze­
go miasta. Okres osiągnięcia tego celu będzie mógł ulec

skróceniu, odpowiednio do ilości pozyskiwanych na ten 
cel dodatkowych środków finansowych.

Obok kanalizacji sanitarnej w 1999 r. budowano także 
kanalizację deszczową, a długość zbudowanych odcinków 
wyniosła ponad 1,1 km. Największa jej część, bo około0,8 
przypadło na ul.Walki Młodych, przewidzianą do utwar­
dzenia.

Za znaczący uznać należy przyrost utwardzonych ulic. 
W roku 1999 zbudowano blisko 15 tys. m2 ulic o nawierzch­
ni twardej oraz odnowiono nawierzchnię asfaltową na po­
nad 5 tys. m2 (odcinki ulicy Sobieskiego). Równocześnie

Luboń w  
1999 roku

zbudowano ponad 4,5 tys. m2 no­
wych chodników, tj. o blisko 80% 
więcej aniżeli w roku 1998.

Polepszenie wyposażenia mia­
sta w infrastrukturę komunalną 
nastąpiło w r. 1999 także dzięki 
budowie blisko 900 m nowej sieci 
wodociągowej i o podobnej długości sieci gazowej oraz 
350 m sieci energetycznej.

Troską władz miasta było także tworzenie w miarę moż­
liwości jak najlepszych warunków obsługi mieszkańców 
przez służby komunalne. Do tych działań zaliczyć należy 
w roku 1999 zakup ze środków miasta dwóch nowocze­
snych autobusów marki Neoplan dla komunikacji miej­
skiej o łącznej wartości ponad 1,1 min zł (w tym 1 auto­
bus o odroczonej na 2000 r. płatności) i sfinansowanie 
kapitalnego remontu autokaru używanego. Sprzyjało to 
nie tylko polepszeniu warunków obsługi mieszkańców, 
ale i umożliwiło likwidację 3 starych, zużytych autobu­
sów.

Dla zapewnienia właściwego funkcjonowania na naj­
bliższe lata systemu usuwania odpadów, miasto zakupiło 
także za 580 tys. zł kolejną nowoczesną śmieciarkę o dużej 
pojemności i ładowności.

Troską władz miasta od wielu lat jest zapewnienie wła­
ściwych warunków nauki w szkołach, poprzez utrzymanie 
istniejących i budowę nowych szkół. Wydatki na prowa­
dzenie szkół stanowiły około 35% wszystkich wydatków 
budżetu miasta i około 50% wydatków bieżących. Dowo­
dem troski o funkcjonowanie szkół było wydatkowanie ze 
środków miasta, wobec niewystarczającej subwencji oświa­
towej, 570 tys. zł na bieżącą działalność szkół i 397 tys. zł 
na ich remonty.

Niezależnie od tego miasto ze środków własnych wy­
datkowało w r. 1999 na budowę nowej szkoły przy ul. 
Wojska Polskiego/Kołłątaja kwotę 800 tys. zł.

Zarówno dotychczasowe zaawansowanie robót wykoń­
czeniowych, jak i przewidziane w budżecie miasta na 2000 r. 
środki pozwalają przyjąć, iż od nowego roku szkolnego 
wznoszony budynek „A” kompleksu szkolnego będzie 
oddany do użytku.

Rok 1999 był rokiem reformy oświaty. Obok głębszych 
zmian programowych jej widocznym wyrazem było rozpo­
częcie roku szkolnego przez 355 uczniów w nowo utworzo­

nych gimnazjach. Intensywne prace władz 
miasta nad utworzeniem gimnazjów i okre­
śleniem ich rejonów, konsultacje z rodzica­
mi oraz przygotowanie komunikacji dla do­
wozu uczniów spowodowały, iż proces ten 
odbył się w Luboniu bez większych napięć.

1999 r. był także rokiem intensywnego 
budownictwa mieszkaniowego i wzrostu 
liczby mieszkańców. Znaczący w tym udział 
miały mieszkania, oddawane przez działają­
cych w mieście „deweloperów”, budujących 
mieszkania na sprzedaż. Fakt, iż Luboń na­
leży do gmin o najwyższym poziomie bu­
downictwa świadczy także o stwarzaniu ko­
rzystnych warunków do jego rozwoju, a fakt, 
iż znaczący przyrost mieszkańców miasta 
związany jest z migracją, oznacza, iż Luboń 

postrzegany jest jako atrakcyjne miejsce egzystencji.
W końcu 1999 r. dostrzec można było zmiany w kra­

jobrazie miasta w rejonie przyszłej autostrady. Związane 
były one z budową czasowych objazdów skrzyżowania 
dróg miejskich z przyszłą autostradą, przygotowanych na 
czas budowy wiaduktów nad autostradą.

Prace te świadczą, iż budowa autostrady stała się dzia­
łaniem realnym. Miniony rok był także rokiem intensyw­
nej pracy komisji Rady Miejskiej i Zarządu Miasta nad oce­
ną i uzgadnianiem projektów autostradowych tak, aby jej 
przyszłe funkcjonowanie było jak najmniej uciążliwe dla 
Lubonia, a budowie autostrady towarzyszyły prace przy­
noszące także korzyść miastu.

Podsumowując należy więc stwierdzić, iż 1999 r. był 
rokiem korzystnym dla rozwoju miasta. Ocena taka wyni­
ka z faktu, iż:

- przyrost wyposażenia miasta w infrastrukturę komu­
nalną byl wyższy aniżeli w latach poprzednich,

- założone zadania inwestycyjne udało się wykonać przy 
niższych aniżeli pierwotnie planowano kosztach, co umoż­
liwiło rozszerzenie ich zakresu,

- w pełni wykonany został przyjęty plan wydatków mia­
sta, a dochody kształtowały się na poziomie wyższym od 
przewidywanego, co umożliwi ich wykorzystanie w r. 2000.

Burmistrz Lubonia 
Włodzimierz Kaczmarek

P rzed paroma dniami uroczyście żegnaliśmy stary i 
witaliśmy nowy 2000 rok. Życzyliśmy sobie wza- 
j jemnie wszelkiej pomyślności oraz spełnienia pla­

nów i zamierzeń w tym szczególnym roku jubileuszowym. 
Rada Miejska Lubonia wyznaczyła sobie cele na bieżący 
rok, które mam nadzieję, przy szerokim udziale 
mieszkańców, będzie mogła z powodzeniem 
realizować. Jak co roku chciałbym o tych naj­
ważniejszych poinformować czytelników 
„Wieści Lubońskich”.

Na przypadający w br. jubileusz 10-lecia 
powołania samorządów pragniemy przyjąć 
znowelizowany Statut Miasta wraz z nowym 
herbem, flagą oraz sztandarem. Społeczna ko­
misja po wielogodzinnych dyskusjach przy­
jęła pewne propozycje. Życzeniem moim jest, 
aby te dokumenty można było przyjąć na uro­
czystej sesji Rady planowanej na przełomie 
maja i czerwca.

W 2000 roku pragniemy rozpocząć prace 
związane z opracowywaniem miejscowych 
planów zagospodarowania przestrzennego Lubonia, które 
zastąpić muszą obowiązujący jeszcze tzw. plan ogólny. Pla­
ny te, jak sądzę, pozwolą lepiej rozwijać się poszczegól­
nym częściom naszego miasta.

Bardzo poważnym problemem jest stan bezpieczeństwa 
i porządku w Luboniu. Wspólnie z miejscową komendą,

starostwem i komendą powiatową należałoby opracować 
program poprawy tego stanu.

Pragniemy w br. przekształcić przedszkole przy ul. Si­
korskiego i Sobieskiego na wzór przedszkola społecznego 
funkcjonującego przy ul. Konarzewskiego.

Zamierzenia 
Rady Miejskiej 
Lubonia 
na 2000 r.

Bardzo poważnym proble­
mem i zadaniem do rozwiąza­

nia będzie tzw. „problem śmieciowy”. Chodzi tu głównie o 
znalezienie miejsca składowania odpadów i również o roz­
szerzenie segregacji śmieci.

Zapewne często pojawiającym się tematem będzie ko­
munikacja miejska, a szczególnie to, jak nie pogarszając wa­
runków, zmniejszyć koszty jej utrzymania. Pod koniec roku

przyjęliśmy budżet miasta na 2000r. W mojej ocenie budżet 
ten, tak jak poprzednie, jest budżetem proinwestycyjnym.

Sporym wysiłkiem będziemy konsekwentnie rozbudo­
wywać kanalizację sanitarną i deszczową. Aby móc realizo­
wać te inwestycje w „dolnym” Luboniu i Lasku, należy naj­

pierw wybudować przepompownię 
i przejście kolektora pod budowaną 
autostradą. W najbliższym czasie 
rozpoczną się prace projektowe.

Sądzę, że do nowego roku szkol­
nego ukończona zostanie budowa 
pierwszego etapu szkoły podstawo­
wej przy ul. Wojska Polskiego.

Pragnieniem naszym jest również, 
aby większego rozmachu nabrała re­
alizacja „Planu Centrum Lubonia”.

Wspomniałem tutaj o najistot­
niejszych zamierzeniach Rady 
Miejskiej. Mam nadzieję, że będzie 

to udany i pomyślny rok dla naszego miasta.
Wszystkim Czytelnikom „Wieści Lubońskich” składam 

najlepsze życzenia optymizmu i uśmiechu na każdy dzień 
Nowego Roku. Na koniec, korzystając z okazji, chciałbym 
podziękować mieszkańcom i instytucjom za nadesłane ży­
czenia pod adresem Rady Miejskiej.

Zdzisław Szafrański 
Przewodniczący Rady Miejskiej Lubonia



W cześniejszy budżet Wcześniej niż w poprzednich latach, na sesji w ostatnim tygodniu starego 
roku (29grudnia) Rada Miejska Lubonia uchwaliła budżet miasta na rok 2000.

Tym razem przedstawiamy Pańsbvu wyłącznie nydatki. Czynimy to »> sposób 
bardziej szczegółowy (szerzej o budżecie - patrz „Z notatek obywatela ” - sir. 8)

Dz. Ro/dz, 1 Par. 1 Budżet
50 Transport 2377 466

5613 Drogi publiczne gminne 529 466
1- wydatki bieżące 529 466

5895 Pozostała działalność 1 848 000
wydatki bieżące w tym: 1 138 000

51 Dotacje przedmiotowe 1 138 000
- wydatki majątkowe w tym: 710 000

72

Wydatki na finansowanie inwestycji 
jednostek budżetowych i zakładów 
budżetowych 710 000

70 Gospodarka komunalna 5 833 000
7221 Oczyszczanie miast i gmin 320 000

! 1- wydatki bieżące 320 000
7231 Zieleń w miastach i gminach 50 000

1- wydatki bieżące 50 000
7262 Oświetlenie ulic 578 000

1- wydatki bieżące 578 000
7395 Pozostała działalność 4 885 000

72

- wydatki majątkowe w tym: 
Wydatki na finansowanie inwestycji 
jednostek budżetowych i zakładów 
budżetowych

4 885 000 

4 885 000
74 Gospodarka mieszkaniowa oraz inne 

niematerialne usługi komunalne
/  196 000

Różne jednostki obsługi gospodarki 
7421 komunalnej i mieszkaniowej 78 000

- wydatki bieżące w tym 78 000

47
- dotacje dla jednostek gospodarki 
pozabudżetowej i funduszy celowych 78 000

7523 Ochotnicze Straże Pożarne 40 000
1- wydatki bieżące 40 000

7551 Opracowania geodezyjne 
i kartograficzne

100 000

1- wydatki bieżące 100 000
7552 Gospodarka gruntami 

i nieruchomościami
670 000

1- wydatki bieżące 670 000
7695 Pozostała działalność 308 000

1- wydatki bieżące 308 000
79 Oświata i wychowanie 8 455 259

7911 Szkoły podstawowe 6 099 542
- wydatki bieżące w tym 5 099 542

11 wynagrodzenia osobowe 
pracowników

3 118 000

17 dodatkowe wynagrodzenia roczne 257 000
41 składki na ubezpieczenia społeczne 600 500
42 składki na Fundusz Pracy 82 400

pozostałe wydatki bieżące 1 041 642
- wydatki majątkowe 1 000 000

72

Wydatki na finansowanie inwestycji 
jednostek budżetowych i zakładów 
budżetowych 1 000 000

7912 Gimnazja 919 600
- wydatki bieżące w tym 919 600

11 wynagrodzenia osobowe 
pracowników

660 000

17 dodatkowe wynagrodzenia roczne 14 800
41 składki na ubezpieczenia społeczne 120 600
42 składki na Fundusz Pracy 16 700

pozostałe wydatki bieżące 107 500
7913 Dowożenie uczniów do szkół 14 400

1- wydatki bieżące 14 400
8211 Przedszkola 1 010 000

- wydatki bieżące w tym: 1 010 000
48 pozostałe dotacje 316 000

47
dotacje dla jednostek gospodarki 
pozabudżetowej i funduszy celowych 694 000

8213 Przedszkola przy szkołach 
podstawowych

184 300

- wydatki bieżące w tym 184 300
11 wynagrodzenia osobowe 

pracowników
132 000

17 dodatkowe wynagrodzenia roczne 10 800
41 składki na ubezpieczenia społeczne 25 500
42 składki na Fundusz Pracy 3 500

pozostałe wydatki bieżące 12 500
8232 Świetlice dla uczniów i 

wychowanków
222 417

- wydatki bieżące w tym 222 417
11 wynagrodzenia osobowe 

pracowników
164 000

17 dodatkowe wynagrodzenia roczne 14 900
41 składki na ubezpieczenia społeczne 34 000
42 składki na Fundusz Pracy 4 440

pozostałe wydatki bieżące 5 077
8295 Pozostała działalność 5 000

|- wydatki bieżące 5 000
Hi Kultura i sztuka 535 000

8322 Biblioteki 284 000

48
- wydatki bieżące w tym: 
pozostałe dotacje

284 000 
284 000

8322 Ośrodki Kultury 191 000

48
- wydatki bieżące w tym: 
pozostałe dotacje

191 000 
191 000

8495 Pozostała działalność 60 000
I- wydatki bieżące 60 000

85 Ochrona zdrowia 269 000
8513 Lecznictwo ambulatoryjne 7 000

|- wydatki bieżące 7 000
8536 Przeciwdziałanie alkoholizmowi 165 000

- wydatki bieżące w tym 165 000
48 pozostałe dotacje 50 000

pozostałe wydatki bieżące 115 000
8595 Pozostała działalność 97 000

- wydatki bieżące w tym 97 000
pozostałe dotacje 97 000

86 Opieka społeczna 1 454 532
8612 Usługi opiekuńcze 105 643

- wydatki bieżące w tym 105 643
11 wynagrodzenia osobowe pracowników 72 000
17 dodatkowe wynagrodzenia roczne 5 738
41 składki na ubezpieczenia społeczne 13 900
42 składki na Fundusz Pracy 1 905

pozostałe wydatki bieżące 12 100
8613 Zasiłki i pomoc w naturze 690 800

|- wydatki bieżące 690 800
8615 Terenowe Ośrodki pomocy społecznej 413 089

- wydatki bieżące w tym 413 089
11 wynagrodzenia osobowe pracowników 257 433
17 dodatkowe wynagrodzenia roczne 18 000
41 składki na ubezpieczenia społeczne 49 248
42 składki na Fundusz Pracy 6 748

pozostałe wydatki bieżące 81 660
8616 Dodatki mieszkaniowe 125 000

|- wydatki bieżące 125 000
8617 Zasiłki rodzinne, pielęgnacyjne i 

wychowawcze
73 000

|- wydatki bieżące 73 000
8621 Stowarzyszenia opieki społecznej 16 000

- wydatki bieżące w' tym: 16 000
48 pozostałe dotacje 16 000

8695 Pozostała działalność 31 000
| - wydatki bieżące 31 000

87 Kultura fizyczna i sport 311 000
8721 Stowarzyszenia kultury fizycznej 146 000

48
- wydatki bieżące w tym: 
pozostałe dotacje

146 000 
146 000

8795 Pozostała działalność 165 000
|- wydatki bieżące 165 000

88 Turystyka i wypoczynek 12000
8895 Pozostała działalność 12 000

48
- wydatki bieżące w tym: 
pozostałe dotacje

12 000 
12 000

89 Różna działalność 32 500
96 31 Stowarzyszenia

48
- wydatki bieżące w tym: 
pozostałe dotacje

32 500 
32 500

91 Administracja państwowa i samorządowa 2 608 000
9142 Urzędy Wojewódzkie 87 500

- wydatki bieżące w' tym 87 500
11 wynagrodzenia osobowe pracowników 72 717
41 składki na ubezpieczenia społeczne 13 002
42 składki na Fundusz Pracy 1 781

9144 Rady Miast 260 000
|- wydatki bieżące 260 000

9146 Urzędy Miast 1 923 900
- wydatki bieżące w tym 1 923 900

11 wynagrodzenia osobowe pracowników 1 129 383
17 dodatkowe wynagrodzenia roczne 79 300
41 składki na ubezpieczenia społeczne 252 898
42 składki na Fundusz Pracy 29 919

pozostałe wydatki bieżące 432 400
9195 Pozostała działalność 336 600

- wydatki bieżące w tym 336 600
11 wynagrodzenia osobowe pracowników 167 900
17 dodatkowe wynagrodzenia roczne 10 200
41 składki na ubezpieczenia społeczne 34 100
42 składki na Fundusz Pracy 4 400

pozostałe wydatki bieżące 120 000
93 Bezpieczeństwo publiczne 11 000

9317 Obrona cywilna 11 000
|- wydatki bieżące 11 000

97 Różne rozliczenia 250 000
9718 Rezerwy ogólne i celowe 250 000

- rezerwa ogólna 150 000
- rezerwa celowa na finansowanie 
usług komunalnych

100 000

99 Urzędy naczelnych organów władzy, kontroli i 
sądownictwa

2 940

9911 Urzędy naczelnych organów 
władzy i kontroli

2 940

|- wydatki bieżące 2 940
Ogółem wydatki 23 347 697

Wykaz inwestycji miejskich 
na rok 2000

6 595 000 zł

Budowa kanalizacji sanitarnej 
2 420 000

Budowa chodników i dróg
1 400 000

Budowa Szkoły Podstawowej 
nr 5 1 000 000

Budowa kanalizacji deszczowej 
740 000

Zakup autobusu, remont
kapitalny 710 000

Wodociągowanie 200 000
Budowa skrzyżowania

Żabikowska/Powstańców Wlkp. 
(1,89%) 125 000

36,69%

21,23%

15,16%

11,22%

10,77% 
> 3 , 0 3 % ; ;

Półkanalizacja
Krętej
Po kilkuletnich zabiegach mieszkańców ul.

Krętej miasto zdecydowało się skanalizo­
wać ten teren, korzystając z usług należącej do 
Komornik oczyszczalni ścieków w Łęczycy. 
Przypomnijmy, że przed laty Luboń miał party­
cypować w budowie tej oczyszczalni i w 1997r. 
wycofał się z inwestycji. Teraz ze względu na 
dobrosąsiedzkie stosunki miasto podjęło decy­
zję o włączeniu części ul. Krętej do systemu ka­
nalizacji Komornik. Ponieważ w myśl przepi­
sów wzdłuż ulicy może przebiegać tylko jedna 
rura ściekowa, Luboń zdecydował się zrezygno­
wać z położenia w tym miejscu swojej - na rzecz 
Komornik. Brak zgody, zdaniem L. Kędry (czło­
nek Zarządu Miasta Lubonia ds. komunalnych), 
odcięłoby Komornikom możliwość skanalizo­
wania części gminy przylegającej do lubońskie- 
go odcinka ul. Krętej.

Ze względu na wysoki koszt podłączenia się 
do oczyszczalni w Łęczycy z usług komornic­
kiej inwestycji korzystać będzie tylko pewien 
obszar Lubonia. Postanowienie dotyczy w przy­
bliżeniu obszaru zlewni od ul. Kwiatowej do 
Krętej, z wyłączeniem ul. Wiejskiej, co stało się 
powodem protestu mieszkańców pozostałego 
terenu przylegającego do tej ulicy. Możliwość 
podłączenia się do kanalizacji sanitarnej Komor­
nik kosztować będzie Luboń 10-krotnie więcej 
niż wyniósłby koszt budowy własnej sieci w 
oparciu o korzystanie z usług Poznania. Ponie­
waż umowa z Komornikami nie została jeszcze 
podpisana, L. Kędra nie chciał zdradzić nam 
wysokości tej kwoty.

Autorzy protestu w sprawie kanalizacji czę­
ści ul. Krętej (złożyła go na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej radna Z. Skok-Łukomska). będą mu­
sieli poczekać na skanalizowanie swoich pose­
sji do czasu realizacji miejskiego programu w 
tym zakresie. Przewiduje on skanalizowanie 
Lubonia w ciągu 13 lat w oparciu o poznański 
system kanalizacyjny. (HS)
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Dwudniowa debata
XVIII sesja Rady Miejskiej Lubonia była nietypowa, gdyż ze względu na dużą liczbę 
przyjmowanych uchwał i poruszanych spraw odbyta się w ciągu dwóch dni -  we wto­
rek i środę 28 i 29 grudnia. Podjęto szereg ważnych dla miasta uchwal - m.in. o prawie 
lokalnym w roku 2000 i podwyżce biletów „Translubu”. Uchwalono, o 3 miesiące 
wcześniej niż w ubiegłych latach, budżet miasta na nowy rok.

Obrady rozpoczęły się miłym akcentem 
H -  przewodniczący RML -  Zdzisław 
Szafrański złożył noworoczne życzenia, 

zebrani podzielili się opłatkiem, odśpiewali 
kolędę „Wśród nocnej ciszy”. Przewodni­
czący przedstawił zmiany w porządku ob­
rad (przesunięcia niektórych kwestii i 
wprowadzenie nowego punktu -  propozy­
cji uchwały w sprawie niezrealizowanych 
kwot wydatków, które nie wygasają z upły­
wem roku budżetowego 1999). Po przyję­
ciu porządku obrad zajęto się podwyżka­
mi cen biletów.

Wiceburmistrz Ryszard Olszewski 
wyjaśnił, iż powodująje: kroczący wzrost 
ceny oleju napędowego (poprzednia pod­
wyżka cen biletów pokryła go tylko w 50 
procentach), wzrost płac pracowniczych w 
„Translubie” oraz wprowadzenie na XIII 
sesji 24 czerwca darmowych przejazdów 
dla przedszkolaków oraz uczniów do­
jeżdżających do przedszkoli, podstawó­
wek, gimnazjów. Podwyżka wynosi śred­
nio 15,62 %, z czego ze względu na dar­
mowe przejazdy tylko 8,8 % trafi do 
„Translubu”. Wiceburmistrz Ryszard Ol­
szewski powiedział też, iż 8 listopada wy­
stosowano do związków zawodowych pi­
smo, by ustosunkowały się do planowa­
nych podwyżek, na co w ciągu przepiso­
wych 30 dni związki nie dały żadnej od­
powiedzi. Zmiany cen biletów zostaną 
wprowadzone od 1 lutego 2000 r. (nowe 
ceny biletów ,, Trans łubu " -  patrz niżej) 

W dyskusji Roman Haremza wyraził 
pogląd, iż skoro linia L-3 łącząca Luboń z

Nowe ceny biletów
1) Przejazd na terenie miasta Lubonia: 

a/ bilet normalny -  1.00 zi 
b/ bilet ulgowy - 0,50 zl

2) Przejazd na odcinku Luboń-Górczyn: 
a bilet normalny -  1,80 z.l 
b/ bilet ulgowy 0,90 zl

3) Przejazd na trasie Lttboń-Dębiec: 
a/ bilet normalny -  1,40 zl 
b/ bilet ulgowy -  0,70 zl

4) Przejazd na trasie Dębiec-Poznań 
ul. Towarowa:
■<v bilet normalny 2,50 z.l 
b/ bilet ulgowy -  1,25 zl

5) Przejazd na trasie Luboń-Dębiec-Poznań 
ul. Towarowa: 
a/ bilet normalny 2,50 zl 
b/ bilet ulgowy -  1,25 zl

Ceny biletów miesięcznych:
11 Przejazd na terenie miasta Lubonia 

a/ normalny na jedną linię -  30 zl 
b/ ulgowy na jedną linię -  15 zl 

2) Bilet miesięczny imienny na trasie 
Luboń-Górczyn i Dębiec-Górczyn: 
a/ bilet normalny -  54 zl 
b/ bilet ulgowy - 27 zl 

3) Bilet miesięczny imienny na trasie 
Luboń-Dębiec: 
a/ bilet normalny -  42 zl 
b/ bilet ulgowy -  21 zl

4) Przejazd na trasie Luboń-Poznań 
1. Towarowa: 
a/ bilet normalny 75 zl 
b bilet ulgowy- -  37,50 zl

5) Przejazd na trasie Dębiec-Poznań 
ul. Towarowa: 
a/ bilet normalny 75 zl 
b/ bilet ulgowy -  37,56 zl

ulicą Towarową w Poznaniu jest najbar­
dziej dochodowa, podwyżki na niej nie 
powinny być tak wysokie jak zaplanowa­
no. Dyrektor „Translubu” Czesław Lepie- 
sza wyjaśnił, iż na tej trasie pasażerowie 
mają lepsze warunki jazdy i mogą najszyb­
ciej dotrzeć do centrum Poznania, a wzrost 
cen biletów na tej trasie jest jednak naj­
niższy. Dodajmy w tym miejscu, iż przy 
ustalaniu cen biletów miesięcznych przy­
jęto zasadę, że stanowią one 30-krotność 
pojedynczego biletu, a przy poprzedniej 
podwyżce wzrost ceny na bilet miesięcz­
ny na linii L-3 był mniejszy niż wstępnie 
proponowano.

Zdzisław Kujawa wypowiadając się 
na temat konieczności podwyżek cen bi­
letów stwierdził m. in„ iż ulgi dla uczniów 
dojeżdżających do szkół nie są ich zasad­
niczym powodem ze względuna małą licz­
bę dojeżdżających. Wiesław Nowakow­
ski zapytał, ile zysku (w procentach) przy­
noszą bilety na linii L-3, czego na sesji dy­
rektor Lepiesza nie był w stanie określić.

Dyskusja zaczęła schodzić Z głównego 
tematu, na co zwrócił uwagę przewodni­
czący RML -  Zdzisław Szafrański. Mar­
cin Leciej przedstawił propozycję podnie­
sienia wysokości opłat (czyli kar) za nie­
dopełnienie obowiązku zapłaty należności 
przewozowych lub naruszenie przepisów 
porządkowych, która jednak nie uzyskała 
poparcia. Ryszard Pawłowski zwrócił się 
z prośbą, by zostały zaniechane praktyki 
zbyt wolnej jazdy autobusów, aby zadba­
no o ich czystość i zwrócono uwagę, iż są 
zrywane nalepki oznaczające miejsca dla 
inwalidów. Burmistrz Włodzimierz Kacz­
marek przedstawił własną propozycję 
podwyższenia wysokości kar. Swój pro­
jekt obniżenia cen biletów na linii L-3 za­
czął prezentować Roman Haremza. Wi­
dząc, iż nie ma on poparcia wycofał też 
wniosek o wprowadzenie innej wysoko­
ści kar. Po uzyskaniu poparcia została w 
końcu przegłosowana propozycja burmi­
strza Włodzimierza Kaczmarka (podwyż­
szone wysokości kar -  patrz obok). Po tej 
zmianie radni przyjęli uchwałę w sprawie 
opłat za korzystanie ze środków lubońskiej 
komunikacji miejskiej.

Radni przystąpili do przyjęcia uchwał 
związanych z prawem lokalnym. Propo­
zycję uchwały w sprawie podatku od nie­
ruchomości zreferowała skarbnik Teresa 
Socha, stwierdzając, że stawki wzrastają 
o 6,6 %. Komisja Gospodarcza pozytyw­
nie zaopiniowała tę propozycję, którą na­
stępnie przegłosowano. Do propozycji 
uchwały w sprawie podatku od środków 
transportowych na wniosek wiceprze­
wodniczącego RML Marka Marciniaka 
wniesiono poprawkę, iż za przyczepy i 
naczepy powyżej 10 ton podatek zamiast
351,00 zł wyniesie 1000 zł (argument -  
pojazdy te jako najcięższe najbardziej 
niszczą nawierzchnie dróg). Burmistrz 
Włodzimierz Kaczmarek dorzucił, że 
dodano zapis, iż zwalnia się od podatku 
od środków transportowych pojazdy
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Urzędu Miejskiego, „KOM-LUB-u” i 
„Translubu”.

Przyjęto kolejną uchwałę w sprawie 
podatku od posiadania psów. W propozy­
cji uchwały w sprawie opłat lokalnych 
przegłosowano wniosek Komisji Gospo­
darczej, by przy sprzedaży na straganach 
znajdujących się na targowisku, za każdy 
m2 zajmowanej powierzchni handlujący 
płacił 2,50 zł i przyjęto uchwałę. Ostatnia 
z uchwał prawa lokalnego dotyczyła ob­
niżenia ceny skupu żyta jako podstawy 
obliczenia podatku rolnego na rok 2000 
na terenie miasta Lubonia.

Następnie skarbnik Teresa Socha omó­
wiła propozycję uchwały w sprawie zmiany 
budżetu miasta Lubonia na rok 1999. Do­
chody zwiększyły się m. in. o 18.325 zl -  na 
subwencję ogólną, 11.500 zł-na pomoc dla 
kombatantów przyznaną przez Powiatowe 
Centrum Pomocy Rodzinie, 10.000 zl za 
wpływy z opłaty skarbowej, 8.725 zł jako 
dotacja na zadania zlecone bieżące, czyli 
oświetlenie ulic, 3000 zl ze Starostwa Po­
wiatowego na miasteczko mchu drogowe­
go. W sumie dochody miasta zwiększyły się 
ó 51.550 zł, natomiast wydatki o 69.650 zl -
m. in. o 20.000 zł na Przedszkole nr 1 i 5, 
18.325 zł na wykonanie wodociągu na ul. 
Krętej, 9.725 zl ną oświetlenie ulic, 5300 zl 
na utrzymanie i obsługę targowiska.

Oba przedszkola otrzymały po 10 tys. 
zł -  placówka nr 5 na usunięcie skutków 
awarii ogrzewania. Natomiast w Przed­
szkolu nr 1 trzeba było przyznać dodat­
kowe pieniądze z przyczyn finansowych. 
W tej kwestii zadał pytanie Roman Ha­
remza, chcąc się dowiedzieć, dlaczego w 
tamtej placówce trzeba było dokonać 
przeszacowania budżetu i jakie zostały w 
tej sprawie wyciągnięte konsekwencje. 
Wiceburmistrz Ryszard Olszewski wy­
jaśnił, iż zgodnie z zaleceniem Sanepidu 
miano w przedszkolu wymalować kuch­
nię, ale została ona wyłożona płytkami 
glazurowymi, co rzecz jasna podniosło 
koszty remontu. Ponadto nastąpiło tam

Kąty dla „gapowiczów” 
oraz za naruszenie przepisów 
porządkowych 
w autobusach „ Translubu”:

a/ za przejazd bez ważnego biletu -  50 
zl ( w terminie 7 dni)

b; za zabieranie ze sobą do autobusu 
zwierząt i rzeczy be/ uiszczenia wymaga­
nych opłat oraz rzeczy wyłączonych z prze­
wozu, a także rzeczy dopuszczonych do 
przewozu na warunkach szczególnych bez 
zachowania tych warunków 30 /.I (w ter­
minie 7 dni)

c / za spowodowanie zatrzymania lub 
zmiany trasy autobusu z winy pasażera oraz 
za konieczność interwencji policji lub Stra­
ży Miejskiej -  200 zł

d/ za brak dokumentu uprawniającego do 
korzystania /  przejazdów ulgowych 2(1 zł 
(w terminie 7 dni)

niedoszacowanie kosztów za energię elek­
tryczną, wodę i gaz.

Po zmianach przyjętych w uchwale 
większością głosów budżet miasta na rok 
1999 wynosi: po stronie dochodów -  
19.973.451 zł, po stronie wydatków: 
21.062.522 zl.

Wiceburmistrz Ryszard Olszewski 
omawiając propozycję uchwały w sprawie 
regulaminu konkursu na stanowisko dy­
rektora Przedszkola nr 1 w Luboniu po­
wiedział m. in., iż przyjęcie go pozwoli w 
styczniu ustalić imienny skład komisji kon­
kursowej. Radni przegłosowali tę uchwa­
łę jednogłośnie.

Członek Zarządu Miasta Lechosław 
Kędra zreferował propozycję uchwały, 
przyjętej następnie przez radnych, w spra­
wie zwolnienia z obowiązku sprzedaży w 
drodze przetargu nieruchomości gruntowej 
na rzecz Energetyki Poznańskiej SA. 
Działka ta znajduje się obok budowanej 
Szkoły Podstawowej nr 5, ma powierzch­
nię 156 m2. Przypomnijmy, iż na poprzed­
niej XVII sesji nie została ujęta w uchwa­
le dotyczącej dwóch innych działek, bo 
Komisja Zagospodarowania Przestrzenne­
go Infrastruktury Komunalnej i Budownic­
twa przedtem jej nie opiniowała. Nastąpi­
ło to dopiero przed tą sesją.

Po zreferowaniu sprawy przez członka 
Zarządu Lechosława Kędręjednogłośnie 
uchwalono trzy uchwały dotyczące miej­
scowych planów zagospodarowania prze­
strzennego terenów: „Lasek -  Północ”, 
„Lasek -  Zachód” oraz przeznaczonego na 
poszerzenie cmentarza. Lechosław Kędra 
wspomniał też o trzech obszarach -  na ul. 
Morelowej, Szkolnej i poniżej Kwiatowej, 
na których w przyszłości planuje się zbu­
dować przedszkola.

Drugą część sesji przeprowadzoną w 
środę 29 grudnia rozpoczęto od 
przyjęcia jednogłośnie przedstawionej 

przez skarbnika Teresę Sochę uchwały w 
sprawie niezrealizowanych kwot wydat­
ków, które nie wygasają z upływem roku 
budżetowego 1999. Dotyczyło to 350.620 
zl na wykupy gruntów pod „Centrum” oraz
12.000 zł na zakup mebli, sprzętu, wypo­
sażenia dla świetlicy socjoterapeutycznej 
w Szkole Podstawowej nr 3 w Luboniu.

Większością głosów przyjęto uchwałę 
w sprawie ustalenia stawek dotacji przed­
miotowych dla zakładów budżetowych 
miasta Lubonia i Przedsiębiorstwa Trans­
portowego „Translub” Sp. z o. o. w Lubo­
niu.

Niewątpliwie najważniejszą częścią tej 
dwudniowej długiej sesji było uchwalenie 
budżetu na rok 2000. O budżecie opowie­
dział burmistrz Włodzimierz Kaczmarek. 
W roku 2000 dochody budżetu będą o 16% 
wyższe i wyniosą 23.217.697 zl. Docho­
dy własne wzrosną o 24 %. Sprzedaż grun­
tów pod autostradę przyniesie ponad 2 min 
zł. Subwencja ogólna wzrośnie o 5,7%, 
oświatowa o 5,8%, dotacje -  prawie o 
13%.

Wydatki z budżetu będą wyższe o 11 %, 
wyniosą 23.347.697 zł. Ok. 69 % pochło­
ną bieżące wydatki, 3 1 % przeznaczy się 
na inwestycje. Niedobór budżetowy w 
wysokości 130.000 zł zostanie pokryty 
ostatnią transzą kredytu bankowego pobra­
nego w 1998 r. wynoszącą 300 tys. zł.



Śmieci -  drożej
Konsekwencje wprowadzenia podatku VAT na wywóz śmieci

Inwestycje komunalne - grudzień 1999r.

Jak już sygnalizowano (patrz ,, WL ” nr 
12/99), zmiana ustawy o podatku od to­
warów i usług wprowadziła podatek VAT na 

usługi komunalne wysokości 7%. Dotąd ta 
sfera działalności z podatku była zwolnio­
na. Niestety, mechanizm jego działania jest 
taki, że obciąża on konsumenta (podatek po­
bierany od klienta musi być przez wykonaw­
cę odprowadzony do budżetu).

Wykonawca usługi ma natomiast prawo 
do zwrotu podatku od zakupionych mate­
riałów eksploatacyjnych i usług. Niestety, 
nie wszystkie te składniki są obciążone 
VAT-em, stąd zwrot będzie niewielki.

Przeprowadzona wstępna analiza kosz­
tów dla usuwania śmieci w systemie segre­
gacji wykazała, że istnieje możliwość „po­
dzielenia się” wzrostem ceny z tytułu wpro­
wadzenia tego podatku: cena jednostkowa 
netto zostanie obniżona do 2,48 zł., stąd po 
doliczeniu 7% podatku uzyskujemy cenę 
brutto 2,65. W ten sposób faktycznie pła­
cony przez mieszkańców podatek wynie­
sie 6%. Na korzystniejszy dla mieszkańców

prezent KOM-LUB-u niestety nie stać -  
uniemożliwia to „czarny serial paliwowy” 
-  od września do grudnia cena litra oleju 
napędowego wzrosła z 2,05 do 2,47 zł.

Należy podkreślić, że wprowadzenia po­
datku do ceny tej usługi nie można trakto­
wać jako podwyżki ze strony KOM-LUB- 
u -  podatek ten w pełnym wymiarze 7% 
firma musi odprowadzić do budżetu, pono­
sząc jeszcze dodatkowe koszty obsługi ca­
łej „procedury” podatkowej.

dyr. P.U.K. „KOM-LUB” 
Tadeusz Urban

1. Kanalizacje sanitarne i deszczowe:
- Firma „Altrans-Bud” z Gostynia przekazała 

do eksploatacji budowę kanalizacji deszczowej w 
ul. Walki Młodych.

- Firma „KAN-GAZ” z Lubonia przekazała 
do eksploatacji odcinek kanalizacji deszczowej z 
pompownią wód deszczowych w ul. Wschodniej.
2. Utwardzenie nawierzchni ulic:

- Firma „BETON - DRÓG” ze Śremu przeka­
zała do eksploatacji utwardzoną nawierzch­
nię ul. Bocznej,

- Przedsiębiorstwo Budownictwa Dro­
gowego Sp. z o.o. z Palędzia przekazało do 
eksploatacji utwardzoną nawierzchnię ul. 
Kilińskiego,

- Firma „DROMOST” z Żabna, przeka­
zała do eksploatacji zmodernizowany prze­
pust na cieku Żabinka w rejonie ul. Ptzejazd.

3. Szkoła podstawowa nr 5:
- Firma „LEGE ART” z Poznania konty­

nuuje realizację robót wykończeniowych w bu­
dynku A,

- Firma „CIEPŁOWNIK” z siedzibą w Plewi- 
skach przekazała do eksploatacji kotłownię gazo­
wą dla obiektu szkoły.

Leszek Michalik -  Biuro Majątku 
Komunalnego

Wiekowa dziura
Sporej wielkości dziura w chodniku przy ul. Kościuszki (niedaleko jej skrzyżowania z 
ul. gen. Sikorskiego prowadzącą do Banku Przemysłowego) od wielu lat utrudnia dro­
gę licznym w tym rejonie przechodniom. Rozciąga się na szerokość całego trotuam. a 
powstała prawdopodobnie po robotach kanalizacyjnych, o czym świadczy jej usytu­
owanie wokół znajdującej się tam studzienki. Dodać należy, że zły jest stan całego 
chodnika w tym rejonie (odcinek miedzy skrzyżowaniami Kościuszki z ulicami Ponia­
towskiego i gen. Sikorskiego). (HS)

Anna Sawicka-Baraniak omówiła 
opinię Komisji Gospodarczej, która na 
swoim posiedzeniu 2 grudnia w stosunku 
głosów 8 -  za, przy 3 wstrzymujących się 
pozytywnie zaopiniowała budżet.

Burmistrz Włodzimierz Kaczmarek 
zreferował opinię Regionalnej Izby Obra­
chunkowej uchwaloną na posiedzeniu 
składu orzekającego 20 XII, która miała 
zastrzeżenie do braku upoważnienia Zarzą­
du Miasta do dokonywania zmian oraz 
wyraziła pewne uwagi do układu, nazew­
nictwa i szczegółowości przedstawianych 
materiałów. Zarząd opinię Komisji Gospo­
darczej przyjął rzecz jasna pozytywnie. 
Podporządkowując się orzeczeniu RIO w 
paragrafie 11. uchwały w sprawie budżetu 
na 2000 rok wprowadzono zapis upoważ­
niający Zarząd Miasta do przenoszenia wy­
datków między rozdziałami oraz wyodręb­
nionymi w danym rozdziale paragrafami 
w ramach jednego działu z wyłączeniem 
przeniesień dotyczących paragrafu 72 (do­
tyczy zakładów budżetowych). Uwzględ­
niono też uwagi dotyczące układu, nazew­
nictwa i szczegółowości.

Na wniosek Komisji Ekologicznej 
przedstawiony przez Ryszarda Pawłow­
skiego radni przegłosowali zmiany w wy­
datkach z Gminnego Funduszu Ochrony 
Środowiska. Zatem przyznano dodatkowo: 
10 tys. zl na prowadzenie kółek ekologicz­
nych, 10 tys. zl na zakup pomocy i inne 
działania w ramach edukacji ekologicznej, 
12 tys. zl na dofinansowanie sadzenia 
drzew i krzewów przy ciągach ulic, 3 tys. 
zł na dofinansowanie zadrzewień dla Spół­
dzielni Mieszkaniowej, 20 tys. zł na bie­
żące utrzymanie zieleni oraz 125 tys. złńa 
modernizację kotłowni w Szkole Podsta­
wowej nr 1.

Ryszard Pawłowski przedstawił także 
propozycje zmian wydatków przygotowa­
ne przez Komisję Zagospodarowania 
Przestrzennego Infrastruktury Komunal­
nej i Budownictwa. Pierwsza z nich -  do­
tycząca przeniesienia 42 tys. zl przezna­
czonych na oświetlenie na zamontowanie 
energooszczędnych lamp wywołała wie­
le dyskusji. Burmistrz Włodzimierz 
Kaczmarek ocenił ją negatywnie, twier­

dząc, iż ten wydatek zwróciłby się dopie­
ro po 4 -  5 latach. Zdzisław Kujawa 
wyraził pogląd, że burmistrz zawyża 
koszty wymiany lamp i jednak powinny 
znaleźć się pieniądze na ten cel. Tadeusz 
Waliczak w ostry sposób zarzucił burmi­
strzowi, że trzeba go przez kilka lat prze­
konywać do realizacji inwestycji. Uznał, 
że burmistrz ma niegospodarskie spojrze­
nie. Z kolei burmistrz Włodzimierz 
Kaczmarek odpowiedział, iż to właśnie 
Tadeusza Waliczaka trzeba było w prze­
szłości przekonywać do realizacji różnych 
przedsięwzięć...

Radni większością głosów przyjęli po­
prawkę, przyznając 125 ty s. zl na przebu­
dowę zbiegu ulię Powstańców Wlkp. i 
Żabikowskiej (łącznie z montażem świa­
teł) oraz wykonanie tam parkingu, a także 
przyznali z Gminnego Funduszu Ochrony 
Środowiska 20 tys. zł na gazyfikację ul. 
Krętej.

W głosowaniu został odrzucony kon­
trowersyjny wniosek o przeznaczenie 42 
tys. zl na zainstalowanie energooszczęd­
nych lamp. Roman Haremza zgłosił po 
tym glosowaniu votum separatum w sto­
sunku do wiceprzewodniczącego RML 
Marka Marciniaka, protestując przeciwko 
temu. że Marek Marciniak najpierw w ko­
misji sam wniósł ten wniosek, a potem glo­
sował przeciw niemu. Jednak kwestia no­
wych lamp nie została definitywnie prze­
kreślona, gdyż na wniosek Ryszarda Paw­
łowskiego przyjęto propozycję, by w sy­
tuacji, gdy powstaną oszczędności po ko­
rzystnie przeprowadzonych przetargach na 
inne inwestycje, przeznaczyć je właśnie na 
to przedsięwzięcie.

Kolejną sprawą, która spowodowała 
ożywioną dyskusję, było nieumieszczenie 
w projekcie budżetu wydatków na budow­
nictwo komunalne. Zaczęło się od wystą­
pienia Zdzisława Kujawy, który zwrócił 
uwagę na ten problem. Przewodniczący 
RML Zdzisław Szafrański zadał w' związ­
ku z tym pytanie: Co stoi na przeszkodzie, 
żeby złożyć wniosek na prace początko­
we? Ryszard Pawłowski przypomniał, iż 
na posiedzeniu Komisji Zagospodarowa­
nia Przestrzennego Infrastruktury' Komu­

nalnej i Budownictwa wypowiedziano się 
przeciw przeznaczeniu funduszy na to bu­
downictwo. Burmistrz Włodzimierz 
Kaczmarek argumentował, iż należy za­
dbać o to, co już jest, a poza tym nie stać 
miasta na budownictwo komunalne.

Zdzisław Kujawa wnioskował, by 
przeznaczyć chociażby pieniądze na pla­
ny budowy. Roman Haremza apelował, 
aby rozwiązać trudną sytuację mieszkanio­
wą zwłaszcza młodych ludzi, choć zdawał 
sobie sprawę, że nie musi to być zrobione 
od razu. Przewodniczący Zdzisław Sza­
frański zastanawiał się, czy nie można by 
na wstępne prace związane z planem po­
zyskać pieniądze z funduszu Gminnej 
Komisji Rozwiązywania Problemów Al­
koholowych, a potem już finansować tę 
inwestycję z budżetu miasta. Przyznał, iż 
ten problem przy opracowaniu budżetu 
został zaniedbany. Andrzej Sobilo stwier­
dził, że należałoby uzyskać pieniądze od 
osób, które mieszkają w komunalnych 
mieszkaniach i chcą je wykupić na wła­
sność. Wiceburmistrz Ryszard Olszewski 
mówił, iż trzeba zadbać o te mieszkania, 
które już są, bo w innym przypadku za 3-4 
lata rozpadną się. Tadeusz Waliczak po­
lemizował z nim twierdząc, że co roku 
coraz więcej pieniędzy „wkłada się” w sta­
re mieszkania. Zofia Skok-Lukomska 
przypomniała, iż wniosek lokatorów z uli­
cy Łącznej chcących wykupić mieszkanie 
pozostał bez odpowiedzi. Poparła Zdzisła­
wa Kujawę, iż trzeba pozyskać fundusze 
na sporządzenie planów. Zaczęto mówić, 
iż na początek wystarczy do 10 tys. zł. Pro­
pozycja, by pieniądze te wziąć z rezerwy 
ogólnej, spotkała się z wyjaśnieniem 
skarbnika Teresy Sochy, iż rezerwa ta 
przeznaczona jest na wtypadki losowe i nie 
można z niej pobrać pieniędzy na inny cel. 
Możliwe jest za to skorzystanie z rezerwy 
celowej, gdyby przy przeszacowaniu bu­
dżetu znalazły się wolne środki. Zatem na 
wniosek przewodniczącego RML Zdzisła­
wa Szafrańskiego uchwalono, że jeżeli 
znajdą się pieniądze w rezerwie celowej, 
przeznaczy się je na wstępne prace zwią­
zane z budownictwem komunalnym. Z 
Romanem Haremzą wyrażającym troskę

0 sytuację mieszkaniową najbiedniejszych 
ludzi polemizował Aleksander Rogalka, 
który wyraził pogląd, iż: „ nie ma najbied­
niejszych, są nieroby i pijacy ”,

Po tej dosyć długiej dyskusji radni 
mogli glosować za przyjęciem budżetu na 
rok 2000 w'raz z wniesionymi do niego 
poprawkami.

Roman Haremza w imieniu radnych 
z Klubu RS AWS -  UW odczytał stano­
wisko, w którym poparli oni propozycję 
budżetu, mimo że jest on mniej rozwojo­
wy niż w' poprzednim roku (mniej pienię­
dzy przeznaczono na inwestycje). Zapo­
wiedzieli, iż będą bacznie śledzić wydat­
ki. Budżet na rok 2000 został przyjęty jed­
nogłośnie!
1 W części „Interpelacje i zapytania” 
Zofia Skok-Lukomska przekazała burmi­
strzowi Włodzimierzowi Kaczmarkowi 
protest 35 osób z ulicy Krętej przeciw po­
minięciu części posesji w planowanej bu­
dowie kanalizacji sanitarnej realizowanej 
przez gminę Komorniki. Zdzisław Kuja­
wa otrzymał szczegółową odpowiedź na 
interpelację złożoną na poprzedniej sesji 
do Zarządu Miasta w sprawie wywozu i 
oczyszczania miasta z odpadów stałych. 
Złożył też następną, pytając, kto pozwolił 
zainstalować na dachu Urzędu Miejskie­
go maszt nadawczy, jakie korzyści przez 
to osiągnął i dlaczego nie zapytano o zgo­
dę na to pracowników urzędu oraz miesz­
kańców sąsiednich domów.

Członek Zarządu Miasta Lechosław 
Kędra odpowiedział na złożony protest 35 
osób z ulicy Krętej, iż do kanalizacji będą 
mogli podłączyć się tylko ci, którzy miesz­
kają na odcinku, na którym będzie wyko­
nywana kanalizacja przez gminę Komor­
niki. Pozostali nie mają takiej możliwości 
i muszą czekać na lubońską inwestycję.

W części „Wolne głosy i wnioski” wi­
ceburmistrz Ryszard Olszewski poinfor­
mował, że kolejne Dni Lubonia planuje się 
przeprowadzić na przełomie maja i czerw­
ca, co zbiegnie się z rocznicą utworzenia 
lubońskiego samorządu. Powinny być już 
wtedy przyjęte nowe barwy i symbole mia­
sta.

Robert Wrzesiński
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Maszt na Urzędzie Miejskim
W grudniu ub. roku na dachu Urzędu Miejskiego stanęła kilkunastometrowa metalowa konstrukcja, której widok wzbudzi! zain­
teresowanie lubonian. W związku z pytaniami mieszkańców, zaniepokojonych oddziaływaniem masztu na najbliższe otoczenie, 
zwróciliśmy się z prośbą o wyjaśnienia do gospodarza urzędu oraz miasta - burmistrza Wi. Kaczmarka. Zapytaliśmy o szczegóły 
techniczne konstrukcji, inwestora, warunki bezpieczeństwa i o korzyści, jakie Luboń osiąga z tytułu je j postawienia.

Maszt widoczny na budynku Urzędu 
Miejskiego w Luboniu jest elemen­
tem stacji bazowej telefonii komórkowej 

Centertel.
Poprzez stacje bazowe odbywa się 

transmisja do abonenta systemu komór­
kowego. Potrzeba budowy nowej stacji 
bazowej wynikała z konieczności zapew­
nienia połączeń w sieci telefonii komór­
kowej Idea na obszarze Lubonia. Telefo­
ny komórkowe stały się w dzisiejszej do­
bie powszechnym narzędziem komuniko­
wania się ludzi. Stacja bazowa wraz z 
anteną na budynku Urzędu Miejskiego, 
umożliwiając takie połączenia, służyć 
będzie mieszkańcom i firmom na terenie 
naszego miasta. Na maszcie zostały zain­
stalowane, na wysokości 14 m nad po­
ziomem dachu i 24 m nad poziomem te­
renu, trzy anteny sektorowe, służące do 
utrzymywania łączności z abonentami, 
oraz 6 nadawczo-odbiorczych anten ra­
diowych, umieszczonych na wysokości 
od 22 m. do 23,5 m. nad poziomem tere­
nu, służących do utrzymywania łączno­
ści z sąsiednimi stacjami bazowymi.

Określona lokalizacja anteny sieci te­
lefonii komórkowej musi spełniać nie tyl­
ko wymagania związane z odpowiednim 
położeniem w całej sieci, ale i gwaranto­

wać, iż nie będzie stwarzać zagrożenia dla 
życia lub zdrowia ludzi. W przypadku sta­
cji bazowej jedynym czynnikiem, który 
mógłby mieć wpływ na środowisko, jest 
pole elektromagnetyczne niejonizujące, 
wytwarzane przez anteny nadawcze sta­
cji. Rozporządzenie Ministra Ochrony 
Środowiska, Zasobów Naturalnych i Le­
śnictwa z 11 listopada 1998 r. określa do­
puszczalny poziom promieniowania w 
zakresie mikrofalowym poza miejscami 
niedostępnymi dla ludzi na 0,1 W/m2. 
Wymagania te uważa się za surowe, wy­
ższe aniżeli w krajach Unii Europejskiej.

Budujący stację bazową telefonii ko­
mórkowej musi uzyskać szereg pozytyw­
nych opinii, które są warunkiem wyda­
nia pozwolenia na budowę. W przypad­
ku stacji bazowej na budynku Urzędu 
Miejskiego w Luboniu pozwolenie na 
budowę wydawało Starostwo Powiatowe 
w Poznaniu. Przed jego wydaniem inwe­
stor musiał uzyskać pozytywną opinię 
Wielkopolskiego Wojewódzkiego Inspek­
tora Sanitarnego w Poznaniu i Wojewo­
dy Wielkopolskiego w zakresie ochrony 
środowiska. Ich podstawą była „Ocena 
oddziaływania na środowisko” dla stacji 
bazowej telefonii komórkowej na budyn­
ku Urzędu Miejskiego w Luboniu, spo­

rządzona przez biegłego z listy MOSZ- 
NiL w zakresie sporządzania ocen oddzia­
ływania na środowisko -  mgr inż. Jolan­
tę Ratajczak.

W opracowaniu ustalono, iż przekro­
czenie wysokości dopuszczalnego po­

ziomu pola elektromagne­
tycznego wystąpi jedynie na 
wysokości powyżej 21,6 m. 
nad poziomem terenu, a jego 
zasięg wynosi w zależności 
od kierunku od 14,6 m. do 
41,3 m. od masztu. Tak więc 
stacja ta mogłaby nieko­
rzystnie oddziaływać na lu­
dzi znajdujących się na 6 lub 
7 piętrze budynku bezpo­
średnio przylegającego do 

3 budynku Urzędu. W konklu-
|  zji tej opinii stwierdza się,
1 że:

- obszary, w których pole 
~ elektromagnetyczne przekro­

czy wartość dopuszczalną

wystąpią wyłącznie w miejscach niedo­
stępnych dla ludzi,

- przebywanie ludności na terenie ota­
czającym stację nie wymaga żadnych 
ograniczeń,

- omawiana stacja bazowa spełni wy­
magania wynikające z przepisów ochro­
ny środowiska.

Na tej podstawie Dyrektor Wydziału 
Ochrony Środowiska z upoważnienia Wo­
jewody Wielkopolskiego uzgodnił projekt 
budowlany w zakresie ochrony środowi­
ska, a Wielkopolski Wojewódzki Inspek­

tor Sanitarny w Poznaniu 
postanowieniem uzgodnił 
pozytywnie dokumentację 
dotyczącą projektowanej 
stacji bazowej. Opierając 
się na tych uzgodnieniach 
Starosta Poznański wydał 
pozwolenie na budowę sta­
cji bazowej na budynku 
Urzędu Miejskiego w Lu­
boniu.

Kierując się pozytywną 
oceną oddziaływania na 
środowisko, Urząd Miejski 
zawarł z PTK Centertel 
umowę najmu stanowiska 
na dachu budynku pod sta­
cję bazową. Miesięczna 

« opłata za najem, ustalona w 
|  wyniku negocjacji, wyższa 
1 od znanych opłat uzyski- 
r  wanych w sąsiedztwie, za- 
~ siła budżet miasta.

Należy dodać, iż posta­
nowienie Wielkopolskiego 

Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego 
zobowiązuje eksploatatora stacji po jej 
uruchomieniu do niezwłocznego przepro­
wadzenia pomiarów rozkładu pola elek­
tromagnetycznego. Z początkiem roku 
rozpoczął się rozruch stacji, a po jego za­
kończeniu przeprowadzone zostaną po­
wyższe badania.

Jednocześnie umowa najmu zawiera 
postanowienie, iż wynajmujący (miasto) 
może wypowiedzieć umowę ze skutkiem 
natychmiastowym, jeżeli ostateczną de­
cyzją organu lub prawomocnym wyro­
kiem sądu stwierdzono szkodliwość od­
działywania stacji bazowej na zdrowie lub 
życie ludzi.

Burmistrz Lubonia 
Włodzimierz Kaczmarek

Sprawy kartki pocztowej cd.
W ubiegłym miesiącu zamieściliśmy w „ WL ” kartkę pocztową, dostarczoną nam przez czytelnika, która wędrowała do adresata 
przez 7 lat. Po publikacji zgłosił się do redakcji Naczelnik Urzędu Pocztowego nr 3 w Luboniu, który ma odmienne zdanie na temat 
historii przedstawionej kartki. Przedstawiamy je  poniżej.
Nawiązując do notatki pt. „To też histo­
ria” zamieszczonej w „Wieściach Luboń- 
skich” nr 12 (107), chciałbym wykazać 
nieprawdziwość faktów podanych w tej­
że notatce. Po pierwsze, stempel dzienny 
(czyli tzw. datownik) o cechach „LUBOŃ 
3, * BA *” został wybity w mennicy w 
roku 1997 i przekazany tutejszemu urzę­
dowi w dniu 18.07.1997. Do stosowania 
został dopuszczony w dniu 03.08.1999. W 
związku z tym, jeżeli kartka ta byłaby wy­
słana w roku 1992, znaczek na niej nie

mógłby zostać skasowany tym datowni­
kiem. Nie mogła ona również „przeleżeć” 
w urzędzie lub w skrzynce pocztowej, po­
nieważ -  po pierwsze, Urząd Pocztowy 
Luboń 3 został w roku 1996 poddany ge­
neralnemu remontowi i w ramach tego re­
montu zostało wówczas wymienione całe 
wyposażenie urzędu, a po drugie przynaj­
mniej raz do roku dokonywany jest dokład­
ny przegląd skrzynek pocztowych. Jest 
absolutnie niemożliwe, aby jakiekolwiek 
przesyłki mogły „przeleżeć” w urzędzie

lub w skrzynce nadawczej. Dodatkowo 
widniejący na kartce znaczek o nominale
15,00 zł został wydany 27.03.1987r. i w 
roku 1992 nie funkcjonował w obiegu jako 
znaczek opłaty pocztowej. Opłata za nada­
nie kartki pocztowej w roku 1992 wyno­
siła 1500,00 zł. Gdyby więc wówczas tę 
kartkę nadano, widniałby na niej dodatko­
wo stempel informujący o zbyt niskiej 
opłacie i konieczności dopłacenia braku­
jącej kwoty. Można więc przyjąć założe­
nie, że cała ta kartka to mistyfikacja zro­

biona zresztą bardzo nieudolnie. Mam na­
dzieję, że w założeniu nadawcy miał to być 
dowcip (zresztą bardzo niemądry), a nic 
świadome fałszerstwo mające na celu po­
stawienie w bardzo złym świetle naszego 
urzędu, pracowników oraz świadczonych 
przez nas usług.

Naczelnik Urzędu
Miron Majchrzak

Państwo Bialasikowie znaleźli kartkę ad­
resowaną do syna, kloty od dawna ju ż  z 
nimi nie mieszka, w skrzynce pocztowej, do 
której wrzuci!ją listonosz. Zastanawiają się, 
dlaczego obok znaczka o nominale 15 zl 
brak na niej adnotacji o nadpłacie (obec­
nie znaczek na kartkę pocztową kosztuje 
0,60 zł) albo, że je s t on nieważny?
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Budowa Centrum Lubonia rozpoczęta!
Już od końca września 1999 r. przechodnie obdarzeni dobrym wzrokiem, przechodząc ulicą Pułaskiego, lub Konarzewskiego, 
mogli dostrzec z oddali błyszczące w jesiennym słońcu długie opłotowanie, wykonane z białej aluminiowej blachy. Ponieważ znaj­
duje się ono na terenach przewidzianych pod budowę Centrum Lubonia, sprawa ta zaczęła być dla nas na tyle interesująca, że 
postanowiliśmy udać się na to miejsce.

Wejście na ogrodzony teren znajduje 
się od południowej strony ul. 
Wschodniej. Po przekroczeniu bramy 

wjazdowej zobaczyliśmy grupę ok. 8 -  10 
murarzy zajętych stawianiem dolnych czę­
ści większego budynku. Obok, za pomocą

koparki i spychacza, wykonywano roboty 
ziemne. Jeden z pracujących tu murarzy 
poinformował naś, że kierownictwo budo­
wy znajduje się w Luboniu przy ul. Dą­
browskiego 9. Kilka dni później znaleźli­
śmy się w siedzibie firmy „Budo-Forma” 
i rozmawialiśmy z prezesem p. Szymonem 
Bielawskim i jego zastępcą p. Ryszardem 
Jankowskim. Tu potwierdziły się nasze 
przypuszczenia:

L U B O Ń

N ow e  m ie sz k a n ia
Atrakcyjna lokalizacja 

dobry dojazd do centrum Poznania 
Ulga p odatkow a

Cena m ieszkań
od 2 3 1 5zl/m  - 2 3 8 5 z ł/m

Powierzchnia od 32m - 1 14m
Termin zakończenia budowy - 

październik 2000r.
Zakup mieszkań za gotówkę i na 

raty,likwidacja książeczek 
mieszkaniowych, kredyt

Buduje: Przedsiębiorstwo
Architektoniczno-Budowlane 

BUDO-FORMA Sp. Z O.O.
Sprzedaje: Biuro Obrotu 

Nieruchomościami "LEGAT' 
mgr Elżbieta Mizerka - Szmyt 

Agencja: Poznań 
ul. Młyńska 13/8  

tel. 851-94-80 , 851-94-81 , 
813-04-91 (b062)

Budowę Centrum Lubonia rozpoczęto 
8 listopada 1999 r.

W tym dniu zapoczątkowano budowę 
wielorodzinnego budynku mieszkalnego 
przy ul. Wschodniej w Luboniu, oznaczo­
nego na ryc.l „Budynkiem nr 1”. Jest to 

więc moment historyczny 
w dziejach naszego miasta, 
bowiem budynek ten jest 
pierwszą inwestycją w ra­
mach planu zagospodaro­
wania przestrzennego „Lu­
boń -  Centrum”, a luboń- 
ska firma „Budo-Forma” 
jako pierwszy inwestor - 
deweloper, rozpoczęła jego 
realizację.

Wizerunek ,,Budo- 
Form y”

Nie jest to jednak pierw­
sza inwestycja tego przed­
siębiorstwa. Od założenia 
firmy w 1989 r. pod pier­
wotną nazwą „Proforma” 
(w 1994 r. nastąpiła zmiana 
nazwy na obecną -  „Budo- 
Forma”), do chwili obecnej 
zrealizowano w sumie pięć 
projektów. Pierwszy z nich 
obejmował budowę przy ul. 
Dąbrowskiego w Luboniu 
dwóch budynków po 8 
mieszkań, następnie, także 
w Luboniu, przy ul. Nie­
złomnych 20 powstało 5 
mieszkań w zabudowie sze­

regowej. Kolejną inwestycją była budowa 
w Mosinie przy ul. Leśnej, gdzie w kupio­
nym przez firmę domu (w surowym stanie), 
zbudowano 6 mieszkań. Następnie na na­
rożniku ulic Dąbrowskiego i 
Lemańskiego w Luboniu po­
stawiono dom mieszczący 8 
mieszkań, sklep i biura fumy.
Jednak największe z dotych­
czasowych przedsięwzięć zre­
alizowano w Poznaniu na 
Swierczewie, w okolicach ul.
Róży Luksemburg i ul. Józe­
fa Burszty. Tu na terenie o po­
wierzchni ok. 8000 nr, który 
wymagał dodatkowo uzbroje­
nia, powstały dwa budynki, 
każdy po 10 mieszkań oraz 8 
domów jednorodzinnych w 
zabudowie szeregowej, a dal­
szych 12 domów jednorodzin­
nych jest jeszcze w fazie bu­
dowy. Jak poinformował nas 
wiceprezes, wszystkie wspo­
mniane wyżej obiekty budowane były so­
lidnie i fachowo, więc przekazanie ich w 
ręce właścicieli -  użytkowników odbywa­
ło się w zasadzie bez trudności.

Budowa pierwszego budynku  
Centrum Lubonia 
przy ul. Wschodniej

Jak już wiedzą nasi Czytelnicy z arty­
kułów zamieszczanych w „Wieściach Lu- 
bońskich” w ciągu ostatnich pięciu lat, te­
mat zabudowy tzw. „pól Mizerki” pod 
przyszłe Centrum wywoływało zawsze 
sporo emocji. Sporo uwag było przy wy­

borze koncepcji przedstawionych w for­
mie makiet przez kilka różnych niezależ­
nych od siebie zespołów projektowych. W 
wyniku oceny prac konkursowych przez 
specjalną komisję, w pracach której niżej 
podpisany brał także udział, wyłoniono je­
den zespół projektowy, który następnie

opracował miejscowy plan zagospodaro­
wania przestrzennego „Luboń-Centrum”, 
zatwierdzony w lipcu 1997 r. Uchwałą 
Rady Miejskiej Lubonia, (ryc.l) To był 
krok pierwszy.

Drugi krok wykonała firma „Budo-For­
ma”, kupując od spadkobierców żabikow- 
skiego gospodarza - Andrzeja Mizerki 
działkę o powierzchni 9861 nr. Natomiast 
miasto Luboń prawnie (tj. jeszcze bez na­
kładów finansowych) przejęło grunt pod

przyszłe przyległe ulice. Uzbrojenie tere­
nu, użytkowanego dotychczas pod upra­
wy rolne, w niezbędne sieci wodkan i elek­
tryczne stwarzało określone kłopoty. Naj­
większą trudnością było odprowadzanie 
ścieków sanitarnych. Poznańskie Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Kanalizacji doma­
gało się, aby w ramach budowy „Budyn­
ku nr 1”, a co za tym idzie całego Cen­
trum, zbudować kolektor ścieków sanitar­
nych począwszy od ul. Wschodniej aż do 
ul. Dożynkowej, jednak władze miasta nie 
zgodziły się na taką inwestycję. By zreali­
zować swój program budowlany, firma

„Budo-Forma” musiała przyjąć inne, za­
stępcze rozwiązanie, polegające na ułoże­
niu rurociągu tłocznego skierowanego do 
pobliskiej kanalizacji sanitarnej. Problem 
odprowadzania ścieków sanitarnych z ca­
łego przyszłego Centrum nie jest jednak 
nadal rozwiązany.

Budynek Nr1 (ryc.2)
Obecna inwestycja przy ul. Wschodniej 

to budynek w kształcie litery E posiadający

9 klatek schodowych. Na parterze znajdo­
wać się będzie 7 lokali usługowych, w tym 
jeden jako pralnio -  suszarnia dla potrzeb 
mieszkańców. Na trzech kondygnacjach i 
parterze łącznie powstanie 91 mieszkań o 
różnym metrażu od Ml do M4. Do tego w 
podziemiach budynku ulokowane zostaną 
stanowiska garażowe dla 46 samochodów. 
Całość ogrzewać będą trzy oddzielne ko­
tłownie gazowe. Są też specjalne podjazdy 
dla osób niepełnosprawnych.

Lokal wraz z udziałem 
w gruncie przechodzi na 
własność nabywcy aktem 
notarialnym. Właściciele 
lokali, zgodnie z ustawą, 
utworzą Wspólnotę Miesz­
kaniową, która będzie za­
rządzała lokalami.

Wygląd zewnętrzny 
„Budynku Nrl” pokazano 
na ryc.3 i na stronie tytuło­
wej. Takie są propozycje lu- 
bońskiej firmy „Budo-For­
ma” na dzisiaj. Po ukończe­
niu „Budynku Nrl”, co we­
dług aktualnych harmono­
gramów ma nastąpić w IV 
kwartale 2000 roku, będą 
budowane kolejne na po­
siadanym już przez firmę 

terenie w Centrum Lubonia.
Sądząc na podstawie dotychczasowych 

osiągnięć „Budo-Formy”, które przynio­
sły wiele nowoczesnych, ciekawych archi­
tektonicznie, a przede wszystkim cieszą­
cych oko eleganckich budynków, można 
śmiało wywnioskować, że i obecnie reali­
zowane znajdą uznanie w oczach nie tyl­
ko przyszłych właścicieli mieszkań, ale 
będą także dla wszystkich mieszkańców 
Lubonia nowoczesną wizytówką naszego 
miasta.

Stanisław Malepszak 
Piotr Flieger

LUBOŃ CENTRUM 
Miejscowy plan
zagospodarowania przestrzennego
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Ryc. 1. Plan Centrum Lubonia. Budynek nr 1 przy ul. 
Wschodniej jest pierwszym rozpoczętym obiektem.

Ryc. 3. Widok budynku nr 1 od strony ul. Wschodniej

Ryc. 2. Położenie i układ budynku przy ulicy Wschodniej
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Budownictwo 
w Luboniu

Na przestrzeni lat dziewięćdziesiątych z tytułu nowego budownictwa (w większości szeregowego), które 
cieszy się dużym zainteresowaniem, Luboń wzbogacił się o nową społeczność. Miastu przybywa mieszkań­
ców różnych zawodów i specjalności, którzy często decydują się przenieść do Lubonia również, swoją dzia­
łalność gospodarczą, wzbogacając tym jego infrastrukturę. Coraz więcej łudzi zaczyna też. cenić spokój, 
jaki gwarantuje lokalizacja Lubonia. Po wyczerpującej pracy w zatłoczonym i gwarnym Poznaniu zjeżdża­
ją do swoich mieszkań położonych na peryferiach metropolii.

Dziś obok Spółdzielni Mieszkaniowej „Lubonianka” domy w Luboniu stawia kil­
ka prywatnych firm budowlanych. Najstarsza „KOS-DOM”, działająca w Lubo­
niu od 1992 roku, stale się rozwija (firma developerska). Oferuje tanie i funkcjonal­
ne budynki typu szeregowego. Firma ta zbudowała na terenie naszego miasta kilka 
osiedli domów jedno i wielorodzinnych, położonych blisko linii autobusowych, eo 
umożliwia szybki dojazd do Poznania. Są to osiedle przy ulicach Poniatowskiego, 
Leśmiana. Sienkiewicza. Szkolnej, Wojska Polskiego (na ukończeniu). W realiza­

cji są domy przy ulicach Kołłątaja i 11 
listopada. Łącznie zbudowano 100 do­
mów o powierzchniach 99,5 n r oraz 106 
nr. Aktualna cena za 1 n f wynosi 1740 
zł (netto) + VAT + wartość gruntu. W 
przyszłości zabudowa szeregowa będzie 
realizowana przy ulicach Wojska Pol­
skiego i Lipowej, firma zamierza inwe­
stować również poza Luboniem.„KOS- 
DOM” ma swoją siedzibę przy ul. Po- 
niatowskiegoł2. Jej właścicielem jest 
Edmund Kostrzewski
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Domy w zabudowie szeregowej buduje tak­
że firma „PAJO”. Mieszkania o powierzch­
ni 57 n f i 110 n r w cenie 2000-2100 zł za 
1 n f  powstają przy ul. Niezłomnych w Lu­
boniu oraz w Poznaniu przy ul. Grunwaldz­
kiej -  Plcwiska. Firma zajmuje się budow­
nictwem od roku. Jest własnością Joli 
Kzcźnik i Pawia Wnęka i mieści się przy 
ul. Sobieskiego 88.

M A A I S t l )

Natomiast „\1AX-BUD” z nową siedzibą 
przy ul. Podgórnej stawia mieszkania przy 
ul. Kościuszki (powierzchnia 66 n f , cena za 
1 n r 2100-2300 zl„ planowany termin wy­
konania sierpień 2000r.) oraz przy ulicy 
Niezłomnych (powierzchnia zróżnicowana: 
41 nf, 57 nf, 65 nf, 71 nf, termin oddania 
do użytku -  grudzień 2000 rok, cena 1 nf 
1900-2000 zł). Właściciele Wiesław 
Chmiel i Jan Cegłowski.
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Duże sukcesy odnotowuje także firma 
„LIBRA" przy ul. Cieszkowskiego 2. 
Postawiła domy w zabudowie szerego­
wej przy ul. Kościuszki 78/80, które 
pięknie zdobią nasze miasto. Obecnie 
buduje mieszkania o powierzchni 33 nf 
-  50 m2 (cena 2100 zł za ł nr) oraz domy 
w zabudowie szeregowej o powierzch­
ni 108 m2 w cenie 1800 zł za m2 + VAT 
na terenie Plewisk. Firma należy do 
Leszka Moczybrody.

f e k J I  ń u f e f t t u i k f t  i t H f e t

„BUD - DOM" mieści się w Luboniu przy ulicy Szkolnej 12, właścicielem 
jest p. Andrzej Urbanek. Od 1996r. stawia budynki wielolokalowe. szerego­
we i wolno stojące. Domy wzniesione przez „Bud - Dom" znajdują się przy 
ulicach: Jesiennej, Pogodnej, Sobieskiego, Leśmiana, (domy wolno stojące), 
Kościuszki (numer 80a - zabudowa szeregowa), przy ulicy Wierzbowej (domy 
wolno stojące). Na uwagę zasługuje ulica 11 Listopada, gdzie w roku 2000 
powstanie około 100 mieszkań o zabudowńe wielolokalow ej. W tej chwili koń­
czą się prace przy ul. Lipowej (zabudowa wielolokalowa).

Cena ln r kształtuje się w granicach 2150 - 2250 zl. w zależności od wypo­
sażenia. Przy wyższej cenie „Bud - Dom" gwarantuje również wyższy stan­
dard (lepsze kuchenki, drzwi antywlamaniowe. posadzki, panele, lepsze wy­

posażenie łazienek), wykończenie „pod klucz". 
Jest to usługa dostosowana do życzeń klienta.

t t r B t s s

i n . i S i £ OW A d o m ó w
[M IE S Z K A M  MA SPRZEDAŻ

Luboń, ul. Cieszkowskiego 2 V  
fel. 8-130-969, fax 8-103-850 *

W październiku 1999 r. „BUDO - FORMA” Sp. z o.o. 
Przedsiębiorstwo Architektoniczno -  Budowlane z sie­
dzibą przy ul. Dąbrowskiego w Luboniu rozpoczęła bu­
dowę wielorodzinnego budynku mieszkalnego z usługa­
mi na parterze w Luboniu przy ul. Wschodniej (przyszłe 
Centrum Lubonia). Budynek nr 1. w kształcie litery „E", 
najdłuższym bokiem frontem przylegać będzie do tej 
ulicy. Lokale mieszkalne od M1 do M4 usytuow ane będą 
na parterze i trzech piętrach, w tym sześć mieszkań dwu­
poziomowych. Ponadto na parterze zaplanowano siedem 
lokali usługowych, w jednym z nich pralnia -  suszarnia 
dla potrzeb mieszkańców budynku. Prawie wszystkie lo­
kale będą posiadać duże balkony. W budynku będzie 9

klatek schodowych. 91 mieszkań oraz w podziemiu sta­
nowiska garażowe dla 46 samochodów . Spraw ę ogrzewa­
nia rozwiążą trzy oddzielne kotłow nie. Lokale mieszkal­
ne wraz z udziałem w gruncie przejdą na własność na­
bywcy aktem notarialnym po zapłaceniu całej wartości, 
zgodnie z zawartą umową, po odebraniu od inwestora. 
Przyszli właściciele zgodnie z ustawą utworzą Wspólno­
tę Mieszkaniową, która będzie zarządzała lokalem. Po­
wierzchnia mieszkalna jest zróżnicowana: od 32,5nf; 
38.8m2: 48,4m2: 50,6m2; 53irf; 68,8m2 do lokali dwupo­
ziomowych o powierzchni powyżej 10()m2. Pomieszcze­
nia usługowe zajmą pow ierzchnię od 51,3nr do 200irf. 
Cena lnf powierzchni mieszkalnej jest stała i wynosi 

2.350 zł. Termin zakoń­
czenia budowy przewi­
dziany jest na IV kwartał 
2000 roku.

Nie jest to jedyna inwe­
stycja „Budo-Formy” w' 
Luboniu. Zbudowane 
przed nią mieszkania znaj­
dują się już przy ul. Dą­
browskiego, Niezłomnych 
i Leśnej.

Prezesem spółki jest 
Szymon Bielawski, jego 
zastępcą Ryszard Jan­
kowski.

(Na lemat ..Budo-For­
m y" oraz Centrum Lubo­
nia czytaj także w artyku­
le ,, Budowa Centrum Lu­
bonia rozpoczęta!")

BUDOWA MIESZKAŃ
NA SPRZEDAŻ WYNAJEM

Bliższe informacje m ożna uzyskać w biurze „BUDO-FOR­
MY", 62-032 LUBOŃ ul. Dąbrowskiego 9 tel/fax 810-39- 
33 od poniedziałku do piątku w godzinach od 9.00 do 17.00. 

http://www.zut.pi./budo-forma 
e-mail:budo-form a@ zut.pl

BUDO-FORMA
Sp .z o.o.

P rzedsięb io rstw o
Architektoniczno-B udow lane

j $2-030 Luboń tel .iR* 81C-3P-33j ul.Dabiowskiego 9

Opracowanie -  Kazimiera Kubiak Fotografie -  Sebastian Linkiewicz

http://www.zut.pi./budo-forma
mailto:budo-forma@zut.pl
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Historia Kościoła w Lasku
Jubileusz 25 - lecia

Na początku były Wiry... Parafia erygowana prawdo­
podobnie już w XIII wieku, z pięknym kościołem mu­

rowanym, łączyła we wspólnocie wierzących także tych wy­
znawców Chrystusa, którzy mieszkali w osiedlu Lasek.

Osiedle, to leżące blisko Poznania, szybko się rozwijało, 
toteż coraz częściej myślano tu o potrzebie erygowania 
własnej parafii, z własną świątynią, własnym ośrodkiem 
katechizacji i duszpasterstwa.

Mieszkańców Lasku zachęcał do budowy własnego 
kościoła proboszcz wirowski -  ks. Lech Paluch -  jeszcze 
w latach pięćdziesiątych.

Myśl padła na grunt przygotowany, toteż wkrótce po­
wstał komitet budowy, wierni zdeklarowali wysokość skła­
dek, jakie na ten cel gotowi byli wpłacać. Był zapał, była 
nadzieja...

W 1959 roku nowym proboszczem w Wirach został ks. 
Stefan Tomaszkiewicz, który całym sercem poparł zamiar 
stworzenia w Lasku nowej parafii. I tu napotkano na ogrom­
ne trudności ze strony władz państwowych. Zabrano część 

pieniędzy przeznaczonych na 
ten cel. Parafianie byli oburze­
ni i rozgoryczeni.

Nowym proboszczem wi- 
rowskim został w roku 1964 ks.
Jan Ksycki. Nie rezygnując z 
realizacji dotychczasowych 
planów, często odprawiał msze 
św. po domach prywatnych...
Tymczasem na działce przydo­
mowej państwa Jurgów budo­
wano po cichu barak z tą my­
ślą, że w odpowiednim momen­
cie przerobi się go na kaplicę.
Niestety władze zorientowały 
się w sytuacji i ... przysłały bul­

dożery, które zniszczyły wszystko. Ma­
teriał zdewastowano. Plany zbudowa­
nia własnej kaplicy na posesji państwa Jurgów nie załama­
ły się, choć świadkowie wspominają grozę, jaka ich na wi­
dok tego zniszczenia ogarnęła. Utworzył się skromny ośro­
dek duszpasterski w domu państwa Kasztelanów, w któ­
rym odprawiano msze św. dla chorych i starców.

Uzyskano zezwolenie na 
przebudowę domu mieszkalne­
go pp. Kasztelanów na salkę ka­
techetyczną. W roku 1971 nowy 
proboszcz wirowski -  ks. An­
toni Ważbiński przystąpił do 
dalszej rozbudowy. Przerobiono 
pomieszczenia na kaplicę- „Be- 
tlejemkę” -  jak ją nazwał cele­
brujący w niej mszę św. ks. in­
fułat Gerard Mizgalski.

Wreszcie pismem datowa­
nym 7 XII 1974 Arcybiskup 
Metropolita Poznański ks. dr 
Antoni Baraniak ustanowił w 

Lasku Ośrodek Duszpasterski.
Dzięki wysiłkom księży z Wir i wytrwałości wier­

nych w Lasku, mimo -  zdawać się mogło -  trudności nie do 
pokonania, powstała w osiedlu kaplica pod wezwaniem Bł.

Maksymiliana Marii Kolbego. Dekret ten przesłano do księ­
dza proboszcz Mariana Mikołajczaka, który został rekto­
rem tak ustanowionego Ośrodka Duszpasterskiego.

15 grudnia 1974 roku, ku ogromnej radości wiernych, ogło­
szono ten fakt w kaplicy w Lasku podczas mszy świętej.

W wielkim trudzie i przez wiele lat trwały starania o świą­
tynię, o widzialną obecność Boga. Przedstawiona powyżej 
historia jest znacznie dłuższa, bogatsza w wątki i naznaczo­
na cieipieniem. Czasy wydają się odległe, ale tak jednak było.

Teraz parafia pw. św. Maksymiliana Marii Kolbego szykuje 
się do zastąpienia swojej kaplicy prawdziwą świątynią.

Opracowanie na podstawie Kroniki Parafii 
iw. M.M. Kolbego w Luboniu -  Agnieszka Kaczmarek 

Fotografie -  archiwum rodziny pp. Franków

O historii parafii pw. iw  Maksymiliana Kolbe w La­
sku pisaliśmy w ,. WL " nr 10. 11 i 12 w 1995 roku.

Kaplica pw. M. Kolbe na posesji pp. Kasztelanów (1974 r.)

Widok kaplicy od strony podwórza. Widoczna przybudówka, która służyła jako 
zakrystia i salka katachetyczna.

Wnętrze kaplicy (rok 1974). Widoczny na zdjęciu krzyż znajdował się w kościele 
do grudnia 1999 r. (figura Jezusa została przeniesiona na nowy krzyż). Witraże 
okienne znajdują się obecnie w salkach katechetycznych przy ul. 1 Maja.

Poświęcenie kaplicy, rok 1974. Na pierwszym planie abp Antoni 
Baraniak, w głębi po lewej ks. infułat Gerard Mizgalski

Rok w parafii św. Maksymiliana
Podsumowanie przedostatniego roku mijającego stule­

cia -  stulecia wielkich wojen, totalitaryzmów, katakli­
zmów, ale także postępu cywilizacyjnego, odkryć nauko­
wych i przede wszystkim stulecia wielkich świętych -  we 
wspólnocie parafian kościoła pw. św. Maksymiliana 
Marii Kolbego w Lasku jest bogate w wydarzenia i 
liczne zmiany, niejednokrotnie związane z obchodami 
25-lecia istnienia parafii.

Działalność i różnorodność grup duszpasterskich 
została przedstawiona w listopadowym numerze „Wie­
ści Lubońskich”. Pragnę tylko dodać, że prócz kate­
chizacji w szkole, prowadzonej przez dwie panie ka­
techetki, p. Helenę Piątek i p. Dorotę Franek, w salce 
przy probostwie odbywają się w poniedziałki kateche­
zy dla małych dzieci (ok. 30), katechezy dla chrzest­
nych, a narzeczeni uczestniczą w przygotowaniach 
przedmałżeńskich oraz przyjmowani są przez Porad­
nię Przedmałżeńską.

Parafia w Lasku liczy 4300 parafian, we mszach 
świętych uczestniczy ok. 2000 osób. W niedzielę i 
święta odprawia się 6 mszy św. plus jedną w sobotni 
wieczór, a w dni powszednie dwie.

Rekolekcje adwentowe w tym roku zorganizowa­
no w ramach tygodniowych misji świętych (od nie­
dzieli do niedzieli). Misje głosiło 12 kapłanów, rozważając 
7 sakramentów świętych. Księża cieszą się, że ta forma re­
kolekcji przyjęła się i uczestniczyło w niej wielu parafian, 
w tym dorośli, młodzież i dzieci. Pod koniec misji - 18 
grudnia - odbyła się uroczystość jubileuszowa 25-lecia pa­

rafii, której przewodniczył ks. bp Grzegorz Balcerek.
Uczestniczyła w niej ogromna liczba wiernych, byli także 
zaproszeni kapłani, pracujący w Lasku w ciągu 25 lat. Ks. 
Biskup stwierdził, że ani świątynia, ani wspólnota nie po­

wstałyby, gdyby nie ogromna praca i zaangażowanie wielu 
ludzi. Mówił o przygotowaniu i oczekiwaniu na nadejście 
Trzeciego Tysiąclecia Chrześcijaństwa, o zadaniach, jakie 
w tym czasie czekają a także o tym, że trzeba budować 
świątynię, tę widzialną jak i pielęgnować budowanie świą­

tyni duchowej wspólnoty wszystkich parafian. Po udziele­
niu pasterskiego błogosławieństwa i modlitwie przed ołta­
rzem, ks. Biskup wychodząc ze świątyni, rozmawiał z pa­
rafianami, pozdrawiając ich.

Rok 1999 był obfity także w zmiany natury materialnej, 
a mianowicie w kościele przeniesiono organy do bocznej 
nawy, poszerzono zakrystię i położono tam nową podłogę. 

Za ołtarzem został powieszony nowy duży krzyż, wy­
konano nowe siedzenia w miejsce fotela i dwóch ta­
boretów, wszystkie ławki ocieplono i obito materia­
łem. Zmieniono wygląd ołtarza dla Matki Bożej Nie­
ustającej Pomocy, uporządkowano vota, które obec­
nie znajdują się z boku przy ołtarzu Matki Bożej. Do­
konano kapitalnego remontu probostwa, wymienio­
no podłogi, centralne ogizewanie, wymieniono nie­
które okna, dolną salkę wyremontowano i przenie­
siono biuro. Urządzono także poczekalnię i małą sal­
kę na spotkania duszpasterskie. Rozebrano płot od 
strony boiska i postawiono betonowy.

W tak krótkim czasie można było tego dokonać 
tylko dzięki ofiarności wiernych.

Podczas ostatniej wizyty ks. bp. Marka Jędraszew- 
skiego w 1997 roku, w protokóle powizytacyjnym 
zapowiedziano budowę nowego kościoła. Obecnie pa­
rafia w Lasku jest w trakcie przygotowywania pro­
jektu świątyni, która będzie stała na placu przy obec­
nej kaplicy, w miejscu Krzyża Misyjnego.

Informacje zaczerpnięte ze „ Sprawozdania z roku 1999 z 
działalności parafii pw. iw. M.M. Kolbego w Lasku ” ks. 
proboszcza Józefa Majchrzaka.

Agnieszka Kaczmarek

Msza jubileuszowa. Celebrant -  ks. bp Grzegorz Balcerek. po lewej -  
proboszcz Józef Majchrzak, z prawej -  wikariusz Marek Kędziora
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24 grudnia o godzinie 23.25 papież 
Jan Paweł II zastukał trzykrotnie w 
Święte Drzwi bazyliki św. Piotra w 
Rzymie. Następnie wypowiedział ła­
cińską form ułę ..Aperite mihi portas 
iustitiae" (Otwórz pizede mną drzwi 
sprawiedliwości), po  czym pchnął p o ­
tężne wrota z płaskorzeźbami przed­
stawiającymi najważniejsze epizody z 
życia Chrystusa i dziejów chrześcijań­
stwa. Tym gestem Jan Paweł U roz­
począł obchody Wielkiego Jubileuszu 
Roku 2000, któ iy  zakończy się ju ż  w 
trzecim tysiącleciu 6 stycznia 2001 
roku. Najważniejszymi wydarzeniami 
będą: Światowy Dzień Młodzieży (15- 
20 VIII), pielgrzymka Jana Pawła U 
do Ziemi Świętej (w marcu) oraz be­
atyfikacje dwóch papieży Piusa IX  i 
Jana XXIII. (S. W)

Jubileuszowa świątynia 
w Luboniu

Msza św. innaugurująca Rok Jubileuszowy w kaplicy Sióstr. W głębi 
po prawej -  ks. kanonik Marian Fąka i proboszcz parafii pw. św. Bar­
bary -  Zygmunt Sowiński.

„Daj nam, Ojcze, abyśmy przeżyli Rok 
Jubileuszowy, idąc z uległością za gło­
sem Ducha Świętego, wiernie naśladując 
Chrystusa, wytrwale słuchając Słowa 
Bożego i przystępując do źródeł łaski” 
(Jan Paweł II)

Wszystkim Czytelnikom „Wieści Lu- 
bońskich" i mieszkańcom Lubonia życzy­
my wszystkiego co najlepsze w roku 2000.

Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży

Dekretem Metropolity Poznańskiego abp.
Juliusza Paetza Kaplicę pw. Najświęt­

szego Serca Pana Jezusa w Domu General­
nym Sióstr Służebniczek Niepokalanego Po­
częcia Najświętszej Maryi Panny w Lubo­
niu włączono do grupy 19 kościołów jubile­
uszowych naszej Archidiecezji (spis wszyst­
kich świątyń jubileuszowych Archidiecezji 
Poznańskiej-  patrz obok). W Roku Jubile­
uszowym (do 5 stycznia 2001 r.) wierni będą 
tu mogli uzyskiwać odpust zupełny.

Od Sióstr Służebniczek uzyskaliśmy dla 
Państwa informacje o warunkach tego od­
pustu. Można go zyskać przez nawiedzenie 
świątyni połączone z medytacjąnad Słowem 
Bożym (stąd w kaplicy wyłożono Pismo 

Święte). Potrzebna 
jest oczywiście od­
powiednia dyspozy­
cja duchowa -  stan 
łaski uświęcającej i 
wolność od przywią­
zania do jakiegokol­
wiek grzechu oraz 
przyjęcie sakramen­
tu Komunii Św. Na 
zakończenie należy 
złożyć „Wyznanie 
wiary” oraz zmówić 
modlitwy „Ojcze 
nasz” i do Najświęt­
szej Marii Panny. In­
dywidualne nawie­
dzenie kościoła za­
stępuje udział we 
mszy św. odprawia­
nej w tej świątyni.

Przypomnijmy, że na mocy dekretu abp. 
Paetza z 8 września 1999r. kaplica Sióstr Słu­
żebniczek jest sanktuarium BI. Edmunda 
Bojanowskiego.

Oficjalna inauguracja Roku Jubileuszowe­
go w kaplicy Sióstr nastąpiła w niedzielę 2 
stycznia br. o godz. 15.00. Dokonał jej ks. 
kanonik Marian Fąka (długoletni wicepo- 
stulator sprawy beatyfikacji Edmunda Boja­
nowskiego). W uroczystej mszy św. uczest-

Kaplica Sióstr Służebniczek w Luboniu. Na fa ­
sadzie widoczny symbol Roku Jubileuszowego. 
Pizez najbliższe 12 miesięcy będzie znakiem, 
że świątynia jest kościołem jubileuszowym.

niczyli księża i delegacje z przypisanych 
świątyni dekanatów stęszewskiego i pusz- 
czykowskiego, duchowieństwo, ministran­
ci i poczty sztandarowe z lubońskich parafii 
oraz wierni. Mszę celebrował i homilię wy­
głosił ks. kan. Marian Fąka. Po lewej stronie 
ołtarza stanęła poświęcona na tę okazję w 
bazylice archikatedralnej w Poznaniu dużych 
rozmiarów świeca. Na frontowej fasadzie 
kaplicy umieszczono emblemat Roku Jubi­
leuszowego, który przypominać będzie o roli 
tej świątyni przez najbliższych 12 miesięcy.

(HŚ)

Kościoły
Roku Jubileuszowego 
w Archidiecezji Poznańskiej
Poznań

1. Bazylika Archikatedralna pw. Świę­
tych Ap. Piotra i Pawła

2. Kolegiata Farna w Poznaniu pw. 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy i św. 
Marii Magdaleny

3. Kościół pw. Nawiedzenia Najświęt­
szej Maryi Panny

4. Kościół pw. św. Jana Bosko

Poza Poznaniem
1. Chodzież - Kościół pw. św. Floriana
2. Gostyń - Kościół pw. Niepokalanego 

Poczęcia NMP i św. Filipa Neri
3. Górka Duchowna - Kościół pw. Mat­

ki Boskiej Pocieszenia i św. Michała Ar­
chanioła

4. Kościan - Kościół pw. NMP Wniebo­
wziętej

5. Leszno - Kościół pw. św. Mikołaja
6. Lubasz - Kościół pw. Narodzenia NMP
7. Luboń - Żabikowo - Kaplica pw. 

N ajśw iętszego Serca Pana Jezusa przy 
Domu Zakonnym Sióstr Niepokalanego 
Poczęcia NMP

8. Oborniki - Kościół pw. NMP Wnie­
bowziętej

9. Pniewy - Kaplica pw. Serca Jezusa przy 
Domu Macierzystym Sióstr Urszulanek SJK

10. Rawicz-Kościół pw. Chrystusa Kró­
la i Zwiastowania NMP

11. Szamotuły - Kościół pw. Matki Bo­
żej Pocieszenia i św. Stanisława Biskupa

12. Śrem - Kościół pw. Najświętszego 
Serca Jezusa

13. Środa - Kościół pw. NMP Wniebo­
wziętej

14. Tulce - Kościół pw. Narodzenia NMP
15. Wolsztyn - Kościół pw. NMP Nie­

pokalanie Poczętej

20 stycznia o godz. 7.00 w Kościele Jubileuszowym -  kapli­
cy Sióstr Służebniczek na placu Edmunda Bojanowskiego zo­
stanie odprawiona msza św. w intencji 10. rocznicy „Wieści 
Lubońskich”. Zapraszają -  Zarząd Stowarzyszenia „Forum 
Lubońskie” oraz redakcja „WL”.

Ze statystyki lubońskich parafii -  1999r. Pokłosie rorat
Parafia
św. Jana Bosko
Liczba ochrzczonych dzieci -  64 
Liczba dzieci, które przyjęły sakra­
ment l Komunii św. -  64 
Liczba udzielonych ślubów -  19 
Liczba zgonów -  52

Parafia 
św. Barbary
Liczba ochrzczonych dzieci -  152 
Liczba dzieci, które przyjęły sakra­
ment I Komunii św. -  182 
Liczba udzielonych ślubów -  50 
Liczba zgonów -  154 
Liczba osób bierzmowanych - 125

Parafia
św. Maksymiliana 
Marii Kolbe
Liczba ochrzczonych dzieci -  74 
Liczba dzieci, które przyjęły sakra­
ment l Komunii św. -  68 
Liczba udzielonych ślubów -  15 
Liczba zgonów -  35

Wojewódzki zjazd SKL
W l 997 r. grupa prawicowych działa­

czy partyjnych postanowiła utwo­
rzyć samodzielną partię konserwatywną.

Dziś, po dwóch latach działalności, nie­
pozorna kanapowa partyjka wyrosła na 
znaczącą siłę polityczną w Polsce. Znala­
zła swoje miejsce na scenie politycznej i 
uznanie za konsekwentną postawę. Aktu­
alnie w Polsce do SKL należy kilkanaście 
tysięcy członków. Obecnie prezesem 
Stronnictwa jest Mirosław Styczeń, były 
wojewoda bielsko-bialski, a przewodni­
czącym Rady Politycznej -  Jacek Jani­
szewski, były minister rolnictwa. W myśl 
ustaleń - SKL, będąca od początku człon­

kiem AWS, dysponuje 16% głosów w Ra­
dzie Krajowej AWS, a przewodniczący 
Marian Krzaklewski złożył ważną dekla­
rację: udziały po NSZZ „S” w przyszłości 
przypadną nie tylko dla R S AWS, ale rów­
nież SKL, ZChN i PChD.

Jedna z najsilniejszych organizacji 
SKL, licząca ponad dwa tysiące człon­
ków, działa w Wielkopolsce. W grudniu 
odbył się w Poznaniu I Wielkopolski 
Zjazd Wojewódzki SKL. Wzięło w nim 
udział blisko 400 delegatów, reprezentu­
jących organizacje SKL byłych woje­
wództw, wchodzących obecnie w skład 
Wielkopolski. Delegatem powiatu na

zjeździe był autor niniejszej informacji. 
Obrady rozpoczęły się poświęceniem 
sztandaru organizacji przez arcybiskupa 
Juliusza Paetza. Wśród gości Zjazdu 
było wielu wybitnych polityków, m.in. 
Aleksander Hall, Jan Maria Rokita, 
minister Artur Balzas, Jerzy Eysymont. 
Przyjęto szereg uchwał i wybrano nowe 
władze. Prezesem Zarządu Wielkopol­
skiego SKL został poseł Ireneusz Nie­
wiarowski z Konina, zaś Przewodniczą­
cym Rady Politycznej -  prof. Piotr Bucz­
kowski z Mosiny. Wybrano także dele­
gatów na Kongres Stronnictwa, który 
odbędzie się w Warszawie na początku 
2000 r. Będzie w nim uczestniczył rów­
nież niżej podpisany.

Wojciech Dutka

I miejsce w konkursie „Wiersz o Bożym Narodzeniu” 
ogłoszonym podczas tegorocznych rorat w parafii św. Jana 
Bosko zdobył Piotr Walczak z klasy 5a SP nr3. W nagro­
dę redakcja drukuje wyróżniony wiersz i raz jeszcze gra­
tuluje wszystkim uczestnikom konkursu.

Tata przynosił sianko 
I  kładł pod obrusem, 
a mama opłatek 
owinięty w  serwetkę 
kładła na sianku.
Wolne miejsce zostawiamy 
przy stole
dla Gościa oczekiwanego, 
któiy  przyjdzie tej nocy 
do naszego domu.
Piękni są ludzie z Wigilii, 
bo nie wstydzą się 
być dolwzy.
I mówią sobie dobre słowa.
/  płaczą.
I dzielą się chłebem.
I wypowiadają sobie 
Słowa pełne miłości.
Dlatego tak czekam na ten 
święty wieczór, 
dlatego czekam na tę 
świętą noc.
kiedy będę mógł zaśpiewać 
..W śródnocnej ciszy... ”

Piotr Walczak SP 3, kl. Va
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Światło z Betlejem w 
Luboniu
Już po raz dziewiąty do Polski dotarło Be­

tlejemskie Światło Pokoju i Pojednania. 
Na Łysej Polanie w Tatrach krótko przed 
Świętami Bożego Narodzenia skauci sło­

waccy przekazali lampion polskim harce­
rzom. Naczelny kapelan Związku Harcer­
stwa Polskiego ks. phm. Jan Ujma odpra­
wił mszę św. w położonym nieopodal ośrod­
ku szkoleniowym harcerstwa na Głodówce 
i skierował do harcerzy posłanie: proszę  
Was abyście to światło wraz z  orędziem  
pokoju, miłości i pojednania zanieśli do do­
mów w całym kraju, do szkół, kościołów, 
zakładów pracy i instytucji. Obdarujcie nim

wszystkich, któiych spotkacie na ścieżkach 
Waszego życia

W tym roku Betlejemskie Światło Pokoju 
przywiezione zostało do naszego miasta przez 

harcerzy z 18. Drużyny im. 
ks. Józefa Poniatowskiego 
w Lasku w środę 22 grud­
nia 99r. w godzinach wie­
czornych, a dnia następne­
go harcerze w specjalnych 
lampkach ponieśli płomyk 
Światła z Groty Narodze­
nia Chrystusa do mieszkań­
ców miasta, urzędów, insty- 
tucji i zakładów pracy. W 
czwartek płomyk uroczy­
ście wprowadzono do lu- 
bońskich kościołów na 
wieczorne msze św. tak aby 

3 mieszkańcy, do których 
J- harcerze nie dotarli, mogli 

odpalić Ogień Betlejemski 
od przygotowanych na tę 
okazję świec ołtarzowych i 

S zanieść do swoich domów. 
Jak wiemy, tradycja 

przekazywania Betlejem­
skiego Światła Pokoju z rąk 
do rąk sięga roku 1990. 
Skauci z Linzu w Górnej 

Austrii przekazują je odtąd Słowakom jako 
symbol pokoju wewnętrznego, wyciszenia i 
refleksji pized świętami Bożego Narodzenia. 
Słowacy dzielą się nim z polskimi harcerza­
mi, którzy z kolei przekazująje Ukraińcom, 
Litwinom i Białorusinom.

W Luboniu przekazywanie Betlejemskie­
go Światła Pokoju odbywa się już od 4 lat. Ta 
piękna tradycja na dobre zadomowiła się w na­
szym mieście. Antoni Przybylski TMML

Harcerze ze Światłem Pokoju w kościele pw. Jana Bosko. Od 
lewej -  komendantka Zofia Lorenc, Paweł Lewandowski, Ma­
riusz Basztura, Daniel Piskorski, Damian Urbański

Rocznicowe uroczystości
Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne w Po­
znaniu zainaugurowało 4 grudnia 1999r. Dni 
Wielkopolski. Ich idea zrodziła się przed rokiem 
podczas obchodów 80. rocznicy Polskiego Sej­
mu Dzielnicowego, który obradował w Pozna­
niu od 3 do 5 grudnia 1918 r. oraz Powstania 
Wielkopolskiego 1918/1919 roku. Na program 
inauguracyjny złożyła się dyskusja panelowa pn. 
„Wielkopolska po roku” oraz złożenie kwiatów 
pod tablicą pamiątkową Polskiego Sejmu Dziel­
nicowego przed kinem „Apollo”. Impreza od­
była się przy współudziale Centrum Kultury 
Zamek przy wsparciu finansowym Zarządu Mia­
sta Poznania. Tegoroczne Dni Wielkopolski były 
organizowane w pierwszą rocznicę ponownego 
administracyjnego zintegrowania regionu.

Uroczystość odbyła się w sali kominkowej 
Centrum Kultury Zamek. Przybyłych powitał 
prezes WTK Stanisław Stopień, a dyskusje otwo­
rzył prezydent Poznania Ryszard Grobelny. 
Wprowadzenia dokonał prof. Lech Trzeciakow­
ski i prof. Wacław Wilczyński. W spotkaniu 
uczestniczyli parlamentarzyści, przedstawiciele 
władz samorządowych i rządowych środowisk 
opiniotwórczych, nauki i kultury, stowarzyszeń 
regionalnych. Zebranym na uroczystości zapre­
zentowała się „Kapela Rydzyńska”. W bardzo 
interesującym spotkaniu uczestniczyła również 
delegacja Towarzystwa Miłośników Miasta Lu­
bonia reprezentująca nasze miasto.

Antoni Przybylski TMML

Biblioteczny Informator Kulturalny
■ Rozpoczęcie drugiego trymestru Lektoratów Języków Obcych. Istnieje możliwość do­

łączenia do grup.
• 15. 01 godz. 9.00 i 11.00 działania plastyczne
• 28.01. godz. 18.00 wieczór z Gustawem Holoubkiem, promocja książki „Wspomnienia 

z niepamięci” . Wstęp: zaproszenia -  cegiełki (5,00 i 10,00zł) do odbioru w bibliotece
• 31.01 do 05.02 godz. 10.00 do 14.00 Ferie w bibliotece

W programie: gry i zabawy, przedstawienie teatralne, turniej warcabowy, bal przebie­
rańców, kolorowe malowanie, spotkanie ze zwierzakami

• 05. 02 godz. 10.00 II Turniej Szachowy
• 08. 02 godz. 14.00 spotkanie w Klubie „Promyk"
• 11. 02. godz.17.00 spotkanie Fanklubu Twórczości Małgorzaty Musierowicz
• Czwartki - warsztaty dziennikarsko - literackie 

Mini Księgarnia na zimowe wieczory proponuje:
-  Holoubek Gustaw: „W spomnienia z niepamięci”
-  „Tradycyjne potrawy wielkopolskie”
-  Malepszak Stanisław: „Żabikowo”
-  Łęcki Włodzimierz: „Szlak Piastowski”

W ypożyczaInia M uzyczna:
- poleca film „O gniem  i m ieczem ”

Spotkanie opłatkowe w ZHP
20 grudnia 1999 r. o godz. 18.00 w Ośrodku 
Kultury w Luboniu przy ul. Sobieskiego na 
wieczorze opłatkowym w przytulnym po­
mieszczeniu Towarzystwa Miłośników Mia­
sta Lubonia zagospodarowanym przez dli. hm. 
Antoniego Przybylskiego spotkali się in­
struktorzy ZHP. Głównym organizatorem spo­
tkania była dh.phm. Aleksandra Lorenc. Ży­
czenia złożył wszystkim obecnym przewod­
niczący Kręgu Instruk­
torskiego dh Przybyl­
ski. Wyraził przy tym 
nadzieję dalszego roz­
woju ZHP w Luboniu.

Na uwagę zasługu­
je obecność byłego har­
cerza dh. Tadeusza 
Skroka, który przy­
wiózł na spotkanie ka­
setę video z obrazami 
wycieczek wodniac­
kich. Jako zapalony 
miłośnik wodniactwa 
chciałby zaszczepić w 
lubońskiej młodzieży 
bakcyl pływania na ło­
dziach, co stwarza nie- 
wątpliwią szansę prze­
życia wspaniałej przy­
gody i daje możliwość 
bezpośreniej obserwa­
cji środowiska wodnego. Rozmowy sięgnę­
ły planów na lato 2000 roku. W związku z 
taką propozycją apelujemy do wszystkich ro­

dziców, których dzieci 
umiejąpływać lub chcą się 
nauczyć tej sztuki i uczest­
niczyć w przyszłości w ta­
kich wojażach, by zgłosili 
udział swych pociech w za­
jęciach KLUBU WODNIACKIEGO pod 
patronatem ZHP. (Ośrodek Kultury, ul. So­
bieskiego; wtorek, środa, czwartek

godz: 16.00-18,00; zgłoszenia przyjmują dh. 
hm. Antoni Przybylski oraz dh Tadeusz 
Skrok.) (K.K.)

Prz}’ świątecznym stole od lewej: dh Tadeusz Skrok, dh Daniel Piskor­
ski, dh Mariusz Basztura i dh hm Antoni Przybylski

U w aga, z im ow isko!
tennin -  od 23 stycznia do 4 lutego 

2000r.
miejsce -  Zakopane 
koszt -  530 złotych 

informacje pod telefonem 810-36-96 
Karty uczestnictwa można odbierać 
w Komendzie Ośrodka ZHP Luboń 

przy ul. Wojska Polskiego 124 w 
godz. 8.00 -  11.30 i 18.00 -  20.00 

(K.K.)

Biblioteka Miejska zaprasza 
na wieczór z 

Gustawem Holoubkiem 
28. 01. godz.18.00

Będzie to rozmowa z akto­
rem i promocja jego książki 

„Wspomnienia z niepamięci".
Wstęp tylko za 

zaproszeniami -  cegiełkami. 
Liczba miejsc ograniczona.

Najpiękniejsze kolędy świata
W poniedziałek 3 stycznia o godz. 18.00 
w Bibliotece Miejskiej w Luboniu odbył 
się koncert najpiękniejszych kolęd świata 
zaprezentowanych przez Kwartet Instru­
mentów Dętych 
„Pro -  musica” i 
solistę Krzysztofa 
Bukowskiego.

Gra muzyków 
na drewnianych in­
strumentach dę­
tych: flet Antonina 
Wacława Orłow­
ska, obój Mariusz 
Dzieciniewicz, fa­
got Michał Ko­
nieczny, klarnet 
Mieczysław Klitn- 
cza wzbudziła cie­
kawość wszystkich 
obecnych. Usłysze­
liśmy kolędy: „Bóg 
się rodzi”, „Gdy się 
Chrystus rodzi”, „Cicha noc”, „Pójdźmy 
wszyscy do stajenki”, „O gwiazdo betle­
jemska” oraz wiele innych, mniej znanych.

Prowadzący koncert Mieczysław Mi­
chalski przybliżył historię prezentowa­
nych kolęd. Śpiewanie ich to obyczaj lu­
dowy związany z Bożym Narodzeniem,

wywodzi się od rzymskich kolęd związa­
nych ze świętami ku czci odradzającego 
się Słońca. Zwyczaj śpiewania kolęd roz­
powszechnił się w Polsce z wprowadze­

niem rzymsko - 
katolickiego ka­
lendarza. Pierw­
sze zapisy melo­
dii oraz tekstów 
pochodzą z XV i 
XVI wieku. Roz­
kwit twórczości 
kolędowej przy- 

5 padł na XVII i 
|  XVIII wiek. Po- 
|  wstały pastorałki, 
J a w  utworach po- 
|  jawiły się ele- 
~ rnenty folkloru 

krakowskiego  
czy mazowiec­
kiego z zachowa­
niem rytmu ma­

zurka, krakowiaka, poloneza („Jezus ma­
lusieńki” -kujawiak, „Z narodzenia Pana” 
-  mazur, „Serca ludzkie się radują” -  po­
lonez).

Wieczór upłynął w ciepłej i serdecznej 
atmosferze. Był echem świąt Bożego Na­
rodzenia.(K.K.)

Członkowie kwartetu „Pro -  musica " 
podczas występu
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Wigilia Miejska w Jadłodajni
Do pięknej tradycji należąjuż wieczerze wigilijne orga­

nizowane przez Stowarzyszenie Społecznego Fundu­
szu Ludzi Dobrej Woli w gmachu przy ul. Jagiełły. Tego­
roczna -  szósta z kolei -  nosiła nazwę „Wigilii Miejskiej”. 
Oprócz wspomnianego stowarzyszenia w jej przygotowa-

znańskiego -  Irena Skrzypczak, radna Zofia Borowicz 
(jedna ze sponsorów imprezy), sponsorzy -  państwo: Eu­
genia i Stanisław Butkowie, Maria i Julian Kowalkie- 
wiczowie, Alfreda i Władysław Ochniakowie, Małgo­
rzata Sassek (sponsorem był też jej mąż Adam -  nieobec­

ny na wigilii), Joanna
Olejniczak oraz: kie­
rownik Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Spo­
łecznej -  Jolanta Pie-

Ii'tym roku Wigilia odby­
ła się u' dwóch salach Ja­
dłodajni. Z  prawej -  sto­
ły dla sponsorów, władz 
miasta i instytucji miej­
skich. z lewej -  dla miesz­
kańców Lubonia.

przycka, prezes Towa­
rzystwa Miłośników 
Miasta Lubonia-Anto-

niu i przeprowadzeniu uczestniczyli tym razem: Urząd 
Miejski w Luboniu, Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej, 
Towarzystwo Miłośników Miasta Lubonia, Komitet Pomo­
cy Dzieciom i Luboński Ośrodek Kultury. Została zorgani­
zowana w sali na piętrze w środę 22 grudnia dla 130 miesz­
kańców, a łącznie z organizatorami, sponsorami, zaproszo­
nymi gośćmi uczestniczyło w niej 150 osób. Jak co roku o 
świąteczny nastrój zadbał trzyosobowy zespól „Aleksan­
dra” z Poznania, grający i śpiewający kolędy.

Pełniąca funkcję gospodarza Zofia Skok-Łukomska 
serdecznie powitała: proboszcza parafii pw. św. Jana Bo­
sko ks. Karola Biniasia, wikariusza -  ks. Andrzeja Ste­
fańskiego, burmistrza Włodzimierza Kaczmarka, wice­
burmistrza Ryszarda Olszewskiego oraz pozostałe osoby, 
wśród których byli m. in.: członkowie Zarządu Miasta -  
Lechosław Kędra i Włodzimierz Smogur, radny Roman 
Haremza (skarbnik SSFLDW), radna Rady Powiatu Po-

ni Przybylski, dyrektor Lubońskiego Ośrodka Kultur}' -  
Regina Górniaczyk, prezes Zarządu Miejskiego Polskie­
go Komitetu Pomocy Społecznej -  Maria Sumińska, pre­
zes Stowarzyszenia Społecznego Funduszu Ludzi Dobrej 
Woli -  Adam Gabler.

Do uczestników „Wigilii Miejskiej” przemówił bur­
mistrz Włodzimierz Kaczmarek, który zwrócił uwagę na

Stowarzyszenie Społecznego Funduszu Ludzi Dobrej 
Woli wyraża swoją wdzięczność dwom osobom, któ­
re udzieliły wsparcia przy przygotowaniach do „Wi­
gilii Miejskiej". Paweł Wnęk nieodpłatnie dostarczył 
pozbruk na wykonanie chodnika oraz cegły na obu­
dowę pojemników na śmieci koło siedziby Jadłodaj­
ni. Nieodpłatnie chodnik o powierzchni 100 m2 uło­
żył oraz wykonał obudowę -  Leon Bartkowiak.

religijny charakter tego spotkania. ..Pan Jezus nie przyszedł 
dla siebie, przyszedł dla nas wszystkich ". -  stwierdził

Ks. Proboszcz Karol Biniaś życzył wszystkim miłych 
chwil, zdrowia, zdrowych nóg. Bożego błogosławieństwa, 
opieki Matki Najświętszej. Zebrani podzielili się opłatkiem, 
składając sobie serdeczne życzenia. Panowała wspaniała, 
świąteczna atmosfera.

W trakcie uroczystości przybył też Gwiazdor w osobie 
jak zwykle tryskającego humorem Benona Małeckiego, 
czyli Benasa z „Kocich Dołów”, który z dowcipem odpo­
wiadał na zadawane mu pytania. Podczas wieczerzy spo­
żywano tradycyjne wigilijne potrawy, m.in. karpia, pierogi 
z kapustą i grzybami. Oczywiście nie zabrakło też wspól­
nego śpiewania kolęd.

Zaproszeni na „Wigilię Miejską” mieszkańcy Lubonia 
otrzymali paczki ze słodyczami.

Robert Wrzesiński

Zakończenie roku kalendarzowego i 
ponad roczna działalność nowych 
władz samorządowych, wybranych 

w październiku 1998 r„ sprzyjają różnym 
podsumowaniom i ocenom. W Luboniu ofi­
cjalnie jakby tego nie zauważano. Stało się 
chyba złą tradycją, że w okresie wyborów 
składa się różne deklaracje, ale potem sta­
rannie unika ich realizacji i rozliczenia, 
mając nadzieję na krótką pamięć wyborców. 
Już w ubiegłym roku „WL” prowokowały 
ugrupowania radnych ... do refleksji. Okres 
kadencji Rady Miejskiej szybko upływa, 
warto więc spojrzeć na programy i obietni­
ce składane w czasie ostatniej kampanii wy­
borczej. Przypomnę tylko niektóre wybra­
ne sprawy, moim zdaniem, ważne.

W spółrządząca obecnie miastem 
WSPÓLNOTA LUBOŃSKA w progra­
mie wyborczym deklarowała - politykę  
pojm ujem y jako  roztropną troskę o dobro 
wspólne i dlatego we wszystkich sprawach 
chcemy poszukiwać rozwiązań racjonal­
nych... decyzje chcemy oprzeć na tradycyj­
nych wartościach wielkopolskiej gospo­
darnośc i i so lid n o śc i. W programie 
WSPÓLNOTY obiecywano - promować 
rozwój gospodarczy w oparciu o przyjętą  
strategię rozwoju społeczno-gospodarcze­
go; planować budżet tzw. rozwojowy, po ­
przez zapewnienie wysokiego udziału wy­
datków na inwestycje; konsekwentnie za­
biegać o wysokie dochody m iasta ora: 
pozyskiwać dodatkowe środkifinansowe ze 
źródeł zewnętrznych; usprawnić wymianę 
informacji pom iędzy władzami samorzą­
d o w ym i i m ie szk a ń c a m i L u b o n ia ... 
uwzględnić budowę tras rowerowych w  
planach modernizacji dróg.

Tuż przed wyborami 1998 r. burmistrz 
Włodzimierz Kaczmarek wśród najpilniej­
szych zadań nowej Rady wymienił rozstrzy­

gnięcie sprawy budowy własnej oczyszczal­
ni ścieków, deklarując, że na ten cel powin­
ny być zapisane środki w budżecie miasta 
już na 1999 r. Pan Lechosław Kędra, czło­
nek Zarządu Miasta, twierdził w paździer­
niku 1998 r. we WSPÓLNOCIE LUBOŃ- 
SKIEJ - musimy liczyć tylko na siebie i ja k  
najszybciej wybudować własną oczyszczal­
nię ścieków... są osoby, które b y ty  kują Za­

rząd Miasta, że nie chce przyłączyć się do 
tej inwestycji (oczyszczalni ścieków w Łę­
czycy). Takie opinie głoszą osoby nieżyczli­
we naszemu miastu, które będąc członkami 
Rady Miejskiej nie pomagały, a tylko utrud­
niały wszelkim poczynaniom Zaiządu zwią­
zanym z szybkim rozwiązaniem problemu 
kanalizacji w Luboniu. Dokładnie po roku
- w październiku 1999 r. - czytamy w „G A- 
ZEC1E POZNAŃSKIEJ”, co mówi pan 
Kędra, nadal jako członek Zarządu Miasta
- zrezygnowaliśmy z  tego podłączenia (do 
Łęczycy) z  dwóch powodów  - po pierwsze, 
łęczycka oczyszczalnia nie ma odpowied­
nich mocy przerobowych ... po wtóre za­
stosowana tam technologia je s t bardzo dro­
ga. Innym rozwiązaniem miała być budo­
wa własnej oczyszczalni.. jednak i z  tego 
zrezygnowano -  z  uwagi na koszty... Naj­
lepszym rozwiązaniem będzie podłączenie 
się do kanalizacji sanitarnej Poznania.

Tak więc historia lubońskiej oczyszczal­
ni zatoczyła kolo i wróciliśmy po kilku la­
tach jałowych dyskusji i kosztownych eks­
pertyz po raz kolejny do punktu wyjścia, 
tracąc kolejny rok i możliwości pozyska­
nia znacznych środków pomocowych z fun­
duszy proekologicznych. Ciekawe kto tym

razem przeszkadzał Zarządowi i co nasi pro­
minenci powiedzą na ten temat pod koniec 
2000r.? Pocieszające jest chyba tylko to, że 
teraz w dużym województwie wielkopol­
skim nie jesteśmy już jedynym miastem, 
które nie potrafiło rozwiązać problemu 
oczyszczania swoich ścieków. Zazdrościć 
tylko trzeba sąsiednim gminom -  dużemu 
Poznaniowi i małym Komornikom, nie

wspomnę Mosiny, Swarzędza, Tamowa 
Podgórnego, które z takim zaangażowa­
niem środków własnych i cudzych, koń­
czą budowę swoich oczyszczalni.

Aby uniknąć zarzutu stronniczości przy­
toczę hasła wyborcze innych ugrupowań. 
LUBONIANKA Z MIASTEM - popiera­
nie szczególnie małej i średniej przedsię­
biorczości, tworzenie klimatu i warunków 
je j  rozwoju; mzpoczęcie realizacji wielo­
funkcyjnego centrum Lubonia; wydzielenie 
odrębnych pasów dla komunikacji rowero­
wej. AKCJA WYBORCZA SOLIDAR­
NOŚĆ - dążenie do podniesienia dochodów 
miasta popizez wszechstronne wspierania 
działalności gospodarczej i rozwoju przed­
siębiorczości, efektyw ne w ykorzystanie  
majątku komunalnego miasta; wykorzysta-

S p ro sto w an ie
W ubiegłym miesiącu w artykule „40 lat 

minęło" błędnie podaliśmy nazwisko jednego 
z prezesów Spółdzielni Mieszkaniowej w Lu­
boniu. W latach od 28.04. i 970 do 31.12.1971 r. 
byl nim pan Sylwester Bielawski. Za błąd lite­
rowy powstały podczas opracowania - przepra­
szamy.

nie szansy rozwoju Lubonia stworzonej 
przez budowę autostrady...

Każdy widzi jak wykorzystujemy nasze 
szanse, jak wiele mamy dobrych pomysłów, 
jak gwałtownie rozwija się i rośnie w Lubo­
niu popierana przez mądrych i zaangażowa­
nych radnych na czele z Zarządem Miasta - 
mała i średnia przedsiębiorczość, jak tworzy 
się przyjazny klimat oraz cieplarniane wa­
runki jej rozwoju, łącznie z szumnie zapo­
wiadanym w' strategii rozwoju miasta „par­
kiem technologicznym”. Spacerując po po­
lach pana Mizerki z radością patrzymy, jak 
pną się do góry mury nowego wielofunk­
cyjnego Centrum Lubonia, a z Poznania - 
wygodnymi ścieżkami rowerowymi, powsta­
łymi dzięki staraniom głównych sił politycz­
nych naszej Rady - mkną przez Luboń pele­
tony zadowolonych kolarzy. Szkoda tylko, 
że ta przeklęta autostrada przetnie te wspa­
niałe ścieżki rowerowe, łączące nas z Pozna­
niem, a chyba nikt nie pomyślał, żeby upo­
mnieć się o nie u budowniczych autostrady.

Chciałbym aby powyższe słowa były 
prawdziwe. Może moja ocena jest niespra­
wiedliwa, może w' ciszy gabinetów wyklu­
wają się ważne decyzje, które spowodują, 
że naprawdę w Luboniu coś się wydarzy i 
choć część z obietnic wyborczych zosta­
nie zrealizowana. Czego wszystkim ser­
decznie życzę w nowym 2000 roku.

Wojciech Dutka

S p ro sto w an ie
W artykule „Długi lot” w grudniowym nu­

merze „WL” dwukrotnie zniekształcono dane 
personalne jednej z wymienionych osób. Kolo 
111-58 Lasek Polskiego Związku Hodowców' 
Gołębi Pocztowych prowadził Feliks Mroczyń- 
ski. Za błąd wynikający z dokumentów, na któ­
rych oparł się autor artykułu, przepraszamy.

O B I E T N I C E  2000
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Sonda na temat...
W ostatnim okresie wzmogły się chu­

ligańskie wybryki na ulicach naszego 
miasta. Informowaliśmy o nich na lamach 
„Wieści Lubońskich”. Przed kilkoma 
miesiącami w nocnej bójce nietrzeźwych 
chłopaków z policją na ul. Powstańców 
Wielkopolskich ranny został jeden z 
funkcjonariuszy, a dwóch młodzieńców 
odniosło obrażenia na skutek użycia 
przez policję gumowych kul. Niedługo 
po tym zdarzeniu na tej samej ulicy do­
tkliwie pobito chłopaka. W ciągu minio­
nego miesiąca doszło do co najmniej 
trzech niebezpiecznych zdarzeń, o któ­
rych poinformowali redakcję „WL" 
mieszkańcy Lubonia. Znów doszło do 
pobicia na ul. Powstańców (interwencja 
lekarska polegała na przeprowadzenia 
skomplikowanej operacji kości twarzy u 
ofiary napadu), grupa chuliganów w cią­
gu jednej tylko nocy dokonała zniszczeń 
w kilku miejscach Żabikowa, wybijając 
kamieniami szyby w budynku prywat­
nym i w dwu okolicznych placówkach 
handlowych.

Zdaniem policji, w Luboniu nie można 
mówić o funkcjonowaniu stałych grup 
przestępczych. Powtarzają się jedynie oso­
by, które uaktywniają się w różnych gru­
pach. Terenem, na którym zdarza się naj­
więcej przestępstw, jest „Lubonianka". Nie 
przypadkowo policja interweniuje często

na wysokości ul. Powstańców Wielkopol­
skich, by nie dopuścić do przeniknięcia 
sprawców zajść na teren spółdzielni.

Aktualne polskie prawo karne nie 
sprzyja ofiarom przestępstw. Powództwo 
cywilne w przypadku uszkodzenia mie­
nia do 2500 zł jest skomplikowane, kosz­
towne, trwa długo i wymaga chwycenia 
sprawcy na gorącym uczynku.

Czy można czuć się w Luboniu bez­
piecznie?

Zapytaliśmy o to mieszkańców oraz 
reprezentowane w Radzie Miejskiej Lu­
bonia wszystkie ugrupowania politycz­
ne, których kandydaci dostrzegali przed 
rokiem w swoich programach wybor­
czych konieczność zwiększenia bezpie­
czeństwa w mieście.

Propozycję jakich konkretnych 
działań w tym zakresie złożyło ugru­
powanie do tej pory? -  uszczegółowili­
śmy w przypadku drugiej grupy rozmów­
ców.

Pytania o stan bezpieczeństwa w Lu­
boniu i konkretne działania w tym zakre­
sie złożyliśmy też Policji i Straży Miejskiej.

Przypomnijmy, że podobną sondę 
przeprowadzaliśmy w Luboniu przed nie­
spełna dwoma laty tuż po wypadkach w 
Słupsku.

UGRUPOWANIE „LUBONIANKA Z 
MIASTEM”, JEGO PRZEWODNICZĄ­
CYM JEST RYSZARD OLSZEWSKI,
WICEBURMISTRZ

Luboń nie jest bardziej niebezpiecznym mia­
stem niż inne tej wielkości miasta w Polsce. Jed­
nak jak  wszędzie, i w Luboniu w zakresie bez­
pieczeństwa, należałoby wiele poprawić. W za­
sadzie za bezpieczeństwo w mieście odpowia­
da policja, na działalność której władze miasta 
nie m ają w iększego wpływu. M ogą jedynie 
wnosić postulaty -  co zresztą ju ż  kilkakrotnie 
czyniły -  do wyższych instancji policji, czyli 
do komendy rejonu i komendy wojewódzkiej.

Mała skuteczność policji w Luboniu, wiele 
interwencji spóźnionych, są  wynikiem ogólnej 
kondycji policji i stanowionego aktualnie w Pol­
sce prawa. Naszym zdaniem zmiany w policji 
pow inny być uchw alane dobrym i ustawam i 
przez Sejm i Senat, a następnie wprowadzane przez rząd.

Niezależnie od policji, w Luboniu działa również Straż Miejska, która we współpra­
cy z policją, poprzez wspólne patrole w godzinach nocnych, również wpływa na stan 
bezpieczeństwa w mieście.

(W dalszej części wypowiedzi podajemy, jakie konkretne działania w zakresie za­
pewnienia m ieszkańcom ogólnego bezpieczeństwa, podjęło nasze ugrupowanie.)

Podjęte przez Spółdzielnię M ieszkaniową doraźne działania w zakresie bezpieczeń­
stwa polegały na zleceniu firmie ochroniarskiej (zresztą bardzo kosztownej) ochrony 
osiedla, narażonego na wybryki chuligańskie. Firma ochroniarska, nawet w ramach ist­
niejącego prawa, potrafiła skutecznie zapewnić ochronę mieszkańców przed chuligana­
mi. Jesteśmy świadomi, że w ten sposób nie można poprawić bezpieczeństwa w całym 
mieście, lecz tylko w miejscach większych skupisk ludności i z natury rzeczy najbardziej 
zagrożonych. Zatrudnienie firmy ochroniarskiej miało również na celu pokazanie poli­
cji, że poprzez niewielkie zwiększenie stanu zatrudnienia - etatów -  można skuteczniej 
przeciwdziałać chuligańskim występkom i bezprawiu.

W dalszym ciągu będziemy dążyć do:
- zmian organizacyjno-prawnych w policji -  koniecznie zwiększenia stanu zatrudnie­

nia i powołanie tzw. dzielnicowych,
- dalszego utrzymywania struktur Straży Miejskiej i je j stałej współpracy z policją,
- prowadzenia systematycznej działalności profilaktycznej przez Straż Miejską, szcze­

gólnie ukierunkowanej na szkoły i indywidualną świadomość mieszkańców, poprzez 
wydawanie i rozdawanie broszur, ulotek itp.

BARBARA ROGALSKA -  MIESZKANKA 
LUBONIA

Z prasy lokalnej i od znajomych docierają do mnie 
informacje o włamaniach, kradzieżach i chuligańskich 
wybrykach na terenie naszego miasta. Na szczęście oso­
biście nie zetknęłam się z tego rodzaju wydarzeniami.
Myślę, że osoby dokonujące różnego rodzaju prze­
stępstw i wykroczeń czująsię w naszym mieście BEZ­
PIECZNIE, ponieważ nadzwyczaj rzadko można zo­
baczyć służby porządkowe patrolujące ulice.

Uważam też, że na jednej z bardziej ruchliwych 
ulic miasta, tj. na ul. Kościuszki od strony ul. Żabi- 
kowskiej winno być ograniczenie prędkości. Często 
obserwuję, że dzieci i osoby starsze mają problem z 
przejściem przez jezdnię. Innym zagrożeniem, które 
również dostrzegam, jest problem rowerzystów. Po­
wszechnie wiadomo, że w małych miejscowościach 
częściej ludzie korzystają z rowerów. Niestety rowe­
rzyści nie są traktowani przez kierowców jak  pełnoprawni użytkownicy dróg, chociaż zgod­
nie z obowiązującymi przepisami nimi są.

Piszę to jako użytkownik jednośladu, któiy w ubiegłym roku uległ wypadkowi - spowo­
dowanemu przez samochód na jednej z ulic Lubonia.

Myślę, że w zmniejszeniu wszystkich tych zagrożeń, które dostrzegam, dużo więcej ini­
cjatywy powinny wykazać służby porządkowe naszego miasta, tzn. policja i straż miejska.

RUCH SPOŁECZNY AKCJI WYBORCZEJ 
„SOLIDARNOŚĆ”, ZDZISŁAW KUJAWA 
(RS AWS), PRZEWODNICZĄCY KLUBU 
RADNYCH RS AWS I UNII WOLNOŚCI

Ruch Społeczny Akcji Wyborczej Solidarność w 
Luboniu w swoim programie wyborczym przed rokiem 
na temat bezpieczeństwa w mieście tak zapisał:

Dążenie do poprawy bezpieczeństwa w mieście po­
przez poszerzenie form współpracy straży miejskiej z 
policją. Wspieranie lokalnych inicjatyw mieszkańców do­
tyczących bezpieczeństwa i porządku.

Tyle zapis, a jaka jest jego realizacja, kiedy w Ra­
dzie Miejskiej Lubonia, która liczy 28 radnych, tylko 6. 
jest z RS-AWS. Opozycyjny Klub Radnych RS AWS i 
UW liczy 11 radnych. Tak patrząc, niewiele można zro­
bić, ponieważ każda nasza propozycja i wnioski, jakie 
w związku z bezpieczeństwem pojawiają się na sesji 
Rady, nie mająszans uzyskania poparcia rządzącej więk­
szości.

Wiele uwag mamy do pracy Straży Miejskiej, którą 
zarządza burmistrz. Na ile jej praca tak naprawdę zwią­
zana jest z bezpieczeństwem, a na ile z tzw. „nieporządkiem w mieście” - trudno ocenić.

Wszyscy wiemy, że za bezpieczeństwo w mieście odpowiada policja, na którą samorząd nie 
ma ustawowego wpływu. Natomiast możemy mieć wpływ na współpracę samorządu z policją w 
zakresie bezpieczeństwa i współpracę Straży Miejskiej z policją. Istnieje taka współpraca, na pew­
no należy ją kontynuować i poprawiać.

Jak wspomniano, upłynął rok od wyborów. W tym czasie nasza wiedza o policji w powiecie, w 
tym i lubońskiej, bardzo się poszerzyła. Stało się to dzięki naszym radnym z RS AWS w Radzie 
Powiatu Poznańskiego. Dziś wiemy, że na 265 planowanych etatów policyjnych w powiecie po­
znańskim wykorzystanych jest 248, co stanowi 93.6 % całości. W komisariacie lubońskim plano­
wanych etatów jest 25, a wykorzystanych 23.

Ciągle słyszymy z ust szefów policji ojej niemocy ze względu na brak ludzi, co nie zawsze 
odpowiada prawdzie. Niemoc policji wynika raczej z jej organizacji tak zewnętrznej i wewnętrz­
nej. co potwierdził na jednym ze spotkań Komisji Bezpieczeństwa Rady Powiatu Poznańskiego i 
m. Poznania szef Komendy Powiatowej Policji p. Szuba. Przyznał, że funduszy na policję zawsze 
brakowało i jeszcze długo będzie ich brakować, bo taki jest stan finansowy państwa. Wiele jednak 
można zrobić, zmieniając organizację jej funkcjonowania i takie działania są realizowane.

Kolejnymi danymi o policji za pierwsze 10 miesięcy 1999 roku są place. 1 tak. średni koszt 
miesięczny etatu policyjnego w Komisariacie Lubńskim wynosił 1890 zl i byl najwyższym w 
powiecie poznańskim. Natomiast najniższy koszt etatu byl w Komisariacie w Buku i wynosi! 1333 
zt. Można by to odnieść do wyników pracy tych komisariatów -  czy są proporcjonalne do zarob­
ków? -  ale zostawmy tę sprawę na inną okazję. Mamy nadzieję, że w ciągu 3 lat (do końca kaden­
cji), uda nam się wiele zrobić, tak na linii współpracy Straży Miejskiej z policją, jak i we wsparciu 
inicjatyw mieszkańców dotyczących bezpieczeństwa i porządku.

Liczymy również, że zmiana Komendanta Policji w Luboniu (zmiana pokoleniowa), która 
wkrótce nastąpi, na pewno poprawi jej funkcjonowanie.

Czy można się czuć w Luboniu bezpiecznym?
Trudne pytanie i trudna odpowiedź. Na pewno można czuć się bardziej bezpiecznym niż w 

Poznaniu. Ale i u nas, i w Poznaniu należy bezpieczeństwo poprawić, tak jak w całej Polsce, i to 
jest czynione.

Do poprawy bezpieczeństwa należy dochodzić na wielu płaszczyznach, tej policyjnej, ale i 
wychowawczej, zarówno w rodzinach, jak i w szkołach, eliminując wszelkimi środkami alkoho­
lizm i narkomanię, bo one są źródłami wszelkiego zla, rodzą największe zagrożenie w dzisiej­
szych czasach.

Na zakończenie jeden z bardziej optymistycznych akcentów dotyczący budżetu policji m. Po­
znania i powiatu poznańskiego (bo one tworzą jeden organizm). W roku 1999 wynosił 62.733.000 
zl., a w roku 2000 - 68.716.000 zł, co stanowi wzrost o 9,54 %.
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Sonda na temat
DOROTA MATYSIAK-MATKA POBITE­
GO NA ULICY

W  ostatnim okresie 3-krotnie, a w minionym 
roku dwukrotnie byłam zmuszona prosić policję 
o interwencję związaną z chuligańskimi wybry­
kami. We wszystkich przypadkach dowiedziałam 
się, że policja nie może natychmiast przybyć, gdyż 
jest na interwencji, choć wypadki, które miały 
miejsce, nie były oddalone więcej niż 500 m od 
posterunku.

Gdy policjanci zjawili się, było zbyt późno, 
by ująć bandytów. Uważam więc, że zbyt mało 
jest stróżów prawa w naszym mieście, skoro na­
wet w tak bliskiej odległości od siedziby policji 
nie można liczyć na szybką pomoc, a to pociąga 
za sobą zuchwałość tych, którzy czują się bezkar­
ni, krzywdząc innych. Nadmieniam, że żadna z 
tych spraw nie była wynikiem prowokacyjnego zachowania lub zaczepki.

Reasumując, nie czuję się bezpieczna w naszym mieście.

PAWEŁ DYBCZYŃSKI -  KOMENDANT 
STRAŻY MIEJSKIEJ W LUBONIU

Moim zdaniem w Luboniu można czuć się sto­
sunkowo bezpiecznie.

Oczywiście zdanie to ma uzasadnienie w od­
niesieniu do statystyk, do tego, o czym czytamy, 
czy też oglądamy w środkach masowego przeka­
zu. Ilość wykroczeń oraz przestępstw, także w Lu­
boniu, stale rośnie, jednak gros z nich nie ma wpły­
wu na obraz bezpieczeństwa publicznego w  na­
szym mieście.

Można by wiele mówić i pisać o przyczynach, 
które wpływają w sposób bezpośredni lub pośredni 
na taki stan rzeczy, o czynnikach w skali makro, 
ale i o tych charakterystycznych dla Lubonia, przy­
czyniających się do spadku poczucia bezpieczeń­
stwa przez obywateli. Raz jeszcze jednak pragnę podkreślić, iż sytuacja w Luboniu w 
porównaniu z innymi miastami nie jest najgorsza.

Odpowiadając na to drugie pytanie, można by powiedzieć jednym zdaniem - stosunko­
wo dużo, lecz i tak za mało.

Jako komendant Straży Miejskiej w Luboniu, utworzonej na mocy obowiązującego 
prawa do ochrony porządku publicznego, muszę podkreślić, iż to na państwo konstytucja 
ceduje obowiązek zapewnienia i dbania o bezpieczeństwo jego obywateli. Czyni to poli­
cja. Straże miejskie i gminne, choć w swych kompetencjach nakierowane przede wszyst­
kim na sprawy porządkowe, samodzielnie oraz przez współpracę z policją również starają 
się oddziaływać na stan bezpieczeństwa . W Luboniu dzieje się to na kilku płaszczyznach. 
Wiele interwencji podejmowanych przez strażników miejskich to sprawy pośrednio lub 
bezpośrednio związane z bezpieczeństwem w naszym mieście. Również bieżąca współ­
praca polegająca na wymianie informacji, wspólne patrole, szereg działań mających wy­
miar prewencyjny, to najkrócej mówiąc nasz wkład w sferę bezpieczeństwa publicznego w 
Luboniu. Oczywistym jest, iż dokonywanie samooceny pracy Straży Miejskiej w Luboniu 
pizeze mnie i określenie wpływu naszych działań na podniesienie bezpieczeństwa w mie­
ście jest trudne i pewnie obiektywnie niemożliwe. Pamiętajmy jednak o tym. iż skutecz­
ność działań policji, a także i naszej formacji warunkuje wiele czynników, w tym także 
stan osobowy, obowiązujące akty prawne, ale również szeroko rozumiana pomoc miesz­
kańców naszego miasta.

JAN ANDERSZ -  MIESZKANIEC 
LUBONIA

W Luboniu żyje się coraz niebezpieczniej, 
wręcz skandalicznie. Piszę te słowa jako miesz­
kaniec sąsiadujący z boiskiem klubu sportowego 
„Stella” (o skutkach tego uciążliwego sąsiedztwa 
niejednokrotnie informowałem władze miasta, a 
także czytelników „Wieści Lubońskich”). Piszę 
też jako osoba poszkodowana w wyniku chuligań­
skiego napadu na mój dom tuż przed Bożym N a­
rodzeniem. Z soboty na niedzielę 18/19 grudnia 
grupa 6 nietrzeźwych młodzieńców' wrzuciła przez 
zamknięte okno do mojego domu kamień wielko­
ści l/3 cegły. Skończyło się jedynie na szkodach 
materialnych. Na szczęście w pokoju, do którego 
wpadł kamień, nikogo nie było. Dwóch sprawców zajścia zostało zidentyfikowanych i 
ujętych. Wyjaśnienia, jakich mi udzieliła policja na lemat sankcji wobec chuliganów, przy­
gnębiają mnie jako ofiarę wypadku.

Czuję się bezradny, upokorzony, żyję w stałym poczuciu zagrożenia, tym bardziej, że 
interweniowałem również u wszystkich „najważniejszych” radnych.

Jak to dobrze, że istnieje takie pismo jak  „Wieści Lubońskie” -  jedyny przekaźnik 
społeczeństwo władza. Życzę mu pomyślności w nowym 2000 roku.

ROBERT MIZERKA -  KOMITET 
WYBORCZY „WASI SĄSIEDZI”

B ezp ieczeństw o  w  k ażdym  m ieście 
jes t zależne od  czynników  w ew nętrznych 
oraz od - bezpośrednio  n iezależnych  od 
nas - czynników  zew nętrznych. Do czyn­
n ików  zew nętrznych  m ożem y zaliczyć 
ustanow ione p rzez  parlam ent i rząd  pra- 
w o  oraz  zarządzen ia  jed n o s tek  cen tra l­
nych odpow iedzialnych za policję  i słu ż ­
by  bezpieczeństw a. N atom iast do  czyn­
n ików  w ew nętrznych  zależnych  od nas 
sam ych m ożna zaliczyć określenie obo­
w iązków  nakładanych p rzez  Z arząd M ia­
sta o raz  R adę M iasta na Policję M unicy­
p a ln ą  oraz na  Policję  Państw ow ą. C zyn­
nik w ew nętrzny to rów nież nasza posta­
wa codzienna w obec w ybryków  chuligańskich , których często jesteśm y  św iadka­
mi.

K ażdy z K om itetów  W yborczych w sw oim  p rogram ie głosił popraw ę bezpie­
czeństw a w naszym  m ieście. N iestety  nie słyszałem , aby nasza Rada M iasta od 
m om entu podjęcia obow iązków  obradow ała na tem at popraw y bezpieczeństw a. Ko­
m itet nasz „W asi Sąsicdzi” , który uzyskał jeden m andat, nie je s t  w  stanie w yw ołać 
sam odzieln ie jak iegoko lw iek  tem atu  obrad. Z m ojej orientacji w ynika, że Z arząd 
M iasta m a zbyt duży w pływ  na p racę  i obrady obecnej Rady M iasta. W edług m nie 
w  praktyce to Rada M iejska pow inna kierow ać p racą  Z arządu M iasta i rozliczać go 
z w yników  tej pracy, w  tym  rów nież  ze stanu bezpieczeństw a. Z takich w łaśnie 
sytuacji w ynika często brak obrad  nad istotnym  problem am i ochrony życia, m ienia 
i bezpieczeństw a m ieszkańców .

N arzekać każdy z  nas potrafi. Pytanie brzm i: jak  to zm ienić? Na pew no nie dam  
idealnej recepty, natom iast parę pom ysłów  m oże popraw ić bezpieczeństw o.

1. Policja M unicypalna została pow ołana do działań lokalnych - popraw y po­
rządku i bezpieczeństw a m ieszkańców . Z tego pow odu pow inna g łów nie zajm ow ać 
się patro low aniem  terenu m iasta szczególnie w godzinach nocnych i rejonach o 
dużej przestępczości (np. rejon osiedla m ieszkaniow ego). Pow inna zostać odsunię­
ta od takich zajęć jak: roznoszenie upom nień za niezapłacone podatki drogow e lub 
inne zobow iązan ia  w obec skarbu m iasta, pełn ienie służby z radarem  lub służby 
zw iązanej z  ruchem  drogow ym  (do tych służb została pow ołana Policja Państw ow a 
i przez w iele lat praw idłow o działała).

2. Rozliczanie pracy funkcjonariuszy  Policji M unicypalnej oraz Policji Państw o­
wej pow inno ulec zm ianie. N ie je s t istotne, jak  form alnie zapisano rozliczanie 
po licjanta z pełnionej służby. Jeżeli k tokolw iek z nas ma znajom ego policjanta i 
rozm aw iał z nim  na ten tem at, to w ie, że podczas pełnionej służby policjant musi 
np. rozliczyć się z ilości w ystaw ionych m andatów  w  celu udokum entow ania peł­
nionej służby. L ikw idacja tych i innych paradoksów  pozw oli zająć się policjantow i 
realizow aniem  w łaściw ych zadań w zakresie popraw y bezpieczeństw a na terenie 
jeg o  działania, a nic poszukiw aniem  okazji np. do w ystaw ienia m andatu.

3. My sam i pow inniśm y reagow ać na zachow ania  chuligańskie i przestępcze - 
w zajem nie sobie pom agać. Jeżeli grupa chuliganów  spotka się  z ostro  przeciw sta­
w ia jącą  się  im g ru p ą  m ieszkańców , to się w ycofa. W jedności je s t bardzo duża siła. 
To chuligani m uszą  poczuć się zagrożeni, a nie my. N ic będziem y się obaw iać ze­
m sty z ich strony na każdym  z nas indyw idualnie, jeże li będziem y działać w spólnie 
po sąsiedzku. Przecież nas, porządnych ludzi, je s t w ięcej, a ich tylko jednostk i.

4. Do zadań Z arządu M iasta należy organ izow anie  ośrodków  i rozw ijan ie  zajęć 
dla dzieci i m łodzieży. Taniej je s t zainw estow ać w  zajęcia dla młodzieży', niż zaj­
m ow ać się  utrzym yw aniem  pow iększonych służb policyjnych. Jeżeli m iasto nie 
w yasygnuje  odpow iednich  środków  i nie podejm ie działań  w  tymi kierunku, to i tak  
później w yda znacznie w iększe pieniądze na bezpieczeństw o, a działające bandy 
chuligańskie będzie bardzo trudno zlikw idow ać. Ponadto trzeba coś zm ienić w o r­
ganizow aniu  kultury  w m ieście. Życie kulturalne m iasta poza D niam i Lubonia oraz 
działaniam i w B ibliotece M iejskiej i O środku K ultury je s t m artw e. Latem  nie orga­
nizuje się  zabaw  dla całych rodzin na św ieżym  pow ietrzu. W  ubiegłym  roku na 
przestrzeni od  czerw ca do październ ika  k ilkakrotn ie  spędzałem  soboty  i niedziele 
w W ągrow cu. Podczas każdego pobytu m iałem  do w yboru co najm niej cztery  lub 
p ięć im prez d la całych rodzin. A co m y m am y w  Luboniu?

N ie w stydźm y się, zapytajm y Radę M ie jsk ą  W ągrow ca, jak  oni to  organizują?

M yślę, że należy przekazać naszym  radnym  kolejne Państw a pom ysły, a oni 
pow inni pośw ięcić czas na obradow anie na tem at bezpieczeństw a i popraw y życia 
kulturalnego naszego m iasta. N ie uda nam  się całkow icie z likw idow ać p rzestęp­
czości, poniew aż istn ia ła  ona od początku ludzkości w każdym  społeczeństw ie i za ­
pew ne będzie istnieć dalej. M yślę, że rozw ażnym  dzia łaniem  jes teśm y  w  stanie 
ograniczyć chuligaństw o i p rzestępczość w  L uboniu d o  m arginalnych z jaw isk i przy­
czynić się do poczucia popraw y bezpieczeństw a naszych m ieszkańców .
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Sonda na temat
„WSPÓLNOTA LUBOiŃSKA”, PRZEWODNI­
CZĄCYM UGRUPOWANIA JEST ZDZISŁAW 
SZAFRAŃSKI

Poczucie bezpieczeństwa wśród mieszkańców Lubo­
nia, tak jak w całej Polsce Je s t  niewątpliwie niewystarcza­
jące. Akty wandalizmu i wybryki chuligańskie są na po­
rządku dziennym. Na każdym kroku widać bezradność od­
powiedzialnych służb. W tej sytuacji i mieszkańcy Lubo­
nia nie zawsze mogą czuć się bezpiecznie. Jest to problem 
nie tylko władz lokalnych -  gminnych i powiatowych Je s t 
to przede wszystkim problem ogólnopaństwowy, a więc 
władzy ustawodawczej, wykonawczej -  Rządu RP i wresz­
cie władzy sądowniczej. Na miarę możliwości miasto stara 
się wspierać policję poprzez jej doposażenie i wzmacnia­
nie patroli policyjnych strażnikami miejskimi.

Po wprowadzeniu z początkiem roku 1999 reformy administracyjnej porządek publiczny i 
bezpieczeństwo obywateli są zadaniami powiatu. Do tej pory policja oczekuje na kompleksową 
reformę swoich struktur. Sądzimy, że dopiero teraz nadszedł czas, aby wspólnie ze Starostwem 
Powiatowym, Komendą Powiatową i Miejskim Komisariatem Policji, a także przedstawiciela­
mi oświaty, wypracować program, który poprawiłby stan bezpieczeństwa w naszym mieście. 
W tym celu „Wspólnota Lubońska".jużjako stowarzyszenie, planuje zorganizowanie konfe­
rencji, na którą zostaną zaproszeni wszyscy, którym bliski jest ten problem.

UNIA WOLNOŚĆI, PRZEWODNICZĄCĄ 
KOLA UW W LUBONIU JEST 
IZABELLA CHODOROWSKA

Statystyki policyjne potwierdzają tezę, że w Polsce 
lat 90. skala zagrożenia przestępczością rośnie średnio o  
8-10% rocznie. Częstotliwość dokonywanych czynów 
przestępczych uległa gwałtownemu zwiększeniu, co za­
uważa Inejest także i w naszym mieście. Przyczyny wzro­
stu przestępczości mają zarówno podłoże ekonomiczne, 
jak i społeczne. Pojawiła się również w dużej skali nie­
znana nam dotąd przestępczość zorganizowana, której ce­
chą charakterystyczną jest „wielobranżowość”. Cały czas 
odnotowuje się malejącą wykrywalność przestępstw prze­
ciwko mieniu. W Luboniu występuje wzrost tego rodza­
ju  zdarzeń. Jako Unia Wolności uważamy, iż spadek tego 
typu przestępstw będzie możliwy dzięki zastosowaniu 
efektywnych programów prewencyjnych. Dla zwiększenia wykrywalności należy wprowa­
dzić maksymalne uproszczenie proceduiy kaniej w sprawach dotyczących drobnych prze­
stępstw. Należy zlikwidować zbędną biurokrację w policji.

W naszym mieście odnotowuje się także wzrost kradzieży pojazdów. W celu zmniejsze­
nia ryzyka pozbycia się własnego pojazdu należy zabezpieczyć go profesjonalną blokadą, 
jednakże i ona na niewiele się zda, gdy nie będzie wybudowanych więcej parkingów strzeżo­
nych. Uważamy zatem, iż należy budować coraz więcej parkingów strzeżonych, zwłaszcza 
w okolicach osiedla „Lubonianka”. Należy uruchomić także specjalny telefon, gdzie anoni­
mowi mieszkańcy mogliby zawiadamiać policję o niepokojących ich zdaniem zdarzeniach. 
Nie należy także zapominać o młodzieży, której winno zapewnić się możliwość efektywnego 
spędzania wolnego czasu poprzez uruchomienie placówek, w których każdy z młodych ludzi 
mógłby realizować swoje zainteresowania.

Nasze ugrupowanie zaproponowało już na komisji prawnej zwiększenie składu osobo­
wego Straży Miejskiej, która ściśle współpracuje z policją. Wnosiliśmy także o zatrudnienie 
w służbach bezpieczeństwa kobiety, gdyż niejednokrotnie policja zmuszona jest przewozić 
zatrzymanych do innej komendy bądź sprowadzać policjantkę w celu przeszukania zatrzy­
manej dziewczyny (kobiety) lub też zaopiekowania się zaginionym, często wystraszonym 
dzieckiem.

W zeszłym roku 64% ankietowanych uważało, że Polska jest krajem niebezpiecznym, a 
33% było przeciwnego zdania.

Jak wygląda sytuacja w Luboniu? Czy w Luboniu jest bezpiecznie? Można powiedzieć, 
iż sytuacja nie jest najgorsza, jednakże mogłaby być o wiele lepsza, gdyby więcej radiowo­
zów poruszało się po naszym mieście oraz gdyby pracowało w nim więcej policjantów za 
godziwe wynagrodzenie. Ci ludzie narażają bowiem często własne życie, abyśmy my mogli 
czuć się bezpiecznie. Kilku policjantów' na zmianie w ponad 20 - tysięcznym mieście to 
moim zdaniem stanowczo za mata ilość. Kiedy będziemy mogli czuć się bezpieczniej? Tylko 
przy aktywnym wsparciu społeczeństwa oraz surowszym prawie karnym zwłaszcza za naj­
cięższe zbrodnie. Razem współpracując można nie dopuścić, aby ktoś stal się kolejną ofiarą 
przestępców.

• O środek K ultury przy ul. Sobieskiego 97 za­
p rasza  do „kącika p rasow ego” od poniedział­
ku do piątku w godz. od 10.00 - 19.00. Propo­
nujem y przegląd  prasy  codziennej oraz tygo­
dniki i m iesięczniki.

• O środek K ultury organizuje w czasie ferii zi­
m ow ych półkolonie. Z apraszam y chętne dzie­
ci od poniedziałku  do piątku w godz. 10.00 -  
15.00. O dpłatność 20 zł.

EDMUND NOWACKI -  ZASTĘPCA 
KOMENDANTA KOMISARIATU PO­
LICJI W LUBONIU

Miasto Luboń integralnie łączy się z Po­
znaniem, a bliskość tak dużej aglomeracji 
miejskiej promieniuje na najbliższą okolicę, 
również negatywnie. Luboń, wbrew pozo­
rom, jest nadal miastem dość bezpiecznym, 
pomimo kilku wybryków' chuligańskich ja­
kie zanotowaliśmy w ostatnim okresie.

Odczucia społeczeństwa mogą być róż­
ne. w zależności od tego czy kogoś dotknę­
ło zdarzenie przestępcze, czy też ominęło, 
czy policja skutecznie udzieliła pomocy, 
ustaliła sprawców, odzyskała mienie, czy też 
sytuacja była odwrotna, że pomoc policji 
była spóźniona i nieskuteczna.

Bezpieczeństwo można określić obiek­
tywnie po analizie danych statystycznych, a te przedstawiają się następująco: od 10 lat 
przestępczość rośnie z różnym nasileniem, ale najgorsze jest to, że spada wykrywalność 
przestępstw. Te tendencje notujemy również w Luboniu. Jednak porównując wskaźniki 
przestępczości (na 10 tys. mieszkańców) Poznania i Lubonia należy odnotować, że obec­
nie jest on w Poznaniu 3-krotnie wyższy niż w  naszym mieście. Wskaźnik len pokazuje, że 
nadal miasto Luboń jest 3-krotnie bezpieczniejszym miastem niż miasto Poznań. Jeszcze 
korzystniej wygląda Luboń Jeżeli chodzi o najpoważniejszą przestępczość, a mianowicie 
o przestępstwa przeciwko życiu.

Co policja robi w tym zakresie w' Luboniu?
W latach 1990 -  1999 przestępczość wzrosła w Polsce 3-krotnie. Policja w' tym czasie 

reformowała się dwukrotnie. Komisariat Policji w Luboniu na tych zmianach stracił w 
efekcie 3 etaty, nie mówiąc o zmianach w zaszeregowaniu do niższych grup wielu poli­
cjantów.

W 1998 roku weszły w życie nowe kodeksy: karny i postępowania karnego, które 
zamiast uprościć, bardziej skomplikowały procedurę postępowań karnych. Spowodowało 
to wykonywanie przy każdym zdarzeniu przestępczym więcej czynności formalnych. Skut­
kuje to tym. żc policjanci mają coraz mniej czasu na czynności wykrywawcze. Przy tym 
należy nadmienić, że policja ma coraz mniej sprzymierzeńców w walce z przestępczością. 
Jako przykład mogę podać ostatnie zdarzenie ubiegłego roku. Wieczorem dnia 31 grudnia 
1999r., po pozytywnym sygnale od społeczeństwa, policjanci zatrzyma! i na gorącym uczyn­
ku włamaniu do mieszkania dwóch sprawców. Jak się okazało są to dwaj recydywiści, 
nigdzie niepracujący, bez stałego zameldowania, nie podali swojego miejsca pobytu. Spraw­
cy byli spoza Lubonia i Poznania. Policja lubońska przygotowała sprawę i w dniu 02.01.2000 
z udziałem prokuratury wystąpiła do Sądu Rejonowego w Poznaniu o zastosowanie aresz­
tu wobec sprawców. Jednak Pan Sędzia wyrwany z domowych pieleszy zastosował dozór 
policyjny, który polega na obowiązkowym zgłaszaniu się 1 raz w tygodniu w wyznaczonej 
jednostce policyjnej, dając możliwość wyboru jednostki, gdzie przestępcom będzie wy­
godniej. Efekt tego dozoru będzie taki, że sprawa najprawdopodobniej zakończy się za­
wieszeniem, trzy jednostki policyjne będą ich szukać, a sprawcy będą w dalszym ciągu 
„pracować w swoim zawodzie” . Przy zastosowaniu aresztu, za około miesiąc sprawcy 
byliby już  po wyroku, a tak - nie wiadomo.

Pozostawiam państwu ocenę tego zdarzenia, które nie jest odosobnionym przypad­
kiem.

Jednak odpowiadając na postawione pytanie - informuję, że po 5 miesięcznym przeby­
waniu na zwolnieniu lekarskim Komendant Komisariatu Policji w Luboniu nadkom. Jan 
Kochański na własną prośbę został odwołany z tej funkcji, gdyż przechodzi na emeryturę. 
Z dniem 01.01.2000, po akceptacji Zarządu Miasta w Luboniu, Komendant Miejski Poli­
cji w Poznaniu powołał na Komendanta w Luboniu kom. Tadeusza Woźniaka, dotychcza­
sowego Zastępcę Naczelnika Wydziału Prewencji Komisariatu Policji Poznań - Wilda.

Pod koniec 1999 roku w wyniku podjętych przeze mnie starań, uzupełniono nam dwa 
wakaty i od stycznia 2000 roku Komisariat Policji w Luboniu będzie miał pełną obsadę.

W najbliższym czasie wspólnie z nowym Komendantem Komisariatu opracujemy plan 
przedsięwzięć na 2000 rok oraz kwartalny harmonogram pracy.

Z chwilą zakończenia prac związanych z porządkowaniem archiwum MO i Policji, do 
czego zobowiązała nas Komenda Główna Policji, zostaną podjęte wzmożone działania 
policyjne zmierzające do zmiany tych niekorzystnych zjawisk i tendencji.

Chodzi głównie o to, żeby zahamować przestępczość, a podnieść wykrywalność prze­
stępstw, czego życzymy społeczeństwu miasta Lubonia i sobie.

Opracowanie Hanna Siatka, fotografie Hanna Siatka i Sebastian Linkiewicz

„W L” i „ART-FILM” zapraszają do kin
W itam y  w sz y s tk ic h  
c z y te ln ik ó w  w ro k u  
2000. W ielu zadaje so­
bie pytanie co przynie­
sie nam  wszystkim  ten 
rok? My zastanawiam y 
się: Jakie będzie kino 
XXI w.? Lepsze, gorsze, 

opanowane przez speców od efektów spe­
cjalnych, a m oże będzie pełne artyzmu, re­

w elacyjnych aktorów  i doskonałej fabuły?
W poprzednim  num erze prosiliśm y was 

o w ym ienienie trzech sposobów  na zabi­
cie wam pira. Spośród osób, które nadesłały 
p o p raw n e  o d p o w ied z i w y lo so w a liśm y  
Marcina Hadrycha. G ratulu jem y! D zi­
siejsze pytanie brzm i: W którym to już z 
kolei filmie o przygodach agenta 007 
zagrał Pieree Brosnan? N a odpow iedzi 
czekam y do końca stycznia.

P O Z N A Ń
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■41 Jasełka w tradycyjnej scenografii w wykonaniu k i IIId

trzym ać się  tam  na nocleg. 
O drzucono  ich, bo n ie  p a ­
sow ali do w spó łczesnego  
św iata.

Z przedstaw ienia zagra­
nego w  sposób n iezw ykle 
poruszający  przez uczniów  
S zko ły  P odstaw ow ej nr2

w ypływ a jed en  w niosek: trudno dostrzec 
nam  drugiego człow ieka i jeg o  potrzeby. 
Często w  pogoni za tym , co w ydaje się nam 
atrakcyjne, całkow icie o nim  zapom inam y. 
M łodzież uśw iadom iła nam  tę  praw dę. A 
to, co zobaczyliśm y, niew ątpliw ie sk łoni­
ło do refleksji.

Alicja Walenciak

Styczeń 2000 LuoonsKiE ___________

Jasełka w szkole
D o tradycji należy w ystaw ianie jasełek  

z  okazji św iąt Bożego N arodzenia. W  
Szkole Podstawowej nr2 m aluchy podziwia­
ły występ dzieci z kl. III d, przygotowany 
przez s. Luizę i p. Barbarę Dutkę. Przed­
stawienie bardzo różniło się od ubiegłorocz­
nych jasełek. Mali aktorzy nie 
grali tradycyjnych postaci, ale 
sam y ch  s ieb ie , p o k azy w ali 
swoje wady i zalety, przez co 
można było zaobserwować, jak 
przeżywa przyjście Zbawiciela 
dziecko żyjące w czasach nam 
bliskich.

W yraźnie odw oływ ano się 
do współczesności w  jasełkach 
przedstaw ionych przez m ło­
dzież z klas VIII. N auczyciel­
ki kierujące przygotowaniam i, 
czyli p. Anna Stankowiak i 
p. Anna Kobiela, zadbały, aby 
pokazać człow ieka w spółcze­
sn eg o , k tó rem u  tru d n o  się  
otworzyć na przyjście Pana.

Paradoksalny  m oże w ydaw ać się  po 
m ysi u m ieszczen ia  akcji w  jed n y m  z ho­
teli am erykańsk ich , ale  n ic bardziej b łęd ­
nego. W hotelu  o znaczącej nazw ie  „B e­
tle jem ” nie by ło  m iejsca  d la b iednych  lu ­
dzi z m ałym  dzieck iem , p ragnących  za-

Świąteczny prezent dla „dwójki”Rada Rodziców, Dyrektor Szkoły oraz Samorząd 
Uczniowski Szkoły Podstawowej nr 2 w Luboniu ser­
decznie dziękują fundatorom nagród w loterii fantowej 
zorganizowanej na zabawie sylwestrowej, z której do­
chód przeznaczony zostanie na potrzeby szkoły:

- Alicji i Jerzemu Kubackim
- państwu Filipowiczom („Skrzat")
- Jarosławowi Balcerkowi („Bal-But”)
- państwu Bartkowiakom
- państwu Fibiger (sklep galanteryjny)
- Bankowi Przemysłowemu
- Zakładowi Fryzjerskiemu p. Róża Mścisz
- Zakładowi Kosmetycznemu p. Anna Mścisz
- Cukierni „Krzyżan"
- Zakładowa Krawieckiemu „Wika”
- Przedsiębiorstwu Produkeyjno-Handlowo-Usłu- 

goweniu STYR-KOM-BUD s.c. M. Jazdończyk, A. 
Wietrzykowski

i innym sponsorom.
Rada Rodziców dziękuje również nauczycielom, 

którzy włączyli się w' organizację imprezy.

Boże N arodzenie to  czas radości i m iłych n iespo­
dzianek. Przed m inionym i św iętam i naszą  szkołę 
rów nież spotkały przyjem ności. Od lat m arzyliśm y 
-  szczególnie my, uczniow ie -  by w holu pojaw iła 
się  strzelista  choinka i to  nasze pragnienie w resz­
cie ziściło się dzięki lubońskiem u oddziałow i PZU.

K ażdego roku w grudniu PZU losuje w śród lu- 
bońskich  szkól tę, której przyznaje bon w artości 
1000 zł. Tym razem  szczęście uśm iechnęło  się do 
„dw ójk i” - w gw iazdkow ym  prezencie  o trzym ali­
śm y ogrom ną, p rzep iękną choinkę oraz dw a radio­
m agnetofony z odtw arzaczem  CD.

C h cia łabym  -  w  im ien iu  całej spo łecznośc i 
szkolnej -  podziękow ać Panu D yrektorow i PZU 
oraz w szystkim  pracow nikom  tej placów ki za pięk­
ny  i ho jny  dar. O trzym ane prezenty  będą  nas c ie ­
szyć przez  k ilka ko lejnych lat.

Przewodnicząca Samorządu Uczniowskiego 
Joanna Strzesak

Samorząd uczniowski, dyrekcja SP nr 2, dyrektor PZU-Luboń 
Stanisław Jaśkowiak i świąteczne prezenty dla szkoły (choinka, 
radiomagnetofony)

O budziłem się natychmiast, m oją drzem ­
kę przerwał donośny krzyk z sektora 

„blatnych” . Coś było nie w porządku u tych 
pretorian. Jeśli znów  grali w  karty, to pew ­
ne było, że niebezpieczeństw o wypełznie 
od nich jak  hydra i połknie kogoś z nas.

- Siedź, a najlepiej leż cicho -  szepnął 
Amster. Pomyśl o świętach, dzisiaj mamy 
Wigilię, jutro Boże Narodzenie i być może 
doczekamy się nowego, 1949 roku -  ciągnął 
dalej swój w yw ód Chaim .

- Nie mogę dalej przetrzymywać, muszę 
ju ż  teraz biec do la tryny-  odpow iedziałem  
stanowczo.

- Skoro tak, to chyłkiem przemknij się do 
drzwi. Niech w opiece swej ma cię Jahwe i 
... - coś tam  jeszcze mamrotał Amster, gdy ja  
w tym czasie ju ż  byłem  w  przedsionku. Dru­
gie drzwi, niedom knięte z powodu ubitego 
śniegu, sforsow ałem  szybko. Śnieg padał 
obficie, wirujące płatki oślepiały, nie mogłem 
dojrzeć żadnej gwiazdy. Jeszcze parę kroków 
i znalazłem  się w rozwalającym  się „przy­
bytku dum ania” . W szedłem  ostrożnie na 
pierwszy z brzegu otwór, ściągnąłem postrzę­
pione portki, które z nazwy tylko przypom i­
nały spodnie i w  tych specyficznych okolicz­
nościach w m yślach zobaczyłem  sw ą rodzi­
nę przy zastawionym  stole śpiewającą kolę­
dy. M ojemu „widzeniu” pom ógł w iatr sza­
lejący na zewnątrz wraz ze śnieżną burzą, 
zw aną „purgą”, tworząc w pohukiwaniach 
obrazy, śpiew i melodię. Te miłe dla mnie 
om am y przerwane zostały przez stłumione 
odgłosy szybkich kroków co najmniej kilku

ludzi. Ledwie zdążyłem  ogarnąć się i przy­
m knąć skrzypiące drzwi boksu, do latryny 
wpadła jakaś postać, a  za nią druga trzym a­
jąca  coś w  rękach. Pierwsza skomlała cicho, 
jak  pies, błagała o litość, druga bezlitośnie 
zadawała ciosy gdzie popadło broniącem u 
się od śmierci człowiekowi. Byli jak  ja  więź­
niami, jednak nie z ostatniej (naszej) partii, z 
Nikolajcwska nad Amurem. Należeli do gru­

py, którą zastaliśmy, przybywszy na Sacha- 
lin. Rekrutowali się z  kmiotków, co w  slan­
gu recydywistów  rosyjskich nosiło nazwę 
„m użyków ” Byli w ygłodzeni, ich życie w i­
siało na włosku, powoli umierali, dobijani 
przez bandę oprawców. Spełniali rolę po­
mocników, jak  ten, który m ordował na mo­
ich oczach nieszczęśnika, bo zbir przegrał 
jego  duszę w karty.

Strasznie się bałem, nie w iedziałem co 
robić. Tymczasem po dwóch potężnych cio­
sach siekieią nieszczęśnik ju ż  tylko charczał, 
dław iąc się w łasną k rw ią  bulgocącą w gar­
dle. Jeszcze żyjącego kat wciągnął do bok­
su. Na pewno szamotał się z ciałem  upycha­
jąc  je  pizez otw ór w deskach do kloacznego

dołu. Ostatniej fazy męki ludzkiej nie widzia­
łem, bo w przeczuciu czegoś najgorszego 
sam wszedłem do kloaki. W cisnąłem się pod 
deski sedesu, trafiłem szczęśliwie na bardziej 
zam arzniętą część ludzkich odchodów  w 
sam ym  rogu przy wyjściu z  boksu.

W ybór schow ka okazał się trafny -  zbir 
zaglądał po kolei do boksów, sprawdzał, czy 
nie ma świadków. N ie w idząc nikogo, od­

szedł, pow tarzając w  kółko: To lepiej dla 
ciebie, nie będziesz się ju ż  więcej męczył.

Po odczekaniu kilku m inut w ygram oli­
łem się na pow ierzchnię, w yszedłem  z la­
tryny, w ytarłem  śniegiem  sw e biedne, bose 
nogi od ekskrem entów  i w zupełnej ciszy 
dotarłem  do m ego „tatełe”, jak  nazyw ałem  
po żydow sku starszego o w iele ode siebie 
Am stera. W sunąłem  się pod jego  koc, drżąc 
z zim na i z w rażeń po przebytym  koszm a­
rze. Opow iedziałem  m u wszystko, co się 
stało w latrynie, prosiłem  o radę. C hciałem  
nazajutrz zam eldować o tym  fakcie kom en­
dantowi łagru. Chaim  złapał się za głowę, 
kategorycznie zabraniając takiego kroku. 
Pukając palcem  w m oje czoło, kiw'ał głow ą

m ówiąc: Aj, waj, co za meszigine goj -  w 
przetłum aczeniu na j. polski znaczyło to: 
Co za  zw ariowany chrześcijanin. I być 
m oże takim  w tedy byłem . N ie  m yśląc o 
sw oim  życiu, chciałem  postąpić zgodnie z 
sum ieniem , lecz dzisiaj tw ierdzę, że Chaim  
m iał rację. Pow ołując się na Pięcioksiąg, 
czyli św iętą Torę, chciał w ytłum aczyć mi 
sens istnienia. N apisane jes t tam  wyraźnie, 
że życie  człow ieka to na jw iększe dobro  
nadane przez Boga, nie w'olno roztrwonić 
go nierozsądnie, gdy w iadom o, że nieprze­
m yślany krok nie przysłuży się nikom u, a 
tym  bardziej Bogu.

A m ster przytulał m nie do siebie, byłem  
rozdygotany i zziębnięty, traktował m niejak  
syna. W  czasie okupacji udało m u się uciec 
z getta, gdy zm arła mu żona. B ył rosyjskim  
partyzantem , ale n ie uchroniło  go to od 
aresztu i w yw ózki na Daleki W schód, na 
łag iem ą w yspę Sachalin.

- Roma Iluś -  tak nazywał m nie z żydow ­
ska Chaim  -  pamiętaj -  m ów ił -  żeby kie­
dyś wrócić do Stanisławowa i do Tarnopo­
la, trzeba dbać o zdrowie, jeś li się da na 
wszelki sposób.

Taką to W igilię przeżyłem  na Sachalinie. 
W  tę Św iętą Noc nijak nie m ogłem  pogo­
dzić wielu sprzecznych myśli i do dzisiaj nie 
ro zu m iem  cy ta tu  R ab in d ran ata  Tagore: 
„Każde now o narodzone dziecko to wieść, 
że Bóg nie wątpi w ludzi...” Czy m oże tak 
kocha ich, że przebacza im wszystko?

Romuald Przybylak

Tropem bolesnego szlaku
Ze wspomnień Sybiraka: Wigilia i nędznicy
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Bliżej środowiska
R egionalne C entrum  Edukacji E kolo­

gicznej pod  p a tronatem  S tarosty Po­
znańskiego zorganizow ało  d la szkół p o d ­
staw ow ych  i g im nazjów  konkurs eko lo ­
giczny pod hasłem : „Ty i Twoje środo­
w isko”.

C ele konkursu:
- w yrobienie w łaściw ych postaw  pro­

ekologicznych,
- szerzenie w iedzy i um iejętności z  za ­

kresu biologii, ekologii i ochrony środo­
w iska,

- integracja m łodzieży, w ładz i nauczy­
c ie li w o k ó ł p ro b lem ó w  e k o lo g iczn y ch  
gm in i pow iatu,

- wym iana doświadczeń w  tym  zakresie. 
K onkurs je s t 3-stopniow y, składa się z 

trzech etapów: szkolnego, gm innego i m ię­
dzygm innego (finału).

I etap szkolny odbył się 9 grudnia 1999 
roku. W  L uboniu w  konkursie brało udział 
180 uczniów  (153 ze szkół podstaw ow ych 
z  klas 5, 6 i 8 oraz 27 z I k las g im nazja l­
nych). T rzech najlepszych  uczniów  z każ­
dej szkoły zakw alifikow ało  się  do II eta­
pu gm innego, który  odbędzie się  w  lutym  
2000 roku.

L is tę  z w y c ię z c ó w  e ta p u  szk o ln eg o  
przedstaw iono poniżej.

D la zw ycięzców  przygotow ano nagro­
dy  k siążkow e o tem atyce  eko log icznej, 
zakupione z G m innego Funduszu O chro­
ny Środow iska.

Członek Zarządu ds. Ekologii 
Gminny Koordynator Konkursu 

dr inż. Jan Błaszczak

***

9 grudnia 1999r. w  Szkole Podstaw o­
wej n r 1 i G im nazjum  nr 2 odbył się  I etap 
szkolnego konkursu  ekologicznego: „Ty i 
Twoje środowisko” . K onkurs zorganizo­
w any został przez R C EE (Regionalne C en­

trum  Edukacji E kologicznej) i Starostę Po­
znańskiego.

Do testu  p rzystąpiło  23 uczniów  klas 
V III, 28 u czn ió w  k las V i VI o raz  18 
uczniów  gim nazjum .

Do etapu II -  gm innego zakw alifiko­
wali się: Grażyna Andrzejewska Ie, Bar­
tosz Korcz la, Miłosz Szkudlarski la, 
Marta W ojciechowska V llld , Kamila 
Borowicz VIIIb, Mikołaj Tomaszewski 
VIIIb.

Poziom  prac by ł bardzo w yrów nany, 
dlatego w szystkim  uczestn ikom  serdecz­
nie dziękujem y i gratulujem y.

Jolanta Skowrońska 
Małgorzata Pajkert

Co słychać w 
Gimnazjum nr2?
Podstawowym naszym zajęciem jest zdoby­
wanie wiedzy. Oprócz nauki, mamy w szkole 
wiele zajęć, które rozwijają nasze umiejętno­
ści i zdolności.

Młodzież naszego gimnazjum uczestniczy 
w zajęciach kółka teatralnego. Efekt tej pracy 
będziemy mogli obejrzeć 19.1.2000r. o godz. 
18.30 w Gimnazjum nr2.

Wielu z nas uczestniczy również w zaję­
ciach Szkolnych Zespołów  Sportow ych. 
Mamy spore osiągnięcia. 8.1.2000r. 8 drużyn 
walczyło o Puchar Dyrektora Gimnazjum nr2 
w halowym turnieju piłki nożnej.

Już na początku roku szkolnego zorgani­
zowano nam wiele wycieczek integracyjnych,
m.in.:

- wyjazd do Wielkopolskiego Parku Naro­
dowego w Puszczykowie na ognisko

- wyjazd do kina na film A. Wajdy „Pan 
Tadeusz”

Mieliśmy również wycieczkę przedmioto­
wą do Zakładów Ziemniaczanych w Luboniu. 
Natomiast w okresie przedświątecznym został 
zorganizowany konkurs na najładniejszy stroik 
i kartę świąteczną oraz kiermasz ciast świą­
tecznych.

Szczególne podziękowania składamy ma­
mom, babciom oraz paniom kucharkom z SP 
nr2 w Luboniu za pomoc w przygotowaniu 
kiermaszu.

Hanna Strzesak, Joanna Wencel, 
kl. I e Gimnazjum nr2

Szkoła Podstawowa nr 1: Szkoła Podstawowa nr 2: Szkoła Podstawowa nr 3:
1. Marta Wojciechowska 1. Katarzyna Marciniak 1. Andrzej Szczepaniak
2. Kamila Borowicz 2. Justyna Przybył 2. Miłosz Ruszkowski
3. Mikołaj Tomaszewski 3. Marcin Kocikowski 3. Magdalena Leśnik

Szkoła Podstawowa nr 4: Gimnazjum nr 1: Gimnazjum nr 2:
1. Anna Dyrdał 1. Faustyna Gtyczyńska 1. Grażyna Andrzejewska
2. Adrian Pakuła 2. Joanna Hoffmann 2. Bartosz Korcz
3. Luiza Muszyńska 3. Marcin Skoczylas 3. Miłosz Szkudlarski

Rodzice Przedszkola nr 1
Jeśli nie jes teśc ie  przekonani do „program u napraw czego” w prow adzonego po odw oła­
niu dyrektorki pani Lidii M ichałek zapraszam y na spotkanie, które odbędzie się 26 stycz­
nia 2000r. o godz. 18.30 w Bibliotece Miejskiej. M am y pom ysł, żeby pow stało w Lu­
boniu  przedszkole  z elem entam i pedagogiki w aldorfskiej.

Z apraszam y rów nież innych R odziców  - m ieszkańców  L ubonia zain teresow anych 
posy łan iem  dzieci do takiej placów ki.

L. i M. Bańczaszek

Luboński O środek Kultury inform uje, iż w p ierw szym  tygodniu fe­
rii z im ow ych (2 4 -2 8 .0 1 .2000r.) w budynku przy ul. Sobieskiego 97 
odbyw ać się będą  zajęcia przygotow ujące ósm oklasistów  do testów  eg­
zam inacyjnych z j .  polskiego i m atem atyki.

Szczegółow e inform acje i zapisy  pod num erem  telefonu: 813-00- 
72 w godz. 11.00 -  16.00. M ożna zgłaszać się też  osobiście w O środku 
K ultury przy ul. Sobieskiego 97.

Nasze sześciolatki
Inform acja o obserwacjach dzieci sześcioletnich w roku szkolnym  1999/2000

Ważne dla 
ósmoklasistów

Z poligrafią 
w 2000 rok
P odczas jed n y ch  z grudniow ych zajęć 

uczniow ie z k lasy  „O ” B przy SP nrl 
w  Luboniu  w ybrali się  z w izy tą  do firm y 
państw a Małgorzaty i Tomasza Darna -  
IN T E R  Poligraf. W łaścic iele , w bardzo 
życzliw ej atm osferze, oprow adzili zerów - 
kow iczów  po drukam i, zapoznając ich z 
p racą  w  kolejnych pom ieszczeniach . Na 
szczeg ó ln ą  uw agę zasług iw ała  hala  m a­
szyn, gdzie akurat trw ała p rodukcja kalen­
darzy  ściennych na nadchodzący rok. Na 
pożegnanie każde dziecko o trzym ało  fir­
m ow e n a k le jk i o raz  m in i k a le n d a rz y k  
2000.

P a ń s tw u  M a łg o rza c ie  i T o m aszo w i 
D arm om  za serdeczne przy jęcie  oraz upo­
m inki gorąco dziękujem y, życząc jed n o ­
cześnie  w szystk iego co najlepsze w  N o­
w ym  Roku.

wychowawczyni kl. „O ” B 
przy SP 1 w Luboniu 

Ilona Bylińska

W zorem  lat ubiegłych, we w rześniu  i w 
październiku br. pracow nicy Poradni Psy­
c h o lo g iczn o -P ed ag o g iczn e j w  L ubon iu  
przeprow adzili obserw acje w stępne grup 
zerów kow ych na terenie lubońskich szkół 
i przedszkoli. C elem  tych obserw acji była 
ocena dojrzałości intelektualnej, em ocjonal­
nej i społecznej sześciolatków  oraz w yło­
nienie dzieci, u których w ystępują niepra­
w idłow ości w rozw oju m owy i w ady w y­
mowy.

W  trakcie zajęć psycholog lub pedagog 
obserw uje grupę, analizuje prace p lastycz­
ne dzieci oraz prowadzi z  nauczycielem  roz­

m ow ę na tem at jego  grupy sześciolatków  i 
nurtujących go problem ów. N astępnie psy­
cholog -  logopeda rozm aw ia indyw idual­
nie z  każdym  dzieckiem  i ocenia popraw ­
ność wym owy. Zebrane dane służą p lano­
w aniu opieki dla om aw ianej grupy dzieci, 
rodziców  i nauczycieli.

W  tym  roku pracow nicy PPP odw iedzi­
li 14 oddziałów  liczących łącznie 290 dzie­
ci sześcioletnich.

Spośród w szystkich sześciolatków  w y­
łoniono aż 110 dzieci w ym agających po­
m ocy logopedycznej. Z tej grupy 76 dzieci 
nie potrafi praw idłow o w ym ów ić głosek: 
sz, ż, cz, dż i zastępuje je  odpow iednio gło­
skam i: s, z, c, dz; rów nocześnie nie potra­
fią też w ym ów ić głoski r. Z am iast niej po­
jaw ia  się głoska 1 lub j. C zęstą w adą w y­
m ow y jes t tzw. seplenienie m iędzyzębowe. 
Polega ono na w suw aniu języ k a  m iędzy 
zęby przy w ym ow ie głosek s, z, c, dz oraz 
sz, ż, cz, dż, a także ś, ź, ć, dź. Ta w ada 
dotyczy 20 dzieci. K ilkoro sześciolatków  
nie potrafi praw idłow o wym ów ić głosek s, 
z, c, dz. Z astępu ją  je  głoskam i m iękkim i: 
ś, ź, ć, dź (tzw. m ow a dziecinna). Spora­
dycznie p o jaw ia ją  się też inne w ady w y­
m owy, takie jak : nosow anie (głoski ustne

są  w y m aw ian e  z 
p o szu m em  n o so ­
w ym ), m ow a bez­
dźw ięczna (głoski 
dźw ięczne np.: z, 
d, g, w, b są  zastę­
pow ane przez ich 
bezdźw ięczne od­
powiedniki: s, t, k, f, p), zniekształcona w y­
m ow a głoski e (e je s t zam ieniane na a). W 
niektórych przypadkach stw ierdzono n ie­
staranną w ym ow ę oraz nieukończony roz­
wój mowy.

Dzięki dodatkow ym  godzinom  opłaca­
nym  przez w ładze L ubonia z przeznacze­
niem  na terapię logopedyczną w  PPP oraz 
szkołach, staram y się zapew nić fachow ą 
opiekę logopedyczną w szystkim  dzieciom  
sześcioletnim , które takiej pom ocy potrze­
bują. Jednak w zw iązku ze w zrastającą co 
roku liczbą dzieci z  w adą wym owy, staje 
się  to coraz trudniejsze.

W drugim  półroczu tego roku szkolne­
go pracownicy PPP w Luboniu planują spo­
tkania z rodzicam i sześciolatków, na któ­
rych przedstaw ione zostaną  zagadnienia 
dotyczące pracy z dziećm i, pom agające w 
osiągnięciu dojrzałości szkolnej.

Iwona R. Błochowiak 
psycholog - logopeda

Tym co nie wrócili z gór
16 grudnia, jak  co roku, m iłośnicy  gór obchodzili w Poznaniu „D zień  Taternika” . W 
dniu tym  uroczystości o rganizow ane przez poznański oddzia ł Polskiego Tow arzystw a 
T atrzańskiego rozpoczęły  się  m szą  św ię tą  w kościele św. W ojciecha. M sza pośw ięcona 
była pam ięci „ tych, co n ie w rócili z  gór” . Po niej uczestn icy  udali się  na pobliski C m en­
tarz Z asłużonych, gdzie pod głazem  pośw ięconym  tragicznie zm arłym  lub zaginionym  
w górach złożyli kw iaty  i zapalili znicze. Potem  była chw ila zadum y i w spom nień.

W tegorocznych uroczystościach  jak  zaw sze brali udział lubońscy działacze tu ry­
styczni, k tórzy w  im ieniu O ddziału PTTK im. C yryla R atajskiego złożyli w iązankę kw ia­
tów  pod głazem . U roczystości zakończył w spólny opłatek i śp iew anie  kolęd  w  salce 
parafialnej. U dział w łam aniu op łatk iem  uśw ietn ił ks. proboszcz parafii św. W ojciecha 
w Poznaniu. Eugeniusz Kowalski
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Pomoc bez pytań
Na początku zimy premier Jerzy Buzek przeznaczył z budżetu państwa 600 000 z.l na pomoc dla bezdomnych. Te pieniądze 
trafiły do kilkunastu organizacji pozarządowych, które posiadają swoje oddziały na terenie całego kraju. Nie były wystarcza­
jące w stosunku do potrzeb i nie dotarły do wszystkich organizacji, które pomagają bezdomnym. Nie otrzymał ich np. działa­
jący od trzech lat >t' Luboniu Komitet Pomocy Dzieciom, którego nie ma również na liście instytucji dotowanych przez miasto. 
W roku 2000 władze Lubonia zamierzają przeznaczyć na opiekę społeczną 1 454 532 zL KPD - realizujący zadania gminy w 
tym zakresie nie uczestniczy w podziale tej kwoty.

N iewielu lubonian wie o istnieniu Komitetu Pomocy 
Dzieciom w naszym mieście. Ponieważ od 1997r. 
działa przy ul. Matejki, wielu kojarzy go z funkcjonu­

jącym do niedawna w sąsiedztwie (ul. Okrzei) Miejskim Ośrod­
kiem Pomocy Społecznej, który przed kilku laty przeniósł swoją 
siedzibą na ul. Źródlaną. Na początku w Luboniu działał tylko 
jeden z zespołów KPD -  Zespół ds. Opieki Indywidualnej nad 
Dzieckiem i R odziną w 1997r. przeniesiono tu również z ul. 
23 Lutego w Poznaniu siedzibą Komitetu. Stało się tak ze 
względu na problemy lokalowe w starej siedzibie, a ponieważ 
większość założycieli KPD to mieszkańcy Lubonia i ludzie z 
nim związani (Aleksandra Kowalska, Jan Graczyk, Zbigniew 
Kruszona -  pierwszy prezes Komitetu i Ta­
deusz Perz) poszukano lokalu w naszym mie­
ście. Okazał się nim parter prywatnej wilii 
przy ul. Matejki 1, który na podstawie 3-let- 
niej umowy - w zamian za gruntowny re­
mont - członkowie KPD wynajmują do dziś.
Umowa kończy się 30 kwietnia br., nie zo­
stanie przedłużona i Komitet ponownie sta­
nie przed problemem braku siedziby.

Lokal KPD przypomina średniej wielko­
ści mieszkanie. Największy pokój służy jako 
siedziba władz, świetlica dla podopiecznych 
i noclegownia dla bezdomnych, głównie 
ofiar przemocy w rodzinie. Sąsiadujący z 
nim, przedzielony szafą  korytarz to biuro, 
kuchnia i miejsce rozdziału żywności. Obok 
łazienka, w piwnicy magazyny.

Sercem tego gospodarstwa jest pan Ta­
deusz Perz, z wykształcenia pracownik kul­
turalno -  oświatowy, niegdyś sponsor pomo­
cy społecznej (współwłaściciel placówek 
handlowych w Luboniu), a od lat 80. czynnie zaangażowany 
w pomoc potrzebującym. Inni to działający społecznie miesz­
kańcy Lubonia i okolic, w tym również ci, którzy - korzysta­
jąc z pomocy Komitetu - sami oddają mu swoje ręce do pracy 
i czas.

KPD jest stowarzyszeniem, posiada osobowość praw ną w 
Luboniu mieści się siedziba władz, ale terenem działania jest 
cała Polska. Ludzie bezdomni i potrzebujący pomocy znajdują 
ją  często daleko poza miejscem swojego zameldowania, a i 
Komitet nie ogranicza swojej działalności tylko do najbliższych 
okolic. Mimo iż korzysta w takich przypadkach z wykazów 
placówek pomocy zrejonizowanych przez Wojewódzkie Ośrod­
ki Pomocy Społecznej, jego członkowie reagują na sygnały 
wysłane niejednokrotnie z odległych od siedziby rejonów Pol­
ski.

Zarząd KPD oraz działacze funkcyjni 
(skład wybrany w dniu 23.10.1999 r.)
I . prezes Małgorzata Kubiak (Luboń)
2. wiceprezes Michał Skrok (Luboń)
3. wiceprezes Tadeusz Perz (Poznań)
4. sekretarz Katarzyna Chojnicka - Skrok (Luboń)
5. skarbnik Grzegorz Kominek (Luboń)
6. pełnomocnik ds. adm. org. Ewa Majewska (Luboń)

Komisja Rewizyjna: Renata Surmaczewska (Luboń), Tadeusz 
Antczak (Luboń), Renata Małecka (Luboń)

Sąd Koleżeński: Halina Bielkowska (Luboń), Krystyna Jeżyk 
(Poznań), Honorata Godzwa (Luboń)
Specjalista ds. technicznych - Jan Graczyk (Luboń); w/z Ferdy­
nand Dehmel (Luboń)
Zespół ds. opieki indywidualnej nad dzieckiem i rodziną - kie­
rownik Tadeusz Perz (Poznań); w/z Renata Surmaczewska ( Lu­
boń)
Zespól ds. turystyki i wypoczynku - kierownik Joanna Korze­
niewska (Luboń); w/z Małgorzata Kubiak (Luboń)
Rejonowy opiekun społeczny - Anna Grześkowiak (Luboń)

Pracownicy socjalni: Arieta Hąjdasz (Poznań), Agnieszka Kem­
pa (Poznań), Mariola Garczyk (Luboń), Krystyna Dehmel (Lu­
boń), Urszula Stachowiak (Luboń)

Telefon do Komitetu Pomocy Dzieciom (czynny całą dobę) - 
0501-217-980

Celem Stowarzyszenia jest dobro dziecka i rodziny, pomoc 
i opieka indywidualna nad nimi oraz ochrona ich praw. KPD 
nie odmawia jednak pomocy nikomu, również osobom star­
szym i samotnym. Taką działalność, mimo trudności finanso­
wych, postanowiły kontynuować także nowe władze Komite­
tu, które ukonstytuowały się w październiku ub. roku. KPD 
obejmuje pomocą blisko 250 rodzin, z czego 1/3 nie posiada 
dzieci (są to osoby skierowane tu przez Miejski Ośrodek Po­
mocy Społecznej), reszta to rodzi­
ny wielodzietne. Dzięki wymianie 
informacji z MOPS-em możliwa 
jest weryfikacja osób zgłaszających

Parter willi przy ul. Matejki 1 -  siedziba KPD w Luboniu

się po pomoc do Komitetu, co pomaga uniknąć biurokracji, na 
którą z reguły nie starcza tu czasu.

Najczęstszą fonną pomocy udzielanej przez KPD jest bez­
pośredni kontakt z potrzebującymi. Ośrodek przy ul. Matejki 
otwarty jest codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel w godzi­
nach od 9.00 do 11.00 przed południem i od 14.00 do 16.00 po 
południu. Działa wtedy jako tzw. konfesjonał, jak  żartobliwie 
określają ten czas członkowie Komitetu. Przez całą dobę czynny 
jest telefon komórkowy do KPD. Sygnały o przemocy w ro­
dzinie przekazywane są tu także z ogólnopolskiej „niebieskiej 
linii”, które z Warszawy docierają do 
punktu przy ul. Małeckiego w Pozna­
niu, skąd kierowane są do Lubonia.

Najważniejsze jest wsparcie psy­
chiczne, zrozumienie i rada -  to za­
sadnicza forma pomocy Komitetu.
Zdarzają się również interwencje w 
przypadkach przemocy w rodzinie.
Członkom Komitetu często łatwiej 
niż innym osobom, np. m unduro­
wym, nawiązać kontakt z oprawcą i 
jego ofiarami. KPD prowadzi po­
nadto poradnictwo w zakresie po­
mocy prawnej i opieki społecznej, 
pomaga wypełniać potrzebne doku­
m enty, udziela pom ocy sądowej 
(może występować jako strona pod­
czas rozprawy sądowej), członków 
rodzin „bez dachu nad głową” kie­
ruje do ośrodków dla bezdomnych 
(wciąż przepełnionych), sam wresz­
cie udziela schronienia poszkodowanym. (Teoretycznie bez­
domni m ogą z niego korzystać przez dwie doby, w rzeczywi­
stości m ieszkają w siedzibie Komitetu niejednokrotnie przez 
2-3 miesiące.)

KPD stara się też organizować czas swoim wychowankom. 
Nową formą działania są letnie wyjazdy z dziećmi i młodzie­
żą. Niestety, z powodu trudności finansowych nie wszystkim 
podopiecznym udało się je  zapewnić.

Ośrodek przy ul. Matejki prowadzi zbiórkę odzieży dla po­
trzebujących, we wtorki i w piątki rozdzielana jest tu żywność 
- podstawowe produkty spożywcze, owoce, a przede wszyst­
kim chleb. W ubiegłym roku, kiedy MOPS zrezygnował z tej

formy pomocy, Komitet z własnej woli przejął wydawanie pie­
czywa potrzebującym. Przywozi go z piekarni LIMARO w 
Mosinie środkami transportu sponsorów lub swoich członków. 
(Jedyny samochód będący własnością KPD stowarzyszenie 
oddało przed dwoma laty na cele akcji przeciwpowodziowej. 
Powrócił w  stanie do kasacji.)

Mimo iż statut zakłada taką możliwość, KPD nie prowa­
dzi działalności gospodarczej. Pomoc sponsorów i fundusze 
własne to jedyne źródła finansowania jego działalności. Po­
nieważ jednak sytuacja w  kraju spowodowała, że wiele spo­
śród firm, które kiedyś pomagały KPD, znalazło się w złej 
kondycji finansowej, kryzys nie ominął też Komitetu. Coraz 
trudniej jest działać bez niezbędnych środków, płacąc rachunki 
z prywatnych kieszeni wolontariuszy i składek podopiecz­
nych (5 zł miesięcznie, z wyłączeniem osób kierowanych 
przez MOPS). Przez wszystkie 3 lata działalności w Lubo­
niu Komitet nie otrzymał żadnej dotacji. Gdzie indziej (np. 
Mosina, Komorniki) podobne ośrodki realizujące zadania na­

leżące do gminy są przez nie finansowo wspie­
rane. W  Luboniu podjętą niedawno przez Radę 
M iejską uchw ałę o dotow aniu organizacji 
„wyręczających” miasto z jego zadań, ogło­
szono jąn iem al równocześnie z upływem ter­
minu zgłaszania wniosków przez zaintereso­
wanych. Z tego powodu i w tym roku KPD 
nie znalazł się na liście organizacji dotowa­
nych przez miasto. Tymczasem stały dochód 
u m o żliw iłb y  K o m ite to w i p o d p isy w an ie  
umów. Odnowiono by, przerwany z braku fun­

duszy na regulowanie składek (400 zł miesięcznie), kontakt 
z Bankiem Żywności w Poznaniu. Rezygnacja z jego usług 
spowodowała przed wieloma miesiącami konieczność opar­
cia działalności na finansowej pomocy firm, z których wiele 
ze względu na własne trudności wycofało swoje wsparcie dla 
Komitetu. Sytuację finansową KPD pogarsza dodatkowo fakt, 
że w przeciwieństwie do innych instytucji, za świadczone 
usługi nie przysługuje mu regulacja zapłaty z budżetów in­
nych placówek, nawet tych, które kierują tu potrzebujących. 
Stowarzyszenie może wprawdzie pobierać opłaty za korzy­
stanie z lokum w ośrodku, ale czyni to tylko wobec osób, 
które na to stać, a i w takich przypadkach nie dysponuje sank­
cjami, by swoje prawa wyegzekwować.

Skala biedy w Luboniu przerasta możliwości KPD. Trudną 
sytuację finansową Komitetu pogłębia bliska perspektywa bra­
ku siedziby. Wprawdzie stowarzyszenie otrzymało od Miej­
skiego Ośrodka Pomocy Społecznej propozycję zaadoptowa­
nia piwnicy budynku przy ul. Źródlanej, ale koszty tego przed­
sięwzięcia okazały się dla KPD zbyt wysokie. (W założeniach 
budynek po dawnej ochronce przy ul. Źródlanej - dzisiejsza 
siedziba MOPS-u, po remoncie miał pełnić funkcję Centrum 
Pomocy Społecznej.) Prawo gwarantuje KPD jako instytucji 
pozarządowej możliwość zagospodarowania budynku pocho­
dzącego z darowizny.

Na samo zaadoptowanie go do 
potrzeb Komitetu, zdaniem człon­
ków KPD, nie trzeba w ielkich 
kwot.

Członkowie KPD nie bagate­
lizują żadnej prośby o pom oc. 
K iedy sam otnem u staruszkow i 
zabrakło drewna na opał i zatele­
fonowała w tej sprawie policja, 
udali się na przeszukiwanie lasu. 
Są zdania, że lepiej pomóc czło­
wiekowi, który znalazł się w trud­
nej sytuacji finansowej, niż cze­
kać aż stanie on na skraju nędzy. 
W tedy wsparcie okazuje się trud­
niejsze i kosztowniejsze. By po­
móc dzieciom , niejednokrotnie 
zmuszeni są pokonać opór rodzi­
ców, którzy takiego wsparcia so­
bie nie życzą lub wręcz na nie nie 
zasługują. Są bezsilni wobec nie­

których sytuacji życiowych swoich podopiecznych, a także 
wobec ustaleń prawnych. W tedy wystarczyć musi więź z po­
trzebującym.

Hanna Siatka

Nie licząc parafialnych zespołów charytatywnych, w Luboniu 
znajdują się oprócz KPD jeszcze cztery’ instytucje pomocowe. 
Mieszkańcom służą: Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej. Pol­
ski Komitet Pomocy Społecznej, Stowarzyszenie Społecznego 
Funduszu Ludzi Dobrej Woli, Ośrodek Kuratorski dla dzieci. 
Wiele osób korzystających z usług tych instytucji to podopiecz­
ni Komitetu Pomocy Dzieciom. Dlaczego?

Kolejka po chleb
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Górale z nizin
40 lat zorganizowanej turystyki górskiej w Luboniu
,, Witojcie Drogie Goście ” -  tym i słowam i prezes O ddziału 
PTTK  w  Luboniu Eugeniusz Kowalski pow itał przyby­
łych do Biblioteki M iejskiej na uroczystość obchodów  40- 
lecia zorganizow anej turystyki górskiej w  L uboniu w dniu 
18 grudnia 1999 r.

U roczystą w ieczornicę zorganizował K lub Edukacji Tu­
rystyczno-Krajoznawczej przy O ddziale PTTK w Luboniu. 
G ośćm i w ieczoru byli: D yrektor D epartam entu Kultury 
Fizycznej i Turystyki Urzędu M arszałkow skiego w Pozna­
niu -  Lech Drożdżyński, członkow ie Zarządu M iasta Lu-

Dyrektor Departamentu Kultury Fizycznej i Turystyki L. 
Drożdżyński (z prawej) i Prezes Oddziału PTTK w Luboniu
E. Kowalski tuż po przekazaniu pamiątkowego medalu

bonia -  Jan Błaszczak i Lechosław Kędra, W ojewódzki 
K onserw ator Przyrody - Ferdynand 
Szafrański, przedstawiciel W ydzia­
łu  K u ltu ry  F izy czn ej i T u ry sty k i 
Urzędu M iasta Poznania -  Bożena 
Jurasz, Prezes Poznańsk iego  O d­
działu Polskiego Tow arzystw a Ta­
trzańskiego -  Leszek Lesiczka, dzia­
łacze  P o lsk iego  T ow arzystw a Ta­
trzańskiego i Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-K rajoznaw czego. Z  za­
p ro sz eń  sk o rz y s ta li ró w n ie ż  byli 
w spółorganizatorzy obozów  i w ycie­
czek po górach: Andrzej Skrok, Da­
nuta Kubiak i Cecylia Grzelczyk.

Członkowie Klubu Edukacji Tury­
styczno-Krajoznawczej w  swobodny 
sposób, inscenizując biwak, przedsta­
wili historię 40-letnich zmagań luboń- 
skich organizatorów na obozach,wycieczkach i wyprawach 
górskich.

Za początek „zorganizow anej” turystyki górskiej przy­
ję to  pierw szy obóz w G órach Sow ich zorganizow any przez
5. D rużynę H arcerzy im. Tadeusza K ościuszki w Luboniu. 
Kolejnym i były obozy O środka Z H P w Luboniu w: Szklar­
skiej Porębie Górnej, Polanicy Zdroju, Lądku Zdroju i Z a­

górzu Śląskim  oraz wyjazdy 
organizow ane przez szczepy 4fl la t
harcerskie Lubonia do Zagó- H
rza  Ś lą sk ieg o . Po tem  by ły  --------- U iiL JŻlt------------
obozy w ędrow ne K lubu K rajoznaw czego HEP -  „Żabiko- 
w o” -  późniejsze Koło PTTK nrl w  O ddziale PTTK w 
Luboniu: przez Sudety Środkow e, po Beskidzie W yspo­
w ym  i Gorcach, w  G órach Św iętokrzyskich, w  Tatrach, w 
Beskidzie Śląskim, w Pieninach i Karkonoszach. Pam ięta­
m y też zim ow iska w  Sudetach obejm ujące G óry W ałbrzy­
skie, Kotlinę Kłodzką, Kotlinę Jeleniogórską, Tatry Zachod­
nie.

U czestnikam i obozów  była 
m łodzież  harcerska oraz m ło ­
dzież  z rzeszona  w  Szkolnych 
K lu b ach  T u ry s ty cz n o -K ra jo ­
znaw czych PTTK.

K oła  PT T K  o rg an izo w ały  
również wycieczki, które w pro­
gram ach m iały krótsze lub dłuż­
sze w ędrów ki górskie. Podczas 
tych w ypraw  organizatorzy za­
poznaw ali uczestników  z G óra­
m i Św iętokrzyskim i, K arkono­
szami, Pieninami, Beskidem Ślą­
skim i Żywieckim, z poszczegól­
nym i m asywami Sudetów, a tak­
że z Beskidem  N iskim  i Biesz­
czadami.

Szczególnie  zn aczącą  była 
turystyka górska organizowana 
p rzez  K lub  G ó rsk i „ L im b a ” , 
k tó ry  od  p o c z ą tk u  is tn ie n ia

(r. 1975) grom adził w  sw oich szeregach m iłośników  gór. 
Inicjatorem  i założycielem  klubu był Eugeniusz Kowal­
ski, który kierow ał nim  przez dziesięć lat.

K lub organizow ał w ielodniow e w ędrów ki w  G órach 
O paw skich, w G órach Suchych, Św iętokrzyskich, Złotych 
i B ialsk ich  w rejonie Ślęży, w P ieninach i Tatrach. Jed ­
nym  z organizatorów  w ypraw  w  G óry E uropy był Jerzy

Bogdanowski, który  w  latach 1989 - 1998 zorganizow ał 
dziesięć w ypraw , m ..in. w  A lpy A ustriackie i Szw ajcar­
skie, A lpy B aw arskie i A ustriackie oraz D olom ity A u­
striackie, w  A lpy W łoskie i Francuskie  oraz D olom ity  
W łoskie i N iem ieckie, w  P ireneje Francuskie, A lpy F ran ­
cuskie i W łoskie, w  Pireneje H iszpańskie i A lpy W ło­
skie, w A peniny, do Skandynaw ii, w Tatry Słow ackie, w 
A lpy W alijskie i B erneńskie w Szw ajcarii, w H im alaje 
Nepalu.

Innym  organizatorem  K lubu G órskiego „Lim ba” jest 
Stanisław Cisak, który w latach 1995 - 1998 zorganizo­
wał osiem  wypraw: do Danii, N orw egii i Szwecji, w  Sło­
w ackie Tatry W ysokie, na W yspy O w cze w  Irlandii, w  Sło­
w ackie Tatry Zachodnie, w  Karpaty W schodnie na U kra­
inie, do Chorwacji, Słowenii i w  A lpy Julijskie oraz Tatry 
Słowackie.

N a spotkaniu w spom niano też o tym, że organizatoram i 
wielu wycieczek górskich dla m ło­
d z ieży  b y ły  ró w n ież  lubońsk ie  
szkoły, jednak  referujący nie dys­
ponowali szczegółowymi informa­
cjam i na ten temat.

M ów iono też o w spółpracy lu- 
bońskiego O ddziału PTTK z To­
w a rz y s tw e m  T a trz a ń sk im  i o 
w spólnych w yjazdach w  góry or­
ganizow anych przez Polskie To­
w arzystw o Tatrzańskie w  B iesz­
czady, Tatry i Karkonosze.

Luboński O ddział PTTK gości! 
dw ukrotnie Z espół Folklorystycz­
ny  „T reb u n ie -T u tk i” z B iałego  
Dunajca i Zespół Taneczny z Bu- 
stryka.

O rg a n iz a to rz y  w ie c z o rn ic y  
d o liczy li się  9 o b ozów  h a rce r­
skich , 22 obozów  w ędrow nych , 
13 z im ow isk , 5 w ędrów ek po gó ­
rach , 18 w ypraw  w  góry  Europy, 
28 w y c ieczek  o rg an izo w an y ch  
p rzez  koła. N ie  b y ły  to je d n a k  
p e łn e  in f o r m a c je  d o ty c z ą c e  
w szystk ich  im prez o rg an izo w a­

nych w górach p rzez  środow i­
sko lubońskie.

D z ia ła ln o ść  lu b o ń sk ieg o  
.§ O d d z ia łu  PT T K  p o zy ty w n ie  
|  ocenił D yrektor Departam entu 
j  Kultury Fizycznej i Turystyki 
■| U rzędu M arszałkow skiego  w 
|  Poznaniu, który od organizato- 
<2 rów  otrzym ał z okazji rocznicy 

pam ią tkow y  m edal. Podobne 
m edale otrzym ali organizatorzy i w spółorganizatorzy obo­
zów  i wypraw. Specjalny m edal za popularyzację ochrony 
przyrody otrzym ał W ojewódzki K onserw ator Przyrody -  
Ferdynand Szafrański.

U roczystość zakończyła się poczęstunkiem . Uczestni­
ków  uraczono „oscypkam i” i toastem . H istorię 40 lat zor­
ganizow anej turystyki górskiej w  Luboniu przedstawili: 
Anna i Joanna Przybył, Jacek Szyfter, Rafał Strzelczyk 
i Karolina Chudzicka przygotow ani przez Grażynę 
Przybył. J.J.

Uczestnicy jubileuszowego spotkania podczas inscenizacji przygotowanej przez 
młodzież z Klubu Edukacji Turystyczno-Krajoznawczej

Luboń na Sejmiku
Krajoznawstwo źródłem tożsamości narodowej

W ielkopolska m oże pochw alić się  85- 
le tn ią  dz ia łalnością  krajoznaw czą. 

W  roku 1914 w Poznaniu, jeszcze  pod za­
b o ram i p o w s ta ło  T o w arzy stw o  K ra jo ­
znaw cze. P iętnaście lat później, w  lipcu 
1929 r., n a  U n iw ersy tec ie  P o zn ań sk im  
odbył się I O gólnopolski K ongres K rajo­
znaw czy. W  dniach 11-12 grudnia 1999 r. 
poznańska „A lm a M ater” o tw orzyła  go­
ścinne progi, aby w  je j m urach m ogli spo­
tkać się uczestnicy Sejm iku K rajoznaw cze­
go. C ały  ruch turystyczno-krajoznaw czy  
p rzy g o to w u je  się  do  ju b ile u sz o w eg o  V

K ongresu  K ra jo zn aw stw a  P olsk i, k tó ry  
odbędzie się w G nieźnie w e w rześniu 2000 
r. P rzedkongresow e spotkania w  ram ach 
Sejm ików  trw ają  ju ż  od listopada 1998 r. i 
odbyw ają  się  w różnych regionach kraju.

Po 85 la tach  od  I K o n g re su  K ra jo ­
znaw stw a Poznań  pon o w n ie  g o śc ił k ra ­
jo zn aw có w , k tó rzy  o m aw ia li p ro b lem y  
z w ią z a n e  z h a s łe m  „ K ra jo z n a w s tw o  
w śród m łodzieży” .

C elem  Sejm iku było rów nież  uczcze­
nie 80-lecia szkolnego ruchu krajoznaw ­
czo-tu ry sty czn eg o , 5 0 -lec ia  PT T K  oraz

prom ocja  w alo rów  krajoznaw czych  Po­
znania i W ielkopolski.

Sejmik „Krajoznawstwo wśród młodzie­
ży” organizow any był pod patronatem  JM 
Rektora Uniw ersytetu im. A. M ickiewicza 
w  Poznaniu prof. Stefana Jurgi. K om ite­
towi H onorow em u przew odniczył M arsza­
łek W ojewództwa W ielkopolskiego Stefan 
M ikołajczak. O rg an iza to ram i Sejm iku  
były: U niw ersytet A. M ickiew icza w Po­
znaniu, D epartam ent Kultury Fizycznej i 
Turystyki Urzędu M arszałkowskiego w Po­
znaniu, Redakcja „Poznaj swój kraj” , W iel­
kopolska K orporacja O ddziałów  PTTK  i 
O ddział Poznański PTTK w Poznaniu.

O tw arcia  Sejm iku w  Sali Lubrańskic- 
go C ollegium  M inus dokonali JM  R ektor

UAM i M arszałek W ojew ództw a W ielko­
polskiego.

W obecności członków  K om itetu H o­
norow ego: dr. Adama Chyżewskiego i dr. 
Włodzimierza Łęckiego (w iceprzew odni­
c zący ch  K o m ite tu  O rg a n iza cy jn e g o  V 
K ongresu K rajoznaw stw a Polskiego) oraz 
Macieja Frankiewicza (w iceprezydenta 
m iasta Poznania), Janusza Sapa (redak­
tora naczelnego "Poznaj swój kraj”), Ta­
deusza Tomaszewskiego (p rzew odniczą­
cego Sejm ow ej K om isji K ultury F izycz­
nej i Turystyki), referenci przedstaw ili w 
sw ych w ystąpieniach  w ażniejsze p rob le­
m y zaw arte w w ydanych w cześniej re fe­
ratach w form ie książkow ej. R eferentam i

#
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Dałbym sobie czwórkę!
Wywiad z Augustem Krawcem

W ubiegłym miesiącu podaliśmy informację o rezygnacji A. Kraw­
ca z funkcji prezesa lubońskiej „Stelli”. Dzisiaj szerzej na ten te­
mat w rozmowie zamieszczonej poniżej.

„Wieści Lubońskie”: Dlaczego zrezy­
gnował Pan z funkcji prezesa „Stelli”?

August Kraw iec: Przyczyn takiej, a nie 
innej decyzji jest kilka. Po pierwsze -  pew­
nego rodzaju zmęczenie sportem. Jestem 
w tym klubie prezesem już od ponad 10 
lat i czas, aby inni (młodsi) przejęli ster 
władzy. Druga sprawa to brak perspekty­
wy na zrealizowanie planów, jakie sobie 
założyłem. Dotyczy to głównie fuzji obu 
lubońskich klubów. I po trzecie (najważ­
niejsze), to rodzina. Przez te wszystkie lata 
prezesury praktycznie wszystkie soboty i 
niedziele spędzałem w klubie (mecze, wy­
jazdy itp.). W dni powszednie także czę­
sto bywałem na stadionie. Mam trójkę 
dzieci (dwoje studiuje, a trzecie jest w 
ósmej klasie SP), pora bym poświęcił im 
więcej czasu!

„\VL”: Wspomniał Pan o fuzji luboń­
skich klubów - jaka jest Pana opinia na 
ten temat?

A.K.: Powiem krótko -  wiele bym dał, 
żeby do tego doszło! Lubońska piłka noż­
na na pewno by na tym zyskała. Wówczas 
pierwsza drużyna zagrałaby w IV lidze, 
natomiast rezerwy w klasie „A”. Ale jak 
wiadomo, ta sprawa nie jest taka prosta i 
zobaczymy co czas pokaże.

„W L”: Wiele było spekulacji wokół 
inwestycji, jaką byl remont płyty boiska 
„Stelli” w ubiegłym sezonie. Jak Pan 
ocenia murawę na stadionie?

A.K.: Uważam jej stan za nie najgor­
szy. Możemy poszczycić się tym, że na­
sza trawa (jako jedyna w naszej klasie 
rozgrywek) była przez cały rok zielona! 
Oczywiście pojawiały się też złe momen­
ty, np. odwołany z powodu stanu boiska 
mecz z Bukiem, ale to jest łatwe do wy­
jaśnienia. Koszty nowej murawy liczyły

ok. 22 tys. zł (zaled­
wie), poza tym nawie­
ziono ziemię różnego 
gatunku -  ta część, 
która pochodziła z Za­
kładów Ziemniacza­
nych. była słabej jako­
ści. Inny powód, to 
zasianie zbyt malej 
ilości trawy-ok. 300- 
350 kg. obowiązujące 
minimum to ok. 500 
kg. Kolejna rzecz, to zbyt wczesne wej­
ście drużyn na nową murawę! Posiada­
my tylko jedno boisko. Trenowały i gra­
ły tu drużyny I zespołu, juniorów, tramp­
karzy oraz UKS Jedynki!

„WL”: Kogo według Pana można na­
zwać najlepszym lubońskim piłkarzem  
mijającego roku?

Zadanie dla nowego prezesa

Preliminarz kosztów na działalność spor­
towy w' 2000 r. dla trzech drużyn „Stelli" 
przedstawiony przez Zarząd Klubu -  61.000 
zł, w tym:

opiekunowie -  22.500 zt 
transport -  14.100 zt 
opłaty sędziowskie -  5.200 zł 
opłaty OZ PN -  2.000 zł 
sprzęt sportowy -  12.550 z! 
turnieje -  500 zł
środki opatrunkowe i apteczka -  800 zł 
ubezpieczenie zawodników' (20 piłkarzy)
-  1800 zł
środki czystości -  200 zł 
badania lekarskie -  2.500 zł

W budżecie miasta na rok 2000 zare­
zerwowano dla „Stelli” kwotę 60.000 zł (w 
tym 20.000 zł na utrzymanie obiektu).

A.K.: Moim zdaniem byl nim Marek 
Wiórek z LKS-u. Jest to doświadczony, 
ograny zawodnik o ogromnym potencjale 

możliwości. Natomiast z 
mojej drużyny mógłbym 
wyróżnić bramkarza A. 
Szymaniaka. Grał u nas 
od września, ale już po­
jawiły się oferty -  odno­
śnie wykupienia bądź 
wypożyczenia tego za­
wodnika do innego klu­
bu.

„WL”: Czy „Stella” 
utrzyma się w „A” kla­
sie?

A.K.: Jasne, że tak! 
Nie mam co do tego wąt­
pliwości. Zresztą ocenia­
jąc mijającą rundę, jedy­
nie mecz z Jarocinem 

(przegrany 2:6) można uznać za sromotnąpo- 
rażkę, chociaż uważam to spotkanie za nie­
złe. Pozostałe przegrane były minimalne i dość 
pechowe. Myślę, że runda wiosenna będzie 
dla nas bardziej szczęśliwa!

„W L” : Jak Pan ocenia swoją dotych­
czasową pracę w „Stelli”?

A.K.: Oceniłbym ją na czwórkę! Sta­
rałem się prezesować klubowi na miarę 
jego możliwości finansowych. Chcę tutaj 
podkreślić, że „Stella” jest jednym z nie­
wielu zespołów w „A” klasie całkowicie 
amatorskim! Wiąże się to głównie z moty­
wacją zespołu do gry (pieniądz mobilizu­
je). Uważam, że nie mam się czego wsty­
dzić i swoją przygodę z prezesurą w „Stel­
li” uważam za udaną!

„W L” : Czego życzyłby nowemu pre­
zesowi klubu?

A.K.: Życzyłbym mu przede wszyst­
kim spokojnego sezonu, a poza tym, aby 
rok 2000 stał się rokiem jedności klubo­
wej w Luboniu!

Rozmawiał 
Przemysław Kwiatkowski

Piłka
z Mikołajem -  
cd.
W ubiegłym miesiącu informowaliśmy 
Państwa o Mikołajkowym Turnieju Piłki 
Nożnej zorganizowanym z okazji 40-le- 
cia Spółdzielni Mieszkaniowej przez pra­
cowników spółdzielni i lubońską Straż 
Miejską. Zainteresowanie turniejem oka­
zało się tak duże, że postanowiono roze­
grać następną rundę.
Dnia 11 grudnia 1999 r. odbyła się II część 
Mikołajkowego Turnieju Piłki Nożnej. 
Rozgrywano ją także w SP nr2 w Lubo­
niu. W zawodach udział wzięły 23 ekipy 
(wszystkie z SP nr2), które podzielono na 
3 kategorie: gimnazjum i klasa VIII, klasy 
V i VI oraz klasy IV (plus jedna klasa II).

W poszczególnych kategoriach zwycię­
żyli:

I kategoria -  I. Championy -  kl. VIII,
2. Barcelona -  kl. VIII. 3. Waleczne Bąki 
- 1 kl. gimnazjum

II kategoria -  1. Lech, 2. Chomiki,
3. KS Trąby

III kategoria -  1. Czerwone Byki -  klasa 
IV, 2. KS Klamotki -  klasa IV, 3. Wisła 
Kraków -  klasa II

Sędzią zawodów' był pan R. Muszyń­
ski (nauczyciel W-F w SP nr2)

Atmosfera przed i w czasie turnieju 
przerosła najśmielsze oczekiwania! Dzie­
ciaki już na tydzień przed imprezą nie 
mogły usiedzieć w szkolnych ławkach!

Nagrody dla zwycięzców (puchary i 
dyplomy okolicznościowe) wręczyli: Li­
dia Kalwińska (wicedyrektor SP nr2), Pa- 
w'eł Dybczyński (Komendant Straży Miej­
skiej) oraz Przemysław Grobelny (Straż 
Miejska -  jeden z organizatorów turnie­
ju).

Przemysław Kwiatkowski

Zarząd TMS „Stella" zatrudni osobę na stanowisko gospodarza obiektu sportowego. 
Zgłoszenia telefoniczne pod nr 8-10-43-24. Mile widziani emeryci bądź renciści.

byli wybitni krajoznawcy z Poznania i kra­
ju. Wszystkich wystąpień wysłuchali z 
uwagą zebrani na sali krajoznawcy dzia­
łający w środowisku młodzieżowym. Było 
wśród nich wielu nauczycieli, opiekunów 
Szkolnych Klubów Turystyczno-Krajo­
znawczych. Z lubońskiego środowiska 
PTTK uczestnikami Sejmiku byli: Regi-

Przybyl, a wiceprezes Zarządu Główne­
go PTTK Marek Staffa „Złotą Honorową 
Odznaką PTTK” wyróżnił Z bigniew a  
Kolbusza i Oddział PTTK im. Cyryla 
Ratajskiego w Luboniu.

Po obradach 
uczestnicy Sejmiku 
byli gośćmi Oddziału 
PTTK w Szamotu­

na Zajączek, Grażyna Przybył, Stefania 
M achcińska, Zbigniew K olbusz, A n­
drzej Machciński i Eugeniusz Kowalski.
Eugeniusz Kowalski wchodził rówmież w 
skład Komitetu Organizacyjnego Sejmiku.

Dyskutanci z przykrością odnotowali 
fakt braku zainteresowania problematy­
ką Sejmiku ze strony władz oświatowych.

Zabrakło bowiem 
na sali przedstawi­
ciela Kuratorium

lewej: Regina Zajączek, Andrzej Machciński, Stefania Machcińska, 
Marian Chudy (Prezes Wlkp. Korporacji O. PTTK), Zbigniew Kol­
busz, Grażyna Przybył, Eugeniusz Kowalski

i f y j  SfUłWK PRZEDKONGRESOWY 
. . '  KRAJOZNAWSTWO W5ROO

M t O O / t E Z Y

Działacze O. PTTK w Luboniu na Sejmiku Przedkongresowym. Od

Oświaty.
Z pełną satysfak­

cją należy odnoto­
wać fakt wyróżnie­
nia Oddziału PTTK 
im. Cyryla Rataj­
skiego w Luboniu i 
jego działaczy. Od­
znaką „Za Zasługi 
dla Turystyki” nada­
ną przez Urząd Kul­
tury Fizycznej i Tu­
rystyki w Warszawie 
Marszałek Woje­
wództwa Wielko­
polskiego Stefan 
Mikołajczak wyróż­
nił Stefanię Mach- 
cińską i G rażynę

Marszałek Sejmiku Wielkopolskiego wręcza 
Grażynie Przybył Odznakę „Za Zasługi dla 
Turystyki ”

Wnioski wyciągnięte z dyskusji nad re­
feratami zostaną przedstawione na V Kon­
gresie Krajoznawstwa.

łach. Tam spotkali się 
w Zamku Górków, by 
zwiedzić ciekawą ko­
lekcję ikon i wysłu­
chać koncertu szamo­
tulskich zespołów lu­

dowych. W drugim dniu poznańskiego 
spotkania krajoznawcy byli uczestnikami 
wycieczki na trasie: Poznań -  Kórnik -  Ro- 
galin -  Śrem -  Manieczki -  Brodnica -  
Mosina -  Luboń -  Poznań. Zwiedzali za­
mek w Kórniku, obejrzeli pałac i park w 
Rogalinie oraz dworek gen. J. Wybickie­
go w Manieczkach i muzeum. Program 
krajoznawczy wycieczki przygotowała i 
wycieczkę prowadziła działaczka luboń­
skiego Oddziału PTTK -  Grażyna Przy­
był. Każdy uczestnik otrzymał materiały 
krajoznawcze dotyczące miejscowości 
znajdujących się na trasie wycieczki. Pro­
gram krajoznawczy przygotowany na Sej­
mik wysoko oceniła Komisja Krajoznaw­
cza Zarządu Głównego PTTK w Warsza­
wie na swym posiedzeniu w dniu 19 grud-
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Sukces koszykarzy Milenijne bramki
z SP4
17.12.1999 odbyły się zawody międzysz­
kolne chłopców starszych w koszykówce.

Brali w nich udział ósmoklasiści luboń- 
skich szkół podstawowych oraz gimnazja­
liści. Zawody odbyły się w sali gimna­
stycznej SP nr2 i zakończyły dużym suk­
cesem chłopców z „czwórki”. Zawodnicy 
wykazali wielki kunszt koszykarski, zde­
cydowanie pokonując wszystkich swoich 
przeciwników.

Słowa uznania należą się wszystkim 
zawodnikom -  dużą ambicją i wolą walki 
przyczynili się do sukcesu. Na uwagę za­

sługują dwaj wyróżniający się gracze -  
Adrian Pakuła i Marek Kowalkiewicz.

Skład drużyny: Przemek Lutomski, 
Marek Kowalkiewicz, Tomasz Wojcie­
chowski, M ikołaj Harm ata, M ateusz 
Kaźmierczak, Michał Pawlak, Adrian 
Pakuła, Tomasz Węclik, Arkadiusz No­
wak, Bartosz i Wojciech Król, Mikołaj 
W ojciechowski.

Opiekunem drużyny jest mgr Piotr 
Baraniak, a kierownikiem Andrzej Ko­
walkiewicz.

W ładysław Szczepaniak

W dniu 1.01.2000 roku punktualnie o 
godz. 12.00 już po raz szósty rozegrano 
mecz towarzyski o puchar prezesa Stani­
sława Butki pomiędzy dwoma luboński- 
mi klubami piłkarskimi: LKS-u i Stelli 
Luboń. Ładna pogoda, walka feir play, 
doping kibiców, świetna zabawa i „uczta 
piłkarska” złożyły się na początek rozgry­
wek piłkarskich roku 2000 w Luboniu.

W spotkaniach noworocznych nieważ­
ny jest wynik, lecz emocje i świetna zaba­
wa. Z kronikarskiego obowiązku informu­
jemy, że w sportowym duchu, przy dopin­
gu dość licznie zgromadzonych kibiców i 
wyrównanym pojedynku, Luboński Klub 
Sportowy pokonał Stellę Luboń 4:2. 
Pierwszą bramkę w roku 2000 zdobył dla 
LKS-u Leszek Balcerek w 14. minucie 
spotkania. Następne bramki dla LKS-u 
uzyskali Szymon Kramek, Łukasz Drajer 
i Sławomir Urbaniak, dla Stelli dwie bram­
ki strzelił Robert Szynka.

Po meczu prezes LKS-u Marek Krako­
wiak podziękował wszystkim i życzył suk­
cesów. Życzenia składał również prezes 
POZPN Stanisław Butka:

Niezmiernie cieszymy się, że tak zawod­
nicy, jak i kibice przywykli już do tradycji i 
chętnie uczestniczą w piłkarskich spotka­
niach. Niech to noworoczne spotkanie w 
pierwszym dniu roku będzie dobrą wróżbą 
na wszystkie dalsze spotkania sportowe. 
Wszystkim zawodnikom lubońskich klu­
bów życzę wielu goli, zdrowych nóg, szczę­
ścia, pomyślności, tak w życiu osobistym,

jak i na niwie sportowej. Dla działaczy - 
wiele wytrwałości, sukcesów sportowych i 
owocnych działań. Kibicom - wielu wspa­
niałych, dających satysfakcję wrażeń nie 
tylko na lubońskich stadionach, ale także 
na meczach rozgrywanych poza naszym 
miastem. Niech dobre imię Lubonia rozsła­
wiają nasi piłkarze w całym kraju.”

Kulminującym punktem spotkania było 
wręczenie przez prezesa Stanisława But- 
kę brązowej odznaki za zasługi w rozwo­
ju piłkarstwa polskiego byłemu prezeso­
wi Stelli Luboń A ugustowi Krawcowi 
oraz złotej odznaki POZPN obecnemu 
skarbnikowi i członkowi Zarządu Stelli 
Jerzemu Kołodziejowi.

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach:

LKS: Grzegorz Nowak, Łukasz Dra­
jer, Marek Wiórek, Szymon Kramek, An­
drzej Nowak, Tomasz Lewandowski, Da­
mian Drożdżyński, Tomasz Majak, Sławo­
mir Urbaniak, Leszek Balcerek, Paweł 
Jęczkowiak, Dariusz Auguściak

Stella Luboń: Sebastian Więcław, Ro­
bert Twardowski, Paweł Kotliński, Ma­
riusz Ciesielski, Ryszard Wiśniewski, 
Waldemar Kunert, Robert Szynka, Robert 
Lisiecki, Paweł Soroko, Roland Kwiatek, 
Marcin Schulc, Radosław Hetman, Bartosz 
Nowicki, Łukasz Krzyżaniak, Patryk Mo- 
ligranda, Sławomir Kleiber.

Wszyscy wyrazili chęć spotkania się za 
rok.

W ładysław Szczepaniak

Luboń głosuje
Zwycięzcy szkolnych zawodów koszykarskich w Luboniu -  chłopcy z SP nr 4

Sukces „jedynki”
W grudniu chłopcy rocznik 87 i młodsi ze 
Szkoły Podstawowej nrl Luboń uczestni­
czyli w X Halowym Turnieju Piłki Noż­
nej organizowanym w SP nr34 w Pozna­
niu (os. B. Śmiałego) oraz przez Wydział 
Oświaty Sportu i Rekreacji w Poznaniu. 
Nagrodą był puchar wiceprezydenta m. 
Poznania i prezesa OZPN w Poznaniu.

Do rozgrywek zgłosiło się 20 zespołów 
z Poznania, Swarzędza, Pobiedzisk, Klęki 
i SP nrl Luboń. Turniej ukończyło 19 ze­
społów. Chłopcy „jedynki” pod opieką L. 
Bartkowiaka rozegrali 18 meczów, z któ­
rych: 13 wygrali, 1 zremisowali i 4 prze­
grali. To dało w sumie bardzo wysoką 3 
pozycję-4 0  pkt. na koncie i stosunek bra­
mek 34:9. Nasi młodzi zawodnicy pozo­
stawili w pobitym polu m. in. SP nrl 1 i SP 
nrl 3 (klasy sportowe), a także SP nr50 
(„Maczki”), wszyscy z Poznania, i wiele 
innych zespołów.

Finał konkursu 
świątecznego
W świątecznym konkursie sportowym 
nagrody -  piłki ufundowane przez Luboń­
ski Klub Sportowy wylosowali panowie: 
K rzyszto f L atuszek (ul. Żabikowska 
62H/49), Bogdan Duszyński (ul. Ziem­
niaczana 23) oraz W iesław Andrzejew­
ski (ul. Armii Poznań 35/3).

Gratulujemy! Nagrody prosimy ode­
brać w redakcji w godzinach dyżurów.

(red)

Oto czołówka zawodów: I. - SP nr34 
(Poznań), II. - SP nr3 (Swarzędz), III. - 
SP nrl Luboń, IV. - SP nr34 (drugi ze­
spól), V. - SP nr4 (Swarzędz).

Do sukcesu „jedynki” przyczynili się 
następujący chłopcy: Marcin Cieśliczak, 
Tomek i Jakub Smura, Rafał Karpo­
wicz, Jacek Mroczyński, Tomek Maćko­
wiak, Artur Rybiak, Dawid Zientkow- 
ski, Marcin Ławniczak, Witold Żukow­
ski i A rek N ow icki. Część z nich to 
uczniowie z IV i V klasy, którzy wezmą 
udział w turnieju dla rocznika 88. i młod­
szych w styczniu.

W transporcie zawodników na me­
cze pomogli rodzice - pani Zientkow- 
ska i panowie Żukowski oraz Mroczyń­
ski, za co opiekun drużyny L. Bartko­
wiak składa za pośrednictwem ,,WL" 
podziękowania.

Przemysław Kwiatkowski

Będą radzić
Zarząd TMS „STELLA” serdecznie 

zaprasza wszystkich sympatyków i osoby 
zainteresowane działalnością klubu na 
otwarte zebranie w dniu 24 stycznia 2000r. 
w Szkole Podstawowej nrl o godz. 18.00.

Za Zarząd
A. Sznajder

Miło nam oznajmić, że nasz redakcyjny 
kolega W łodzim ierz Szczepaniak po­
nownie pokazał, jak oddany jest regio­
nalnemu futbolowi. Wraz z kolegą Sta­
nisławem  Pieczulisem  uzbierał aż 750 
kuponów w plebiscycie na najlepszego 
piłkarza Wielkopolski „Srebrna Piłka 
Głosu" zorganizowanym przez „Głos 
Wielkopolski”. Warto tutaj wymienić 
piłkarzy, na których obaj panowie gło­
sowali:

Paweł Kryszałowicz (Amica Wronki) - 
250 głosów

Marek Wiórek (Luboński KS) - 190
Andrzej Nowak (Luboński KS) - 110

Wl. Szczepaniak (z prawej) i Si. Pieczulis -  
stali sympatycy plebiscytu „Srebrna Piłka 

Głosu "

Arkadiusz Głowacki (Lech Kreisel) - 100 
Krzysztof Piskula (Lech Kreisel) -100 
Nie jest to pierwszy udział pana Wło­

dzimierza w owym plebiscycie. Od wielu 
już lat pod koniec każdego roku skrzętnie 
gromadzi kupony.

Pan Szczepaniak i pan Pieczulis to nie 
jedyni zbieracze kuponów na plebiscyt 
„Głosu” z Lubonia. Warto wspomnieć 
także o panu M ichale Szulcu, który ze­
brał ich 75 (wszystkie na Marka Wiórka 
z LKS-u).

O wynikach plebiscytu powiadomimy 
Państwa w następnym numerze „WL”.

Przemysław Kwiatkowski

Bioenergoterapeuta zaprasza 
w każdy w torek od 10.00 do
14.00 do Ośrodka Kultury przy 

ul. Sobieskiego oraz od 15.15 do
18.00 do Ośrodka Kultury 

przy ul. Armii Poznań

Zebranie koła Polskiego Związku Wędkarskiego odbędzie się 23. 
a nie jak pisaliśmy 22 stycznia w- świetlicy Spółdzielni Mieszkaniowej 
o godz. 10.30
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Litery z pól ponumerowanych od 1 do 14 utworzą rozwiązanie, które po wpisaniu do kuponu 
na kartce pocztowej należy do końca stycznia dostarczyć do redakcji. Wśród osób, które 
poprawnie odgadną hasto, wylosujemy odbiorcę nagrody -  niespodzianki, której fundatorem 
jest lokal „Kebab Alladyna” z Lubonia.

Rozwiązanie krzyżówki zamieszczonej w poprzednim numerze „WL” brzmiało: „Dziesięć 
lat Wieści Lubońskich” . Nagrodę wylosowała pani Danuta Każmierczak z ul. Kościuszki 56 
w Luboniu. Gratulujemy! Zapraszamy do jej odbioru w redakcji „WL” w godzinach dyżurów.

B f ł W  S i ą Z  N A M I  -  S T Y C Z E Ń  Z O O O
. . .

l l  d  3 I 4 I s l 61 7| 81 9 | i d  111 12l 131 1 4 1

PRAWOSKRĘTNE:
A. nowo otwarty lokal przy ul. Leśmiana
B. bramkarz L, K, S, -u w latach 50-tych
C. przeciwnik „Stelli” w kl. „A”
D. przeciwnik L, K, S, -u w IV lidze
E. zaprojektował herb Lubonia
F. fundator pomnika „Siewcy”
G. „Informator ...”
H. strzela bramki w „Stelli”

PIONOWO:
I. willa Szymanowskiego
2. spław drzewa i towarów na tratwach
5. mąż klaczy
6. ogłoszenie w prasie
7. w mit. gr. córka Tantala
11. wargi
12. dziecięca choroba 

POZIOMO:
3. honorowy prezes L, K, S, -u
4. żytni lub pszenny
8. „W rzos”, „Znicz” dawniej w Luboniu
9. futrzany szal
10. bożyszcze, pupil
13. puls
14. termin karciany (B.S.)

Jak szybko mijają chwile

„ WL Czy jeżeli miałby Pan możli­
wość zacząć swoje życie od początku, zo­
stałby Pan ponownie policjantem?

J.K.: Ja jestem zadowolony z tego, co 
zrobiłem w swoim życiu, ze swojego wy­
boru i nie mam powodu wstydzić się cze­
gokolwiek. Jeżeli czegoś żałuję to tylko 
tego, że zawsze miałem mało czasu dla 
rodziny.

„ WL Co najważniejszego i zarazem 
największego udało się Panu podczas tych 
40 lat dokonać?

J.K.: Na pewno udało mi się ustabili­
zować grupę zawodową policjantów, tzn. 
„dotarliśmy się” tutaj wspólnie. Starałem 
się nie przeszkadzać policjantom w pracy, 
zawsze skromnie stać na boku i podejmo­
wać decyzje wspólne z zastępcą. Wydaje 
mi się, że właśnie to było moim dużym 
osiągnięciem. Za sukces poczytuję również 
to, że udało mi się piastować stanowisko 
komendanta taki długi czas. Przedtem tu­
taj zmieniano komendantów co kilka mie­
sięcy, ja przełamałem tę barierę.

„WL": Czego w takim razie nie udało 
się Panu zrealizować?

J.K.: Zawsze walczyłem o zwiększe­
nie liczby etatów na tzw. pierwszej linii 
„frontu”, tzn. w mieście, żeby każdy miesz­
kaniec Lubonia wiedział o tym, że idąc do 
domu obojętnie o której godzinie, spotka 
na ulicy przyjacielskich policjantów. Moje 
działania w tej sprawie na niewiele się zda­
ły, bo jednostki wykonawcze nigdy tego 
problemu nie dostrzegały. Ostatnia refor­
ma, wprowadzona dokładnie rok temu, nie 
wniosła nic dobrego, utworzono wiele sta­
nowisk biurokratycznych i zapomniano o 
wykonawczych. Kolejni reformatorzy pró­
bują to naprawić. Lecz boję się, że podą­
żają w złym kierunku, albowiem nic pyta

się o zdanie praktyków (ani mnie, ani za­
stępcy).

„ WL Czy uważa Pan, że Luboń jest 
miastem bezpiecznym ?

J.K.: Generalnie można powiedzieć, że 
jest bezpieczniejszy od Poznania, ale nie 
uważam, jak kiedyś, że Luboń jest mia­
stem bezpiecznym. Kiedy objąłem stano­
wisko komendanta w 1976 roku, prze­
stępstw na przestrzeni roku, ujmując sta­
tystycznie, było około 100. Ten rok koń­
czymy liczbą stwierdzonych przestępstw 
ponad 500. Wynika z tego, że w ciągu 23 
lat nastąpił pięciokrotny wzrost przestęp­
czości w Luboniu.

„ WL Przez ile miesięcy trwało Pana 
zastępstwo?

J.K.: Na zwolnieniu lekarskim jestem 
od końca sierpnia i przez ten czas zastępo­
wał mnie Pan Nowacki, a od 1 stycznia 
obowiązki obejmie nowy komendant.

„ WL Czego życzyłby Pan nowemu 
komendantowi?

J.K.: Życzę mu powodzenia, dużej od­
porności psychicznej, zwiększenia etatów 
w służbie prewencyjnej, pogody ducha i 
dużo zdrowia.

„ WL A co życzyłby Pan sobie?
J.K.: Sobie życzę przede wszystkim 

zdrowia, więcej czasu dla rodziny, a szcze­
gólnie dla mojej ukochanej wnuczki oraz 
takich samych dowodów sympatii, których 
doświadczam teraz, idąc ulicami Lubonia.

„ WL Tego wszystkiego Panu życzę i 
aby ten Nowy Rok był lepszy i szczęśliw­
szy. Dziękuję za rozmowę.

J.K.: „Wieściom Lubońskim”, które 
bardzo cenię i szanuję i z którymi zawsze 
dobrze nam się współpracowało, życzę 
wszystkiego dobrego.

Rozmawiała Kinga Brzozowska

Z  S E R C A

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

'*> Z okazji 8. urodzin kochanej Iwon- 
ce G. dużo, dużo zdrowia, dobrych wyni­
ków w nauce życzą rodzice z siostrą Anią.

$5 Marii Kaczmarek najserdeczniejsze 
życzenia urodzinowo -  imieninowe, bło­
gosławieństwa Bożego, dużo, dużo, zdro­
wia, spełnienia najskrytszych marzeń, 
przesyła Marysia z córkami.

$S Z okazji 18. urodzin Tomkowi Zie­
lińskiemu najserdeczniejsze życzenia skła­
dają siostry z rodzicami i dziadkami.

Kochanemu Piotrkowi K. w dniu 21. 
urodzin 24.01.2000r. i kochanemu Seba­
stianowi J. w dniu imienin 20.01.2000r. 
wszystkiego najlepszego, zdrowia, po­
myślności, spełnienia wszystkich marzeń 
życzą: Mamuśka, Duży, Niunia i Smerfet­
ka.

& Pani Lidii M ichałek i Pani Ewie 
Wojtkowiak wytrwałości i wiary w pozy­
tywne zakończenie całej tej bolesnej spra­
wy życzą Lidka i Maciej.

Panu Burmistrzowi i Radzie Mia-
sta serdeczne podziękowania za prze­
kazaną kwotę dla niewidomych skła­
dają członkowie Klubu „Promyk".

K o l a c j a  w e  d w o j e
R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

»  Z okazji 40-lecia pożycia małżeńskie­
go rodzicom Teresie i Kazimierzowi Cher-
mulom dużo zdrowia i Błogosławieństwa 
Bożego życzy syn Wiesław z rodziną.

Na kolację we dwoje do restauracji 
Nora pojedzie w tym miesiącu para, która 
jako jedyna otrzymała życzenia - państwo 
Teresa i Kazimierz Chermulowie. Życzy­
my przyjemności. Zaproszenie prosimy 
odebrać w redakcji w godzinach dyżurów.

f ---------------- ----- -----------------— — \
Ośrodek Kultury w Luboniu dziękuje
lubońskiej placówce energetycznej za 
podłączenie oświetlenia podczas „Ja­
sełek” na pl. E. Bojanowskiego.

Panu doktorowi Marianowi Szymań­
skiemu - radnemu powiatu, człowie­
kowi o wysokim autorytecie moral­
nym, gorące podziękowania za oka­
zaną pomoc i wsparcie w rozwiąza­
niu trudnego problemu Przedszkola 
tui składają wdzięczni rodzice.

Państwu A. i M. Krakowiakom za
gwiazdkowy dar dla Klubu Promyk 
dziękują członkowie

Z S L tR C A /K O L A C J A  7PE D W O fE  - 1/2000
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D R O B N E

♦ Junkersy, kotły, kuchenki teł. 810-44- 
58 kom. 0602-29-91-46

♦ COM MERCIAL UNION -  ubezpie­
czenia, teł. 810-55-55 (138/99)

♦ Instalacje antenowe, domofonowe i te­
lefoniczne, również centralki. M ontaż i ser­
wis, tel. 0604-89-40-49 (202/99)

♦ Angielski. Tel. 832-19-66(211/99)
♦ Zamienię mieszkanie w Luboniu 61 m2 

na mniejsze do 40 m2 w Luboniu (os. Lubo- 
nianka) tel. 810-30-19 (01)

♦  Tanio korepetycje z matematyki tel. 813- 
13-73 (02)

♦ Kupię mieszkanie do 50.000 zł tel. 810- 
40-02 (03)

♦ Fryzjerkę damską zatrudnię tel. 813-16- 
09 (04)

♦ Przedstawiciel handlowy poszukuje pra­
cy tel.0601-57-55-45 (05)

♦ Opieka dziecko, dzieci, odrabianie lek­
cji tel. 810-36-96 (06)

♦ Zespół muzyczny -  karnawał. Nagła­
śnianie imprez teł. 810-43-24 (07)

♦ Do wynajęcia. Dwupokojowe 49m2 (Lu- 
bonianka), dzierżawa 750zł (plus czynsz).

O środek Szkolenia  
Kierowców K O M B I

o rg a n iz u je  kursy  p ra w a  ja z d y  kat. B. 
R o z p o c z ę c ie  kursu  7 .ll .2 0 0 0 r. 

g o d z . 1 9 .0 0  w  S zk o le  Podst. n r 1, 
ul. P o n ia to w sk ieg o  16

C e na  k u rs u : 5 4 0 z ł  
Z IM O W A  P R O M O C J A  

D la  k a ż d e g o  u c z e s tn ik a  k u rs u  I  

d o d a tk o w a  g o d z in a  ja z d y  » g r a t i s «

__________________________________________ (b048)l

Tel. 813-02-10. (08)
♦ Zakład Szklarski. Usługi u klienta w 

"domu i w warsztacie. Luboń, ul. Mazurka 8, 
tel. 813-16-31. (09)

♦ Sprzedaż kurtek, cena producenta. Lu­
boń, ul. 11 Listopada 142, tel. 813-02-88. (10)

♦ Pani do prowadzenia domu i opieki nad 
dziećmi (8 i 14 lat) w godz. 11.00-18.00, tel. 
813-04-91.(11)

♦ Korepetycje j. angielski tanio. Tel. 813- 
18-42.(12)

♦ Tokarz - frezer (emeryt) szuka pracy, 
tel. 810-32-06. (13)

♦ TANIO sprzedam działkę budowlaną - 
Psarskie, tel. 813-35-49

♦ Studentka udziela korepetycji z języka 
angielskiego i niemieckiego (szkoła podsta­
wowa, gimnazjum  i średnia) TANIO! Tel. 
0501-335-064

♦ Poszukuję pokoju z dostępem do kuch­
ni lub taniego mieszkania o niskim standar­
dzie - (do 400zł - nie umeblowane). Tel. 810- 
50-85

♦ Poszukuję opiekunki do 6-miesięczneo 
dziecka. Tel. 810-34-55

BIURO
RACHUNKOWE

kompleksowa obsługa 
rachunkowo-prawna 

spółek i osób fizycznych
tel./fax 852-46-85

http://repuUikci.pl/upkr (b038)

SKLEP SPOŻYWCZO-MONOPOLOWY 
„ S A M  D R A , "

LUBOŃ, UL. LEŚMIANA 8

(b036)

ZAPRASZA
PN. - PT. 6 .5 0 -2 0 .5 0  
SOBOTA 7.50 - 20.00 
NIEDZIELA 1 5.00 - 20.00

K o to w o  -o Kościuszki
“ |S  —

o
o
% Le śm ianai X 
CO'(Q O

OFERUJEMY SZEROKI ASORTYMENT

INFORMATOR LUBOŃSKI

+  01.12.1999r. Koch Ireneusz lat 43 
+  05.12.1999r. Malak Zbigniew lat 64 
+  02.12.1999r. Niepieklo Marcjanna lat 92 
+  04.12.1999r. Kozłowski Henryk lat 53 
+  09.12.1999r. Suszak Bronisława lat 90 
+  10.12.1999r. Uińska Helena lat 82 
+  10.12.1999r. Kowaliński Roman lat 67

20.12.1999r.
V Sroczyński Marek i Lipiecka Halina 
26.12.1999r.
V Danielak Robert i Tomaszewska Anna
V Pietraszkiewicz Mirosław i Lipiak Katarzyna 
30.12.1999r.
V Walkowiak Wojciech i Szymczak Małgorzata 
31.12.1999r.
y  Grabowski Krzysztof i Ciesielska Małgorzata 
y  Kaczmarek Sławomir i Owczarczak Alicja

+  26.12.1999r. Gierczyk Władysław lat 86 
+  28.12.1999r. Bielawny Lech lat 53 
+  29.12.1999r. Kruk Bożena lat 69

Z-ca Kierownika USC 
mgr Urszula Kasprzak

Żonie i rodzinie 
śp. Romana Ratajaka

wyrazy współczucia 
składa

Krzysztof Moliński z przyjaciółmi

S a I o n  K o s m e t y c z n y

G R A Ż Y N A

Poleca:
* kosmetykę pielęgnacyjną 

i leczniczą na kosmetykach firm: 
Thalgo, Babor, Femii

BAB(|)R
^7

FEMI”

* NOWOŚĆ:
Neoderma - ztuszczanie naskórka 

- leczenie trądziku 
- usuwanie zmian potrądzikowych 

- likwidacja zmarszczek 
Tipsy - przedłużanie i pielęgnacja 

paznokci 
Alessandro

Guam - zabiegi na ciało

L'

tel. 810-34-46
uboń, ul. Sikorskiego paw. 2

(b006)

Usługi 
transportowe

[ - wykopy ziemne ]
^  Luboń ^  

ul. Kołłątaja 14 
tel. 810-32-93. (b057)

BIURO
PRAWNO-PODATKOWE

T ERALEX
mgr ZBIGNIEW CHUDZICKI

Licencjonowany 
Doradca Podatkowy

LUBOŃ UL. 1 MAJA 24A
tel. 810-52-11 

tel. kom. 0601-755-211

- o b s ł u g a  p r a w n o - p o d a tk o w a  f i r m  
i  z a k ł a d ó w  w r a z  z  d o r a d z t w e m
- d o k u m e n t a c j a  p r a c o w n ic z a  - 

r o z l i c z e n ia  Z U S
- d o r a d z t w o  p o d a tk o w e  d l a  o s ó b  
n i e  p r o w a d z ą c y c h  d z i a ł a l n o ś c i

g o s p o d a r c z e j
- r o z l i c z e n ia  p o d a tk o w e ,  z e z n a n i a

r o c z n e
- p o r a d y  i  p o m o c  p r a w n a  w  
z a k r e s i e  p r a w a  c y w iln e g o

czynne pn.-pt. 9-17
(b037)

♦

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

URZĄD MIEJSKI w LUBONIU
pl. Bojanowskiego 2. tel. 813-00-11 
czynny pn. - 9.00 -17.00 
odwt. do pt. - 7.30 -15.30 
sobota - nieczynne

Burmistrz Lubonia
dr Włodzimierz Kaczmarek 
tel.813-01-41

POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

KOMISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

POGOTOWIE WOD. - KAN. 
dla Lubonia
Mosina, tel. 813-21-71
STRAŻ MIEJSKA
pl. Bojanowskiego 2, tel. 813-19-86
STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36, tel. 813-09-98

ul. Niepodległości 11, tel. 813-05-51 

STACJA PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-34-17 - 
godz. 5-22

4  POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

4  LUBOŃSKI OŚRODEK 
KULTURY
ul. Sobieskiego 97 
tel. 813-00-72 
ul. Armii Poznań 51 a

4 DOM KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego 97, tel. 813-00-72 
pn-pt: 10.00-18.30 
Sala Historii Miasta
pn-pt: 14.00- 18.00

♦

♦

BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Żabikowska 42, tel. 813-09-72 
czynna: pn, śr, pt. 12 - 18.30 
wt, czw, 10-15, sob. 9 -13

FILIE BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ 
Filia nr 2
ul. Armii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. i pt. 12-18 
2-ga i 4-ta środa 11-17 
Fina nr 3
Zakłady Chemiczne (Biurowiec) 
wt, czw, 1 -sza i 3-cia środa 9-15 
Filia nr 4
ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika)

+  PTTK
ul. Żabikowska 60 (piwnica) 
poniedziałek 17.15 -19.00

4  PRZYCHODNIE
Przychodnia Lekarza Rodzinnego
ul. Okrzei 65. tel.813-03-62
ul. Ratajskiego 1, tel. 813-00-13
Przychodnia Lekarza Rodzinnego w Zabikowie
ul. Poniatowskiego 20, tel. 810-48-31 
tel. kom. 0602-496-281 (pomoc doraźna)

pl. Bojanowskiego 6, tel. 813-02-82 
czynna 8.00 -19.00 
w soboty 8.00 -14.00
ul. Żabikowska 62 (pawilon), tel. 810-25-70
czynna 8.00 -18.00
w soboty 8.00 -13.00
ul. Kościuszki 51, tel. 810-31-85
czynna 8.00 - 20.00
soboty 8.00 -14.00
ul. Kręta. tel. 810-55-93
czynna 9.00 -17.00
soboty 9.00 -13.00

♦  POCZTY
Luboń 1, ul. Żabikowska 62, tel. 813-03-66
czynna pn. pt. 8.00 -18.00
wszystkie soboty 8.00 -14.00
Luboń 3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00
soboty pracujące 8.00 -15.00
Luboń 4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00

♦
♦
♦
♦

♦

MIEJSKI OŚRODEK 
POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85
PORADNIA PSYCHOLOGICZNO - 
- PEDAGOGICZNA w Luboniu
tel.813-01-73

BIURO NAPRAW TELEFONÓW
pl. Bojanowskiego 6, tel. 813-00-04

-01-45

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
ul. Żabikowska 62, tel. 813-01-71

MIEJSKA KOMUNIKACJA 
AUTOBUSOWA
Spółka z o.o "TRANSLUB" 
uf. Przemysłowa 13, tel. 813-

4 Towarzystwo Miłośników Miasta 
w Lubonia

ul. Sobieskiego 97

+  SZKOŁY
Nr 1, ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
Nr 2, ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-92 
Nr 3, ul. Armii Poznań 27, tel. 813-04-42 
Nr 4, ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

4 GIMNAZJA
Nr 1, ul. Armii Poznań 27, tel. 810-28-38 
Nr 2, ul. Żabikowska 40, 

tel. 813-03-92 w. 40

4 KOŚCIOŁY
v  św. Jana Bosko, ul. Jagiełły 11, tel. 813-04-51 

św. Barbary, pl. Bojanowskiego 12, tel. 813-04-21 
św. Maks. Kolbe, ul. 1 Maja 4, tel. 813-06-70

♦  GRUPA AA Auanli
spotkania: środa, godz. 18 
w Ośrodku Kultury, Armii Poznań

t  Dyżury redakcyjne:
pn. 13.00 - 14.00 
śr. 17.00 - 18.00 
cz. 11.00- 12.00 
pt. 17.00- 19.00

Dyżury redakcyjne we wtorki zawieszamy do 
odwołania.
Za utrudnienia przepraszamy.
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Luboń, ul. Armii Poznań 27
(1000 metrów od Klina Dębieckiego)

Informacje i zapisy: 
t e l . 8 1 0 - 2 2 - 7 8  t e l ./ f a x  8 1 0 -2 0 -4 6  

ht tp:/ /ww w.kk i.n et.p l/s tud ium

ZAOCZNE LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE
Po szkole podstawowej lub zasadniczej - 3 lata nauki, 6 semestrów, czesne 160zl miesięcznie 

POLICEALNE STUDIUM INFORMATYCZNE 
Dyplom technika informatyka - 2 lata nauki, tryb zaoczny, czesne 260zl miesięcznie 

PIERWSZY SEMESTR - LUTY 2000r.

KAWIARNIA - CUKIERNIA 
CAPPUCCINO

Zaprasza
sprzedaż ciast na wynos 

i na zamówienie - wyroby z Expressowej
wieloletnia tradycja 

Organizujemy przyjęcia kameralne 
(imieniny, stypy...) 

C Z Y N N E  O D  1 0 .0 0 - 1 9 .0 Ó

Luboń, ul. 11 Listopada 54, tel. 810-27-51 (b040)

NAPRAW A LODÓW EK, ZAMRAŻAREK 1PIT-y
I N N Y C H  U R Z Ą D Z E Ń  C H Ł O D N I C Z Y C H  

N A P R A W A  U K L I E N T A  W  D O M U

TEL 810-74-54 „

fachowo, tanio rozliczam
Luboń, tel. 810-46-65 

Poprowadzę sprawy kadrowe

(b04S> i Z U S

T a n i o  
i r z e t e l n i e

K P i R ,  V A T ,  
Z U S ,  P I T
te l. 8 1 3 -0 0 -2 4  

P on., Ś ro d a , P iq tek  
(b046) p o  g o d z . 1 7 .0 0

(KLEP „SKRZAli
POLECA:
- zabawki

- art. szkolne i papiernicze
- biżuterię złotą i srebrną

Na karnawał w  dużym 
wyborze stroje 

i akcesoria balikowe
C Z Y N N E :  

pn-pt 10.00-18.00 
sobota 10.00-14.00

(b 0 5 1)

K U R S
K O M P U T S R O W y
ZAKRES KURSU:
* Środowisko Windows' 95 (Microsoft WORD, 
Microsoft EXCEL, programy graficzne, 
profilaktyka antywirusowa)

Kurs przeznaczony jest dla osób początkujących, 
jedna osoba przy komputerze, 

zaświadczenie ukończenia kursu.

Zapisy: codziennie tel. 810-29-95 s 
lub tel. 810-52-42 po godz. 20.30 a.

BIURO USŁUG SP€ClflllSTYCZNVCH
62-0 31  Luboń, ul. Niezłomnych 1 7 ,  tel. 8 1 0  40  1 7  

oferuje kompleksową obsługę firm w  zakresie:

* szkolenia pracowników i 
pracodawców w zakresie bhp 

* nadzór nad stanem bhp w firmie 
’  doradztwo w zakresie prawa pracy 
* prowadzenie spraw pracowniczych

Biuro posiada koncesję Ministra Finansów

’  deklaracje podatkowe i VAT 
* rozliczanie z ZUS 

* roczne zeznania podatkowe 
* komputerowe prowadzenie ksiąg 

rachunkowych

f i e s z m a r / 4 mterenieiubonIa N
_  V__BEZPŁATNY DOWÓZJ

LUBOŃ , ul.Fabryczna 21
p n - p t  9 . 0 o l ^ R ) 0
s o b .  9 . 0 0 - 1 3 . 0 0

- płytki ceramiczne - panele podłogowe
- granitogresy - panele boazeryjne
- kleje , fugi - boazeria P C Y
- listwy wykończeniowe t e i . s i o  2 1  e s

(b059) t e l . 8 1 0  2 1  6 7

KOMPLEKSOWE 
SPRZĄTANIE WNĘTRZ

* m yde okien
* pranie wykładzin na sucho 

KEIBY
* czyszczenie Karcherem

tel. 813-14-93  
Dojazd gratis!

(b065)

zwPKsiszwMy
10.00 -  22.00

(b049)

LUBOŃ, UL. ŁĄCZNA 34, TEL. 813-10-45

J U L I U S Z  M I C H A L A K  

W yRÓb " SpRZEdAŻ
m o to r y z a c y jn e  i  s p e c ja ln e  

L u b o ń
u l. A r m ii  P o z n a ń  3 8  

te l./fa x  8 1 3 -1 6 - 9 5  ,

P.P.U. ALMETPLAST s.c.
+ wykonywanie konstrukcji stalowych, hale, 

wiaty - montaż
+ bramy samojezdne, ogrodzenia 

+ kraty, balustrady 
+ schody kręte, proste 
+ spawanie aluminium 

+ spawanie plastików - zderzaków 
+ cięcie gazowe sekatorem 

-i- cięcie kształtowników stalowych i
aluminiowych (b075)

62-030 L U B O Ń , ul. Pułaskiego 6 
tel. 810-29-38, tel. kom. 0 6 02-177-145

EJMIX
Biżuteria, Złoto, Srebro, Jablonex i 
Colibra
na co dzień i na szczególne 
okazje
Szeroki wybór kosmetyków 
polskich i zagranicznych 
Matis, Loreal, Sinergie, Eris, 
Dermilia...
Kosmetyki upiększające
Pierre Cardin, Bourjois, Margaret
Astor
Perfumy, wody toaletowe, 
dezodoranty

Miła i fachowa 
obsługa kosmetyczna

Zapraszamy
codziennie 10-17, sob. 10-13 

.....Luboń, ul. Kościuszki la

http://www.kki.net.pl/studium


SOLARIUM
MALIBU 15 LAMP

NA TWARZ!
W ofercie dwa łóżka opalające

* 54 lampy -15 na twarz i dekolt
* 41 lamp -10 na twarz i dekolt 

* pełna klimatyzacja * co 10 opalanie GRATIS
Od poniedziałku do piątku 10°°-2100

w soboty 900-1500 
LUBOŃ, ul. GEN. SIKORSKIEGO 9 (przy PKO)

®  8 1 0 - 3 7 - 1 4
SOLARIUM turbo

- profilowane łóżko
- opalacz na twarz

- bezpieczne lampy, nowej generacji 
- co 10-te opalanie gratis

Serdecznie zapraszamy! Tel. 813 -05 -17
Luboń, ul. Szkolna 35 (odcinek między ul. 11 Listopada, a Wojska Polskiego)

GARNITURY, MARYNARKI, 
SPODNIE I GALANTERIA 
PŁASZCZE, GARNITURY

'M & D .  A  "
Luboń, 11 L istopada 51 

ZAPRASZAMY 
codziennie 10.00-18.00 

soboty 10.00-14.00 
TEL. 810-41-02

(b013)

RESTAURACJA
"N0VA"

PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47 

TEL. 813-30-12
(b032)

Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego Kierowców 

LOK - Poznań 
ul. Czechosłowacka 108 

organizuje kursy 
prawa jazdy 

kat. A, B, C, E-B, E-C 
Możliwość opłaty w ratach.

(b029)

tel. 830-10-96

'  HURTOWNIA 0DZI€ŻV N
P o le c a m y  uu s p rz e d a ż y  

h u r t-d e ta l

o d z ie ż  d z ie c ię c q , m ło d z ie ż o w q ,  
d a m s k q  i m ęskq

oraz b ie lizn ę  i ska rpe tk i, 
ra js topy , pośc ie l, ręczniki

Luboń - Żabikowo, ®  813-10-06 
ul. K asprzaka 10

(wejście od ul. Reja, 
boczna od 11 Listopada)

(b070)

Zapraszamy:
pon.-pt.: 9 - 1 9 ,  sob.: 9 - 1 4

z r p r r s z r m v  n r  z r k u p v
0

( --------------------

SKLEP
UBIERZE CIEBIE 
i TW OJĄ RODZINĘ

A T R A K C Y JN IE, M ODNIE, TANIO

ODZIEŻ DAMSKA 
MĘSKA 
DZIECIĘCA

BIELIZNA
RAJSTOPY
SKARPETY
RĘCZNIKI
POŚCIELE
OBRUSY
PASMANTERIA

POLECAMY
KOŁDRY i PODUSZKI z PIERZA 
(TAKŻE NA ZAMÓWIENIE) 
„PUCHOW Y SEN”
U NAS NAJTANIEJ!

LUBOŃ UL. DWORCOWA 12
p r z y  p r z e j e ź d z i e  k o l e j o w y m  

TEL. 810-21-04

Z A P R A S Z A M Y  
ZA PR A SZA M Y  P N  - P T  - 9 .0 0  - 17 .00

S O B . 10 .00  -1 3 .0 0

J

BISTRO „La F iesta” 
Luboń, ul. 1 M aja 25 

czynne 12 - 22
Tanie i smaczne dania:

- Obiadowe (przepyszne
surówki)

- Pizza (21. pozycji)
- Piwo beczkowe

- Soki i napoje owocowe

Na miejscu lub na telefon z 
bezpłatnym dowozem na terenie 

Lubonia.
Organizujemy przyjęcia 
kameralne do 35 osób 

(okolicznościowe, bankiety dla 
firm)

Polecamy zimny bufet na 
zamówienie

t e l .  8 1 0 - 5 4 - 8 3

BISTRO „La F iesta” 
Luboń, ul. 1 M aja 25

te le fon :



BOAZERIA
WTRÓB-SPRZEUAŻ

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JURANDA 24,62-032 LUBOŃ 
TEL./FAX 810-53-33 

(PRZYJMĘ UCZNIÓW) (a00„

C AUTO ALARMY N ̂
RADIA

CENTRALNE ZAMKI 
ELEKTRYCZNE SZYBY 

Naprawy e lek tron iczne

TEL. 810-27-77 <coo» 

v LUBOŃ, ul. Armii Poznań 123 ,

POKER PUB
Z a p ra sza

od  g o d z . 1 7 00 d o  1 00 
ul. Leśm iana 10 w  Luboniu

Polecamy duży wybór piwa, drinków oraz innych 
napojów. Możliwość wynajmu na imprezy 
zamknięte (imieniny, urodziny, przyjęcia w gronie 
przyjaciół) do 20 osób.

Tel. : 0-601 -384-659
(c002)

Naprawa  
telewizorów 

i pilotów 
Przestrajam 

radia
Luboń - 3
ul. Kościuszki 41 (blok)

TEL. 813-13-48 
^  (bOOl) 0603-367-828

SERWIS NAPRAWA  
SPRZĘTU RTV

telewizory
magnetowidy

piloty
tunery satelitarne 

magnetofony 
radia samochodowe 

radia
E u gen iu sz  N am ysłow ski 

L U B O Ń ,  u l .  P U Ł A S K I E G O  1 4  
(b052> te ł. 8 1 3 -0 4 -3 6

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH - BUD”
Hieronim Berdyszak
ul. Arm ii Poznań 57a 

62-032 Luboń 
te l./fa x  813-18-00 w .5

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a low an ia
•  ta p e to w a n ia

•  szpach low ania
•  m ontażu ścian dzia łowych 

z p łyt g ipsowo- 
kartonow ych

•  m ontażu sufitów 
podw ieszanych z p łyt g 
g ipsow o-ka rton o  w y c  h §

Gwarantujemy wysokq jakość 
usług wykonywanych 

nowoczesnymi technologiam i 
oraz konkurencyjne ceny. 
Wystawiamy faktury VAT.

Kontakt telefoniczny w godz. 18-22

OSZCZĘDNOŚĆ UJODYICNUGII DO 60%
Nowoczesne urządzenia Niemieckiego koncernu RST 

WASSER SPARER gwarantujące oszczędność wody i energii 
do 60% już dostępne na naszym rynku. ___________

UWAGA! Cena jednej sztuki 
Eko-Oszczędzacza już od 21 zł

Wanny z masażem 
tt/od NOpOtt/i ETRZNyM

10.00 - 18.00 
sob. 10.00 - 14.00

W YPOSAŻENIE ŁAZIENEK 
SKLEP INSTALACYJNY

(A-09)

CENTRUM HANDLOWE 
"GESfl"
LUBOŃ, PADEREWSKIEGO 
TEL. 810-47-19

MEBLE ŁAZIENKA 
NA WYMIAR

HURTOWNIA FIRAN
p.p.H.u. CjdŁantCdc

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ:
> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI
> PARASOLE
> SZYCIE FIRAN Z GIPIURĄ NA ZAMÓWIENIE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a 
(wjazd przy sklepie "SEZAM")
TEL. 813-18-00, 810-28-27

7 A P R A S 7 A M Y
PON, WT, CZW, PIĄTEK 8 .00  - 16.00 

ŚRODA 1 0 .0 0 -2 0 .0 0  
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW



INSTALATORSTWO
WOD.-KAN., C.O., GAZ 

KOTŁY, PRZYŁĄCZĄ, REMONTY

HENRYK POKROP
ul. Szkolna 48 

62-031 LUBOŃ 
tel. 813-12-88 

tel. kom. 0602-705-119
(b003)

U SŁ U G I
REM O NTO W E
TEL. 810-34-67, 0604-479-165

* montaż płyt 
kartonowo-gipsowych 

i sufitów podwieszanych 
* układanie płytek 

malowanie
(b004)

11

O k n a  i  d r z w i  z  p C V * W  

i  d r e w n i a n e

| . .] i rolety zewnętrzne, parapety
MONTAŻ + DORADZTWO + RATY 

KRÓTKIE TERMINY + CENY KONKURENCYJNE
UBł

1S2-03i L u b o ń , u l. S tasz ica  40, te l. 810-34-67, 0604-479-165

PŁYTKI CERAMICZNE
*  k le je  do płytek  

*  sylikony  
* fugi

*  płyty kartonowo- 
gipsowe
*  farby

(b018)

PROMOCJA, RATY
Luboń,u l. Armii Poznań 78, te l .  0604-479-165

MEBLE
- kudlENNE 
'  sklEpOWE
- biUROU/E

- do  mIeszIcMi ma dow oN y wyMiAR 
wq iNdywiduAlNycb życzEŃ KHeinia

DOWÓZ I MONTAŻ (b016) 
P o z n a ń ,  ul. CzARNkowskA 20 (sM ockow icE) 

teL 848-08-94
po 1 7 .0 0 teL 8 1 U  1-44 lub 0501-456-088

[ „5 TYI-R” ;
‘Profesjonalne wykonanie mebli 
kuchennych na wymiar oraz 
innych mebli na życzenie klienta 
S z e r o f a  g a m a  u s ł u g  
ogólnobudowlanych i malarskich

„ W n ę tr ze  T w ojego  domu  

to  n a sza  w iz y tó w k a  "

tel. 0 601063 6U7
(fc>034)

gAKŁAD
I l e k t r y c z in y

Iwolcca usługi 
Ey zakres ie  prac  
E lek tro in s ta la c y jn y c h .

E y s ta w ia m y  r-ki VAT.

* 1 .  8 1 3 -0 5 -5 7  (po  1 6 .0 0 )
(t>033) i

PANELE CLASSEN
KRONO

podłogowe
- listwy, akcesoria

SPRZEDAŻ, MONTAŻ, 
TRANSPORT

(b020)

PN-PT 12.00-18.00 PiotrGoryniak
62-031 LUBOŃ tel. (061) 810-55-20
ul. Długa 6 tel. kom. 0601-719-742

- oprawa prac dyplomowowych, 
magisterskich, usługi ekspresowe 

- ksigżek, czasopism 
- inne prace introligatorskie 

- wizytówki

Luboń, ul. Paderewskiego 29 
tel.810-24-35,0603-317-256

czynne do godz. 20.00 (boiO)

SERWIS ELEKTRONARZĘDZI

Bosch-MAKITA-PROTOOL 

HITACHI-CELMA oraz 

SPRZĘTU AGD

Luboń, ul. Kopernika 1 (koło CPN) 
tel.810-26-21 

czynne od 16.00 do 20.00 
WYSTAWIAM FAKTURY VAT (B0,4)

P i e c e  k a f l o w e

KOMINKI
P r a c e

REMONTOWO-
-BUDOWLANE

ZAkUd R emontowo - BudowlANy 
WaWemar Lehmann 
LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25 

t e I .  815-1 9-60 (boos)

USŁUGI
SZKLARSKIE

ul. Chopina 3
tel. 0605 429 589

CZYNIE: 30 
pon-pt 9ocrl8oo
sobota 9 -13 (b043)

I, Chabrowa 12
tel. 819 35 35 
090 604 530

wszystko co dotyczy

O K N A
w jednym miejscu

PCV ALU DREW NO OKNA DACHOWE
Specjalistyczny)

M O N T A Ż
5 lat GWARANCJI

S Z A F Y  W N Ę K O W E  
DRZW I W E W N Ę TR ZN E

K O M AN DO R g

nPELI Si

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
H U R T  - D E T A L

PRODUCENT:

P A R P L A S T
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
tel. 813 08 44

(b044)

MEBLE DLA KAŻDEGO 
SZAFY - KOMANDOR 

TANIO
PŁYTY NA WYMIAR 

DETAL
Luboń, ul. Leśna 4a 

tel. 810-26-01 
861-87-28

L  (“ 31) A

fKRRCH€R)
czyszczenie dywanów, 

wykładzin i verticali, 
tapicerki meblowej 
i samochodouuej

tel. 867-02-37, 0501-44-36-15

DOJRZD GRATIS

USŁUGI TAPICERSKIE
Luboń 1, ki. Jagiełły 12 a 

tel. 813-05-40
NAPRAWA 

i MODERNIZACJA 
M EBLI (bo2"  

także STYLOWYCH

f  USŁUGI BRUKARSKIEJ
Robert Biadała 

Aleksander Matalewski 
Luboń, ul. Graniczna 53

Tel. 813-12-56
BUDOWA PARKINGÓW oraz 

CHODNIKÓW z: 
-kostki brukowej 

- płytek chodnikowych 
- kostki granitowej

V
S z y b k o  i t a n io  !

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta

t e l .  8 1 0 - 7 5 - 3 0  0 5 0 1 - 4 8 2 - 2 2 1

Luboń - Komorniki, ul. Fabianowska 11 (b0



Luboń k/Poznania, ul. Chemików 2 
tel. (0 61) 813 19 12, tel./fax (0 61) 810 29 65

HURT -  DETAL

PŁ Y T K I
C E R A M IC Z N E
- gran itogresy , e lew acyjne
- śc ien n e , p o d ło g o w e
- b a sen o w e

KLEJE, FUGI 
CERAMIKA SANITARNA 

DACHÓWKI
________ BEZPOŚREDNI IMPORTER Z CZECH________

Przedsiębiorstw o Usług Transportowych 
Luboń, ul. Armii Poznań 49 tel. 813-08-05, 813-08-69 

poleca:
* naprawy bieżące, diagnostykę, smarowanie i wymianę oleju Fiat 126p, 
125p, Polonez, Zuk, Nysa, Star, Jelcz, Liaz, Kamaz
* przewóz towarów samochodami ciężarowymi i dostawczymi
* przewóz materiałów niebezpiecznych grupa 2, 3, 8 dodatkowo 
cysterna 18 tys. 1. do PODCHLORYNU
* prace sprzętem budowlanym
* przewóz sprzętu budowlanego - niskopodwozie noś. 25 ton
* przewóz wycieczek autokarami
* wywóz nieczystości płynnych (zlecenia przyjmujemy całą dobę)

W ykonujemy przeglądy techniczne 
samochodów, motocykli, motorowerów 

od poniedziałku do piątku w godz. 7.00-19.00 
w każdą sobotę od 8.00 do 14.00

Prowadzimy sprzedaż paliw płynnych ON, U95, Pb95 i olejów silnikowych 
od pn. do pt. w godz. 7.00-17.00, w każdą sobotę od 8.00-14.00

G EN Y KO N KU R EN C YJN E!!! ZAPR ASZAM Y
(b067)

INFORMACJA !!!
PIELĘGNIARSKI OŚRODEK MEDYCYNY 

ŚRODO WISKOWO-RODZINNEJ 
"PANACEUM"

pragnie poinformować Szanownych Pacjentów, że p o d p isa ł u m o w ę  z 
WRKCh na bezpłatne usługi pielęgniarskie.

Od dnia01.01.2000r. będzie świadczyć d arm ow e usługi pielęgniarskie w 
domu podopiecznego.

W związku z powyższym uprzejmie prosimy o osobiste składanie 
deklaracji w naszej siedzibie (budynek po Przychodni Rejonowej przy 
ul. Poniatowskiego 20, pokój 203, I piętro - obok laboratorium), lub 
telefonicznie - 0601 808 317 od pon.-pt. wgodz. 8.00-18.00 najlepiej do 
dnia31.01.2000r.

Jeżeli nie możecie państwo dotrzeć do nas, to my przyjedziemy do WAS.

Przypominamy, że deklaracje złożone nam do tej pory są w a żn e  i 
o b o w ią zu ją  o d  0 1 .0 1 .2000r.

Kierownik POMŚ-R 
Dorota Czajka

(b047) 1

Gabinet
logopedyczny

mgr Iwona Błachowiak
p s y c h o lo g -lo g o p e d a

W  przedszkolu, 
ul. Konarzewskiego

Cb050) sobota 10 .00-12 .00
tel. 0 602 351 290, 876-58-50

PROTEZY ZĘBOWE

W związku z planowaną 
likwidacją

Poradni Protetycznej 
przy ul. Opolskiej 58 

w Poznaniu 
specjalista protetyk 
lekarz stomatolog 

Maciej Piczman 
Puszczykowo, 

ul. Kasprowicza 15/17, 
tel. 813-30-77 

czynne pn., śr., pt. 
od 15-18 

informuje, że 
wykonywać będzie 

protezy zębowe i naprawy 
dla emerytów i rencistów 

w specjalnej niskiej

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53, TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 16.00 - 20.00
CODZIENNIE SOBOTY 8 .0 0 -1 2 .0 0

STOMATOLOGIA PROTETYKA ORTODONCJA
•  Leczenie 

(dorośli i dzieci) 
zachodnie 
materiały
i znieczulenia

•  Chirurgia 
stomatologiczna

•  Protezy szkieletowe 
akrylanowe

•  Korony, mosty 
porcelanowe, metalowe, 
akrylanowe

•  Wkłady dokorzeniowe
•  Naprawa protez

•  Aparaty 
korekcyjne

•  Diagnozy 
ortodontyczne

(b030)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE



Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
S|>cvjalis(u ch irurg

Prywatny
Gabinet
Chirurgiczny
- K onsultacje , zab ieg i
- ga<ór-oskopia. 

re k to s k o p ia , 
s ig in a itlo sk o p ia

- c l i im rg ia  o gó lna , ch o ro b y  
p rzew o d u  p o k arm o w eg o

- d ro lm e  zabiegi. ivrasl;ij;iee 
p azn o k c ie , k u rz a jk i itp .

- leczen ie  żylaków  odby tu
- wszywanie esperalu
KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 19.00 - 20.00

Prywatny
Gabinet

Psychologiczny
- poradnictwo rodzinne  

■ mediacje w  konfliktach  
- terapia p a r  

- moczenie nocne 
-  lęki u dzieci 

i dorosłych

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

U TB O \ .  n i. L ip o w a  6 1  
te ł. 8 1 0 -3 3 -1 ^ ( rói» P o n ia to w s k ie g o )  <bo23)

PRYWATNA PRAKTYKA 
STO M A TO LO G IC ZN A
LUBOŃ, UL. KARŁOW ICZA 16

(30 0  m . o d  s tra ż y  p o ż a rn e j)

♦ KOMPLEKSOWE LECZENIE
♦ RENTGEN NA MIEJSCU

JESTEŚMY DO DYSPOZYCJI PAŃSTWA 6 DNI W TYGODNIU. 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 8.00-20.00 
TEL. 813-13-05, 0601-799-333

W NOWOOTWARTYM GABINECIE LEK. 
PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ SPECJALIŚCI:
♦  LARYNGOLOG
♦  UROLOG LEKARZE KLINIK POZNAŃSKICH

P O D E J M IE M Y  W S P Ó Ł P R A C Ę  Z L E K A R Z A M I  IN. 
SP E C JA LN O Ś C I. P R O P O N U JE M Y  B. K O R ZY S TN E  W AR.  
N A J M U ,  R E J E S T R A C J Ę  P A C J E N T Ó W , g  
K O M F O R T O W Y  G A B I N E T  Z Z A P L E C Z E M  I

i

SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE
Luboń, ul. Żabikowska 62 (Pawilon)

Oferujemy diagnostykę i leczenie w zakresie:
(> Ginekologia i położnictwo, USG

dr W. Kozerski pon. 18.30 - 20.00 aAR
czw. 17.30-19.00 848-53-12

dr M. Dembińska śr. 17.00 - 18,30 865-07-87
p> Choroby serca, EKG 

Interna
dr med. W. Skorupski

wtorki, czwartki 861-97-40 
Rejestracja wyłgeznie telefoniczna

P> Laryngologia 
dr K. Chmielecka pon, 16.30 - 18.00 “ 861-08-64

Dermatologia 
dr M. Kopaczyńska

pt. 16.30-18.00 ~ 868-90-90

(> Okulistyka śr. 16.30-17.30 G 813-00-87dr A. Woźniak pt. 16.30- 17.30

0 Pediatria
choroby układu nerwowego 
dr med. E. Bogusz-Skorupska

wtorki, czwartki 861-97-40
Rejestracja wylgcznie telefoniczna

(b063)
Wystawiamy recepty zgodnie z przysługującymi zniżkami.

dr n. m ed . Arkadiusz BANACH
specjalista w ginekologii i położnictwie, anestezjolog

G IN EK O LO G IA  -  USG
•  DIAGNOSTYKA 1 TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  SONOMAMMOGRAFIA - wczesna diagnostyka nowotworów piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe)
•  KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
•  KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

dr Anna Hornowska -  Banach
specjalista chorób wewnętrznych

OSTEOPOROZA
•  komputerowe oznaczanie gęstości kości 

(densytometria)
•  kompleksowe leczenie

USG jamy brzusznej i prostaty 
EKG

Rejestracja,telefoniczna 832-17-08
Poznań, ul Świerkowa 5 (Dębiec) <bon>

GABINET
STOMATOLOGICZNY

P oznań  - Ś w Ier c zew o , 
ul. BARdowskiEqo 2 2  

te I. 8 J 0 J 7 ' 7 b
REjESTRAcjA TEUfoNICZNA.

PoltCAMy usłuqi 
w  koNkuRENcyjNych c e n a c N!!!

- usuN ięcit z ę B a  - JO,'
' WypEłNIENIE

ŚwiATłoilTWARdzAlNE - 4 0 , '

- 1 p k i  w  p o r c e Ia n ie  - 2 0 0 , -

- PROTEZA CAtkowiTA - 2 5 0 , -  

- PROTEZA SzkislETOW A - 4 0 0 , -

ZNIECZULENIE WLICZONE 
W CENĘ USŁUGI! 

PRZEGLĄD JAMY USTNEJ 
- GRATIS!

CENY AKTUALNE DO KOŃCA 
STYCZNIA 2000R <b0l6>

ogÓLDiA
£3 #  schorzenia

pulmonologiczne 
a  i gastroenterologiczne 

((( #  poradnictwo żywieniowe
dr med. Andrzej K. Hyżyk

Luboń, ul. Okrzei 42 
tel: 813-04-07 

tel. kom. 0602-78-00-31,
V (b073) __ J

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
z-ca Ordyantora Oddziału Dermatologii 

Szpitala im.J.Strusia 
P-ń ul. Szkolna 8

GABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu Miasta , . 
tel. (061) 813-14-87 godziny przyjęć: 

pon., wt., sr., czw. 
18.00-19.30

GINEK0 L0 GIA-P0 L0 ŻNICTW0
Doc. Jacek Koźlik 

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa 

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 lub wieczorem 810-29-41 

Luboń, ul. ŻABIKOWSKA 20A
l  (b056) J

GABINET
PEDIATRYCZNY

Maria Przymuszała
specjalista chorób dziecięcych 

Luboń, ul Ks. Streicha 17

TEL: 813-04-82
TAKŻE WIZYTY DOMOWE

,  (b025)^

Alina Kasprowicz 
lekarz chorób  
w ew nętrznych

EKG
c u k ie r w e k rw i 
badania w stępne  

(bo°2) badania okresow e
przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
Luboń, ul. Armii Poznań 49

wizyty domowe tel. 831-20-15, 813-07-38



Luboński O środek Kultury
poleca organizację i obsługę 
przyjęć okolicznościowych 

Wykonawca:
AGENCJA GASTRONOMICZNA 

„BANKIET”
tel. 813-00-72, 

tel./fax 830-51 -42,
(b035) kom. 0601-796-270

SAT-CLUB-W
Sklep RTV - Serwis - Usługi

WIZJA TV
CYFRA +

MONTAŻ INSTALACJI 
ANT€NOUJVCH TV i SAT 

SERWIS TECHNICZNY RTV-SAT
(a005)

C.H. ”GESA” , ul. Paderewskiego 18 
tel. 810-47-23, 0602 30-66-77, dom. 813-14-89

MATERIAŁY BUDOWLANE, TRANSPORT CIĘŻAROWY

ul
M. J. Pawliccy Przedsiębiorstwo UUielobranżowe

”STAL-BET” r .  zal. 1956
Luboń ul. 3-go M aja 10, tel. 813-04-10, pon.-pt. 8 .00-17.00, sob. 8.00-14.00

(aO ll)

- Belki i pustaki stropowe keramzytowe i żużlowe 
- Nadproża L-22 dt. 1,0-3,6mb 

- Bloczki betonowe M-6, kręgi i zwężki 
- Stal zbrojeniowa, wykonastwo zbrojeń 

- Keramzyt, żwir, piasek, cement, wapno "Górażdże” 
r “ nl”  ceramiczne Ztocienice, Osich, ltóo«n .wienerberoer 

- Papa, lepik, abizol, k o b it , dysperbit 
- Styropian, siporeks 

- Wyroby Atlas, KREISEL 
- Pianka montażowa -  -  *  *

____________ - PlastyfikatoryCemplast i BCR

Auto-Smar 62-°3°lub°ń»»>• puszwna 19
właściciel Janusz Skóra

- Konserwacja pojazdów
- Wymiana oleju
- Smarowanie: Fiat 126p, dostawcze, ciężarowe
- i inne usługi

Terminy usług do uzgodnienia teł. (0 61) 810-26-32 (a007)

ZAKŁAD
OSŁOGOWO-REMOMT OWY

POLECA USŁUGI:
- szpachlowanie, tapetowanie, malowanie 

- montaż paneli, boazerii, kasetonów 
- motaż płyt GK, sufity, ściany

PaweT Kwaśniewski

piytkarstwo
ocieplanie

(aOlO)

LUBOŃ, ul. Dgbrowskiego 17 A tel. 0 606 341 855

> TŁUMIKI, KATALIZATORY
> AMORTYZATORY
> KLOCKI HAMULCOWE
> OLEJE
> ZAWIESZENIA
> SPRZĘGŁA (o00a

sprzedaż
m ontaż

FIRMA w ym iana
USŁUGOWO - HANDLOWA

MONIX
62-030 LUBOŃ, ul. Ks. Nogali 1, tel. (0 61) 813 17 40 (wejście od ul. Powstańców Wlkp.)

Zakład K raw iecki W anda Troszczyńska
Luboń pętla autobusowa - Zabikowo, ul. Poniatowskiego 72 

tel. 810-34-53

P r o d u k c j a  o d z i e ż y  d a m s k i e j ,  m ę s k i e j  i d z i e c i ę c e j  o r a z  s z y c i e  m i a r o w e  dla  osób

t ę ż s z y c h .

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  Z a k ł a d  o f e r u j e  g a r s o n k i ,  ż a k i e t y ,  s p o d n i e ,  s p ó d n i c e ,

p ł a s z c z e .

D o g o d n y  d o j a z d  z  D ę b c a  a u t o b u s e m  L i ,  G ó r c z y n  5 6  

Z a k ł a d  c z y n n y  od 8 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

3091 Z A P R A S Z A M Y ! ! !

Luboń, ul. Agrestowa 1 
(przy Szkolnej)
TEL 810-29-83 BIURO PROJEKTOWE

- projekty indyw idualne i typowe
- nadzory budowl

TADEUSZ
ane - odbiory i kierownictwo robót

- adaptacje projektów
- zbieranie niezbędnych dokum entów
- m apy budowlane oraz na prąd - wodę - gaz
- podziały, zap isy notar.
- w ybór wykonawców na roboty budowlane, elektryczne

WARMUZ
(b074)

UWAGA!
BEZPŁATNIE UDZIELAM 

WSZELKICH PORAD 
BUDOWLANYCH

FIRMA TROAUT
tapicerstwo, krawiectwo, handel

ZAPRASZA - POLECA 
, ,  / - produkcja foteli do busów

- fotele w  skórze-perfekcyjne 
- pokrowce samochodowe

tel. 813-17-36, kom. 090-618-915
Firma zatrudni młodocianą generację absolwentów szkół podstawowych

w  ciekawym, perspektywicznym zawodzie (Ooo6)

STOWARZYSZENIE KULTURALNO - OŚWIATOWE 
„FORUM LUHOŃSKIE”

tel. (0 :61) 810-43-35, fax (0-61) 813-04-23 
ul. Zabikowska 42 (Biblioteka Miejska)

Rok zat. 1995

wydawca miesięcznika

zaprasza
wszystkie środowiska do współredagowania 

NIEZALEŻNEGO MIESIĘCZNIKA MIESZKAŃCÓW - 
czasopisma samorządowego o charakterze obywatelskim.

W Twojej gazecie zaistnieje każdy tem at związany z Luboniem!!!!

Uwaga! M asz długopis, je s te ś  sp ostrzegaw czy , n u r tu ją  Cię 
p rob lem y lubońskie , t ry s k a s z  po m y słam i,"  p o siad asz  ciekaw e 
in fo rm acje  czy  zdjęcia, chcesz się podzielić z 
tro ch ę  dorobić?

Zadzwoń! P rzy jdź n a  sp o tk an ie  redakc; 
realizow ać swoje am bicje dz ien n ik a rsk ie .

P rzy jdź do redakcji w  godzincach d yżu ró  
810-43-35 .

Zakłady Chemiczne "Luboń" 
Spółka Akcyjna

ul. dr. Romana Maya 1 
62-030 LUBOŃ k. Poznania

1. Zakłady Chemiczne "Luboń" Spółka Akcyjna w Luboniu, ul. Dr. Maya 1, 62-030 
Luboń, telefon: 061 813-02-51, telefakx: 061 813-02-12, REGON: P-630215069- 
1400000051-1-123-63209
2. Zapraszajq zainteresowane osoby fizyczne i prawne do negocjacji w sprawie 
dzierżawy następujgcych pomieszczeń i obiektów:

1) obiekty produkcyjno-magazynowe - cena 4,00-7,00zl/m2
2) świetlica o pow. 350m2 z zapleczem o pow. 370m2 i parkingiem samochodowym 

na 70 miejsc.
Na pomieszczenia świetlicy i zaplecza jest wykonany projekt modernizacji, z którym 
zainteresowani mogg się zapoznać w Wydz. Mechaniczno-lnwestycyjnym naszego 
Zakładu. Istnieje możliwość partycypacji w kosztach modernizacji za okresowe 
rozliczenie w cenie dzierżawy lub zawarcie umowy długotrwałej.
3. Osoby zainteresowane zawarciem umowy powinny dostarczyć dokumenty 
szczegółowo określajgce:
- rodzaj prowadzonej przez nie działalności gospodarczej,
- rodzaj działalności, którg planuje się prowadzić w dzierżawionych pomieszczeniach, 
obiektach, nieruchomościach.
4. Ogerty należy złożyć w Dziale Socjalno-Gospodarczym Spółki.
5. Pracownikiem uprawnionym do kontaktów z oferentami jest: Irena Kmieciak, 
tel. 061 813-02-51 wew. 225. Termin składania ofert upływa dnia 15.02.2000r.
o godzinie 14.00. (m00|)



I

^  RAJ O sp zo°
62-032 LUBOŃ k. Poznania, ul. Sobieskiego 88 
tel./fax 0-61/810-54-77, 810-53-57, tel. 0-61/813-08-39

OFERUJE MIESZKANIA 
I DOMY MIESZKALNE
* Budowa i sprzedaż mieszkań i 
segmentów w Luboniu i Poznaniu- 
Plewiskach
Firma „PAJO" udziela pomocy przy otrzymaniu 
kredytu mieszkaniowego. Możliwość skorzystania 
z ulgi budowlanej

* Samoobsługowy Market Budowlany

* Produkcja bloczków betonowych Mó 
oraz kostki brukowej w różnych kolorach 
na urzgdzeniach niemieckiej firmy
„ zen ith "

(aO 12)

1 0 0 . 0 0 0  d a c h ó w e k

w ciągłej sprzedaży -  magazyn detalyhui%raty

V  i  i
ib f  R o b e n

BOLESŁAWIEC ceramI a BUTOWEana ;

IBF
Roben
Wiekor
RuppCeramik 
Brodach 
Iko
W.Quandt 
Velu x 
Nicoll 
Bebeg 
Guli)
Maci 
Pw lla  
Knauf 
MidMade
i

dachówki cementowe 
dachówki ceramiczne 
dachówki bitumiczne 

papy termozgrzewalne 
okna dachowe 
folie dachowe 

rynny - pcv, miedź 
wcina termoizolacyjna 

schody strychowe 
płyty styrop. do dach. płaskich 

płyty styrop. do dach. skośnych 
płyty gips. kartonowe 

kie ocynk, tytan-cynk, kolor 
akcesoria dekarskie 

porady techniczne, kalkulacje 
produkcja akcesoriów do dachówek

wykonawstwo

1 P ł l  R u d  Poznań (Dębiec) ul. Samotna 4 
łt ll-D U U  tel. 83-20-709, 83-20-581w.208
ww>v.sylaba.p«/n:in.p(/Dach-Bud dachbud@sylaba.poznan.pl

BANKPRZEMYSŁOWY
Luboń, ul. Sikorskiego 44, tel. (0-61) 813-14-11

mailto:dachbud@sylaba.poznan.pl

